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niepełnosprawnym

s .11

Wolnoć Tomku w swoim domku?
Ludzie mieszkający w pryw at­

nych kamienicach ze strachem 
czekają na nową ustawę. Boją 
się drastycznych podwyżek 
czynszu i wyrzucenia na bruk. 
Pryw atni właściciele nie wierzą, 
że zajdą większe zmiany. Jednak 
cały czas m ają nadzieję, że kie­
dyś kamienice będą przynosić 
zyski. Na razie ustawowy czynsz 
jest równy opłacie na polu na­
miotowym.

Do jaroc iń sk iego  Z rzeszenia  W ła­
ścicieli i Z arządów  D om ów  należy  
148 w łaścicieli. W iększość sam a 
zajm uje  się adm in is tracją  sw oich 
kam ien ic. Z rzeszenie  m a pod  sw o­
ją  op ieką  ty lk o  45 dom ów . Ich  
w łaściciele p rzew ażn ie  m ieszkają  
poza Jaro cin em . Z rzeszenie  pod­
lega W ydziałowi G ospodark i K o­
m una lne j U rzędu  M iasta i G m iny 
w  Jarocin ie . Is tn ie je  od 1952 roku . 
W ówczas p rzynależność  do niego 
by ła  obow iązkow a. W połow ie la t

Pokaz mody

sześćdziesiątych  obow iązek znie­
siono, ale i ta k  w iększość  w łaś­
cicieli została. N iek tó rzy  p rzycho­
dzą do b iu ra  po p o rady  p raw ne, 
inn i p łacą  sk ładk i, a le  n ie  ko rzys­
ta ją  z żadnych  usług . Są też  i tacy, 
k tó rzy  zerw ali w sze lk ie  k o n tak ty  
i radzą  sobie sam i. N ajbardziej 
chw alą  zrzeszenie  w łaściciele, 
k tó rzy  m ieszka ją  poza naszym  
m iastem .- To b a r d z o  p o t r z e b n a  
i n s t y t u c j a .  N i e  w y o b r a ż a m  s o b i e ,  
ż e b y  j e j  n i e  b y ł o .  N i e  m u s i m y  p r z y ­
j e ż d ż a ć  c o  c h w i l ę  z  P o z n a n i a  
i  s p r a w d z a ć ,  c z y  w s z y s t k o  j e s t  
w  p o r z ą d k u .  L u d z i e  z e  z r z e s z e n i a  
b a r d z o  n a m  p o m a g a j ą .  Z r e s z t ą  
n i e  t y l k o  z a m i e j s c o w y m  j e s t  t o  p o ­
t r z e b n e .  W i e l u  w ł a ś c i c i e l i ,  t o  s t a ­

r s i ,  s c h o r o w a n i  l u d z i e .  N i e  p o r a ­
d z i l i b y  s o b i e  z  z a r z ą d z a n i e m  - 
m ów ią pań stw o  K orczow ie, w łaś­
ciciele dw óch kam ien ic.

Dom - skarbonka bez dna
Za adm inistrow anie zrzeszenie ma 

prawo pobierać od właściciela b u ­
dynku 15% z opłaty czynszowej. 
W Jarocinie kw ota ta  nie przekracza 
k ilku procent. - Z a t r u d n i o n e  s ą  t u ­
t a j  t y l k o  t r z y  o s o b y .  P r a c u j e m y  n a  
p ó ł  e t a t o w o  i  n a  p ó ł  s p o ł e c z n i e .  N a ­
s z e  w y n a g r o d z e n i a  są  b a r d z o  m a ł e
- żali się Antoni D urczak, kierownik 
biura. Podwyższenie składki je st 
nierealne. Większość domów nie 
przynosi zysku. Są takie, do których 
trzeba dopłacać.

D o k o ń c z e n i e  n a  s t r .  5

Z o r T * yC*  s u fc ie n  ś l u b n y c h  z o s t a ł y  z a p r e z e n to i o a tw  i 
K  n o w a n e g o  p r z e z  ”G a z e tę  J a r o c iń s k ą ” i  d y s k o te k ę  

2 i m p r e z y  n a  s t r .  12 - 13

Po raz drugi
O ddajem y w  ręce  n aszych  Czy­

te ln ik ó w  d rug ie  w ydan ie  Ja ro c iń ­
skiego In fo rm ato ra  H andlow o
- U sługow ego. T egoroczna edycja 
zaw iera  inform acje  o ponad  1500 
podm io tach  gospodarczych  Ziem i 
Jarociń sk ie j, a w ięc o p onad  100% 
w ięcej niż p rzed  rokiem . P onad to  
podajem y w iele innych  w iadom o­
ści p rzy d a tn y ch  w  życiu  codzien­
n y m  - o u rz ęd ach  gm in, pogoto­
w iach, in s ty tu c jach  użyteczności 
publicznej dzia łających  na  ty m  te ­
ren ie . In fo rm ato r zaw iera  także  
rozk łady  jazdy  au tobusów  k o m u ­
n ikacji m iejsk iej. N ieste ty  k a lisk a  
P K S  n ie  była  z a in te reso w an a  o pu ­
b likow aniem  sw oich  rozk ładów  
jazd y  i pom im o zapow iedzi n ie  
znalazły  się one w  tym  w ydaw nic­
tw ie.

M am y nadzieję , że bogata  tre ść  
in fo rm ato ra  o raz  jego  p rzyda tność  
w  życiu codziennym  z rek o m p en ­
su je  naszym  C zyteln ikom  nieco 
w yższą cenę ’’G aze ty  Ja ro c iń s­
k ie j” , k tó ra  w  ty m  tygodn iu  kosz­
tu je  o 2 tysiące  zł w ięcej.

(red.)

Sprzątanie 
świata
Wszystko ną to wskazuje że akcja 

„Sprzątanie Św iata - Polska” będzie 
należała do udanych. Spotkanie ko­
ordynacyjne, k tóre odbyło się 9 wrze­
śnia br. w Urzędzie Gminy i M iasta 
w Jarocinie trw ało zaledwie 25 mi­
nu t i było wyjątkowo twórcze.

Ustalono, że już od wtorku, 13 wrześ­
nia w Urzędzie Gminy i Miasta p.58 
u P iotra B anaszaka będzie można 
odbierać worki foliowe. Natomiast 
w sobotę w dniu akcji sprzątania punkt 
kontaktowy będzie się mieścił w sie­
dzibie Straży Miejskiej (tel. 47-26-33).

C ią g  d a l s z y  n a  s t r .  3

SPRZĄTANIE ŚWIATA 
-POLSKA-
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Dyżury aptek
Do 18 września dyżur nocny w go­

dzinach 20.00 - 8.00 pełni apteka ”Be- 
mex” (Jarocin, Rynek 13, tel. 47-26-56). 
Od 19 do 25 września dyżurować bę­
dzie apteka ”Convallaria” (Jarocin, 
ul. Wolności 7, tel. 47-25-63). (jn)

Urodzenia
Malwina Łapczyńska 
Martyna Pałczyńska 
Jakub Kobylarczyk 
Justyna Wdowczyk 
Michał Nowak 
Michał Kmieć 
Amanda Kuberka 
Julita Krosta 
Kamil Kukowiecki 
Edyta Biernacka 
Bartosz Krygier 
Daria Bogaczyk 
Anna Golińska 
Eryk Szymański

Śluby 
17 września
Daniel Budasz (Aleksandrów) - Daria 
Musielak (Mieszków)
Dariusz Borucki (Bachorzew) - Miros­
ława Kantek (Jarocin)
Tomasz Bączkiewicz (Jarocin) - Beata 
Banaszak (Jarocin)
Mariusz Wawrzyniak (Osiek) - Elżbie­
ta Mikołajczak (Cielcza)
Sławomir Rogala (Jarocin) - Justyna 
Grygiel (Jarocin)
Bernard Czaplicki (Witaszyce) - Maria 
Bogaczyk (Witaszyce)
Marek Ignaszak (Golina) - Katarzyna 
Radziejewska (Jarocin)
Piotr Fraszewski (Koźmin) - Elżbieta 
Winczak (Jarocin)
Jacek Molecki (Sebastianowo) - Doro­
ta Skołozdrzyk (Góra)
Roman Zieliński (Żerków) - Aleksand­
ra Grzelak (Żerków)
Paweł Majchrzak (Źółków) - Iwona 
Zalewska (Ludwinów)
Maciej Ratajczak (Góra) - Beata Cicha 
(Nowe Miasto)
Dariusz Parus (Klęka) - Hanna Der- 
lichowska <Klęka)

Zgony
Janina Łączniak 1. 71 (Mieszków) 
Jan Misior 1. 36 (Dobrzyca) 
Stanisława Staszewska 1. 92 (Jaro­
cin)
Gabriela Tomczyk 1.41 (Potarzyca) 
Antoni Michniewski 1. 88 (Lubinia 
Mała)
Helena Migaszewska 1. 85 (Witaszy­
ce)
Elżbieta Matczak 1. 28 (Kalisz) 
Włodzimierz Omernik 1. 64 (Wilko­
wyja)
Antoni Matłoka 1. 44 (Jarocin) 
Franciszek Zenker 1. 87 (Kruczy- 
nek)
Jan Marcinkowski 1. 53 (Magnusze- 
wice)

Rodzinom zm arłych składam y 
wyrazy współczucia

Bez pracy
9 w rz e śn ia  w  ja ro c iń s k im  

u rz ęd z ie  p ra c y  z a re je s tro w a ­
n y c h  by ło  6051 b ezro b o tn y ch .
W ciągu tygodnia  zarejestrow ało  
się 69 osób. S pośród 55 w y re jest­
row anych, 38 podjęło pracę.

R ejonow y U rząd  P racy  w  J a ro ­
cinie dysponu je  o fertam i p racy  
dla: o p e ra to ra  dźw igu w  przedsię ­
b io rstw ie  ’’J a rd re w ” , kon tro lerów  
jakośc i ze znajom ością ję z y k a  n ie ­
m ieckiego do P G  E x p o rt - Im port

w  Jarocin ie . C ukrow nia  w  W ita­
szycach za tru d n i p racow ników  se­
zonow ych. P raca  je s t  też  d la  sp a ­
w acza z u p raw n ien iam i dozoro­
w ym i w  POM -ie, oraz  sek re ta rk i 
z bardzo  dobrą  znajom ością  języka  
n iem ieckiego w  firm ie V ot D esing 
w  Jarocin ie . P ośredn ików  u bez­
pieczeniow ych na um ow ę - zlece­
n ie poszuku ją  to w arzystw a u bez­
pieczeniow e Gryf, F én ix  i Com ­
pensa.

(jn)

Kronika 
policyjna

* W poniedziałek 5 w rześnia n* 
ulicy W rocławskiej w Jarocinie ode 
rw ała się przyczepa od samochodi 
m arki Żuk, po czym zjechała ni 
drugi pas jezdni i uderzyła w dwócl 
przechodniów. Obydwie osoby dc 
znały obrażeń ciała. Jedną z nici 
przewieziono do szpitala.

* Tego samego dnia w PKO za- 
trzym ano jako fałszywe dwa bank- 
noty o nom inale 500 tys. zł i 1 min zl 
Wpłacający podawał się za przed­
stawiciela firmy ’’R ybhand”

* Również w  poniedziałek stwief' 
dzono kradzież drew na jesionowego 
na ulicy Mostowej w Golinie. Straty 
w wysokości 16,8 min zł ponió» 
Urząd Gminy i M iasta w Jarocinie.

* Na drugi dzień, we w torek  na 
skrzyżowaniu ulic Niepodległości 
i Kościuszki kierow ca samochodu 
m arki V olkswagen Golf najechał na 
row erzystkę. Poszkodowana Maria 
K. doznała ogólnych potłuczeń ciała-

* W czw artek 8 w rześnia, między 
godziną 13.00 a 14.00, z metalowej 
kasetki stojącej na b iurku w pomie' 
szczeniu kasowym  Państwowego 
Ośrodka Maszynowego sp. z o.o- 
skradziono 188,5 min złotych.

* 9 września nieletni, wykorzyS' 
tując nieobecność dorosłych w  do­
m u  kolegi, skradł złotą biżuterię wa' 
rtości 4 m in zł. Spraw ca zbiegł.

* Dzień później w sobotę w godzi' 
nach wieczornych przy ulicy KasZ' 
tanowej miał miejsce rozbój na oby' 
w atelu pochodzenia hiszpańskiego- 
Poszkodowany stracił pieniądze 
i paszport.

* W tym  sam ym  dniu kierujący 
sam ochodem  Ford Escort w Wy* 
szkach potrącił mężczyznę, który 
nagle w targnął na ulicę. Pieszy pO' 
niósł śm ierć na miejscu.

* W nocy z soboty na niedziel?
skradziono trzy  prosięta o łącznej 
w artości 2,3 m in zł należące do Roi' 
niczej Spółdzielni Produkcyjnej 
w Raszewach. (jn)

Giełda 
samochodowa

M im o  ulew nego  deszczu  n a  g iełdę samO' 
c h o d o w ą  p rz y  ul. K a sz tan o w e j przybyć 
k ilk an aśc ie  o só b  ch cący ch  k u p ić  a u to . Przy 
tak iej p o g o d z ie  w y b ó r był jednak  niewielki-
Polonez, 1984 r. - 32 min zł; Fiat 125p, 198  ̂
r. - 22 min zł; Fiat 126p, 1984-21,8 min Ą  
Fiat 126p, 1986 r. - 30.5 min zł. (/p)

Łowienie
pucharu

O puchar wójta gminy Jaraczewo w węd' 1 
karstwie spiningowym będą walczyć 2 paZ' ¡ 
dziernika od godz. 8.00 wędkarze w P#' 
nience. Zawody organizuje Oddział Pol' 
skiego Związku Wędkarskiego w Jarać#' 
wie. (w

DR. MARKOWI BARTKOWIAKOWI, PIELĘGNIARCE 
AGNIESZCE ADAMCZYK, KSIĘDZU PROBOSZCZOWI 

JÓZEFOWI NOWAKOWI, KREWNYM, SĄSIADOM, ZNAJOMYM, 
DELEGACJOM Z ZAKŁADÓW PRACY, OSP, KTÓRZY ZŁOŻYLI 

KWIATY I UCZESTNICZYLI W OSTATNIM POŻEGNANIU

Ś.tp.
TADEUSZA KORDUSA

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE SKŁADAJĄ 
ŻONA, CÓRKI I SYNOWIE 

Z RODZINAMI

Serdeczne podziękow anie ordynatorow i dr. Roszakowi, 
pielęgniarkom  oddziału chirurgii żeńskiej za opiekę, 

rodzinie, księdzu i organiście z parafii Mieszków 
oraz wszystkim , k tórzy  zamówili msze Św., złożyli 

kw iaty  i uczestniczyli w  ostatniej drodze

ś.tp. 
JANINY ŁĄCZNIAK

składa Rodzina

O rdynatorow i, lekarzom  i całemu personelowi 
oddziału w ewnętrznego Szpitala w Jarocinie 
serdeczne podziękow anie za troskliw ą opiekę 

do ostatn ich  chwil życia

ś.tp. 
ppłk HELENY ORSZULAK

sk ład a  ro d z in a

W szystkim  lekarzom , p ie lęgn iarkom  z W ojskowej 
A kadem ii M edycznej w  W arszaw ie i ze 111 Szp ita la  

W ojskow ego w  P oznan iu , k tó rzy  ra tow a li życie 
oraz  k rew nym , przyjacio łom , sąsiadom , delegacjom  

i znajom ym , k tó rzy  okazali pom oc i w spółczucie, 
zam ów ili m sze Św., złożyli k w ia ty  i uczestn iczyli 

w  os ta tn im  pożeganiu

ś . t p .  
ppłk C Z E S Ł A W A  R O M A Ń SK IE G O

serdeczne  podziękow ania  
sk ład a  

żona  i c ó rk i z ro d z in a m i
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Sprzątanie świata
Ciqg dalszy z e  s t r .  1

Do inicjatywy przystąpiły wszyst­
kie szkoły podstawowe z terenu 
gminy. Zdecydowana większość po­
dała na spotkaniu m iejsca porząd­
kowania. W arto odnotować, że 
wszystkie szkoły średnie w  sposób 
spontaniczny sam e zgłosiły goto­
wość do akcji. Szkoła Podstawowa 
^  1 będzie sprzątać te ren  od Al. 
Niepodległości do ul. Św iętokrzys­
kiej na Ługach, Szkoła Podstawo­
wa nr 2 - te ren  od cm entarza do ul. 
Estkowskiego, Szkoła Podstawowa  
^  3 - las na Ługach w stronę Rosz- 
k°wa, Szkoła Podstawowa Wita- 
s*yce - te ren  po byłych stawach, 
Przystanki autobusowe i park  pod­
worski, Szkoła Podstawowa w  Mie- 
s*kowie - miejscowy park, Szkoła 
^odstawowa w  W ilkowyi teren 
Własnej wsi (rozpoczęcie już  w pią- 
^k), Liceum Ogólnokształcące - od 
skrzyżowania przy POM-ie, w  stro­
fę  Wysypiska śmieci, Zespół Szkół 
^W odowych nr 1 - Las Tumidaj
1 teren przy szkole, ZSZ nr 2 - teren  
ścieżki zdrowia koło ’’Jarom y” i pas

w k ierunku  Brzostowa, Społe- 
LO - od Słupi w  k ierunku 

^ s y p is k a  śmieci, Zespół Szkół Rol- 
^Cfcych Tarce - te ren  pa rku  pod­
morskiego, pas przy p rzystanku au­
tobusowym i trasie konińskiej oraz 
W Potarzycy i Wilkowyi. W dalszym 

szkoły mogą zgłaszać swój 
^dział do Marii Szymczak (Wydział 
Rozwoju Gospodarczego UGiM tel.

47-23-87) z podaniem  konkretnego 
miejsca porządkowania. Czynnie do 
akcji włączy się Nadleśnictwo Jaro ­
cin, k tó re  zapew nia transport i 50 
pracowników. Chętni do pracy mo­
gą się kontaktow ać na swoim te re ­
nie z leśnikami. Uczestnicy posie­
dzenia uznali za konieczne włącze­
nie się organizacji harcerskich ZHP 
i OH ’’Rodło” . H arcerze m ieliby p ra­
cować na odcinkach szczególnie za­
grożonych. Do sprzątania mogą się 
włączyć m ieszkańcy osiedli wyko­
rzystując w szystkie istniejące kon­

tenery  i pojemniki. Informujemy, 
że w  czasie akcji ’’Sprzątanie 
Św iata” w ysypisko śm ieci będzie 
przyjmowało nieczystości bezpłat­
nie od w szystkich osób i instytucji. 
W sobotę na placu przed siedzibą 
Straży Miejskiej będzie czynny 
p unk t zborny dla wszystkich chęt­
nych. O trzym ają oni w orki oraz bę­
dą mieli wyznaczony konkretny  te­
ren do sprzątania. W skazane jest 
aby młodzież szkolna przyszła do 
pracy ze swoimi rodzicami, a wszys­
cy ochotnicy z rękaw icam i ochron­
nymi. Na wsiach miejsca do oczysz­
czania mogą być wyznaczane rów ­
nież przez sołtysów.

Leszek Bajda

Jarocin

Festiwal na błoniach
Zdaniem Komisji Administracji Samorządowej Porządku 

Publicznego i Opieki Społecznej festiwal powinien odbywać 
się na błoniach Jarocina.

W środę 7 września komisja obrado­
wała - już po raz wtóry - na temat 
przyszłości Festiwalu Muzyki Rocko­
wej w Jarocinie. Burzliwą dyskusję 
wywołały pytania i wnioski przygoto­
wane przez przewodniczącego komisji 
Konrada Krzynowka. Zdaniem radne­
go Henryka Kowalskiego pytania te 
zostały sformułowane w sposób ten­
dencyjny i wyrażają niechęć przewod­
niczącego do dalszej organizacji fes­
tiwalu: ’’B y ł b y m  n i e o d p o w i e d z i a l n y m  

r a d n y m ,  g d y b y m  o d p o w ie d z i a ł  tu n e r -

Poświęcenie tablicy
Soczysty dzień Matki Bożej Siew­

a j  8 września br. odbyła się w Wita- 
msza święta za "Poległych za 

J^*y*nę w latach 1914-1920,1939-1945 
846”. Początek jej obwieścił ode- 

w całości na organach Polonez 
J/T/^kiego. Po mszy, w obecności 
^^Wodniczących Rady Miejskiej 
^ •^ o c in ie , kombatantów, byłych 
r“***ków ruchu oporu, dyrekcji 

Szkoły Podstawowej w Wita­

szycach oraz miejscowego społeczeńs­
twa proboszcz parafii ks. Stanisław  
Szymański poświęcił odnowioną tab­
licę pamiątkową. Złożeniem wiązanki 
kwiatów, zapaleniem zniczy, chwilą 
milczenia i odśpiewaniem "Boże coś 
Polskę” oddano hołd tym, którzy po­
święcili swoje życie za nasz krąj. Przy 
odnowionym pomniku wartę honoro­
wą zaciągnęły uczennice ze samorządu 
szkolnego. (rlb)

Fot. J. Stachowiak

d z ą c o  n a  p y t a n i e :  C z y  j a k o  r e p r e z e n ­
t a n c i  s p o łe c z e ń s tw a  u w a ż a m y ,  ż e  f e s ­
t iw a l ,  k t ó r y  m i a ł  m ie j s c e  w  b i e ż ą c y m  
r o k u ,  z  p u n k t u  w id z e n i a  m o r a ln e g o  
i  e t y c z n e g o  p r z y n o s i  c h lu b ę  n a s z e m u  
m i a s t u ? ” Radny Konrad Krzynowek 
nie zgodził się z tymi zarzutami. Twier­
dził, że jego obowiązkiem jako radnego 
jest dbałość o dobro mieszkańców gmi­
ny, w wymiarze finansowym a także 
etycznym i moralnym. Jego zdaniem
0 przyszłości festiwalu powinno roz­
strzygnąć referendum.
Po długiej i zażartej wymianie zdań 

członkowie komisji sześcioma głosa­
mi (na ogólną liczbę ośmiu) odrzucili 
pytania przygotowane przez przewo­
dniczącego, po czym rozpoczęli dys­
kusję nad wnioskami. Tym razem (po­
za Henrykiem Kowalskim) ulegli a r­
gumentacji Konrada Krzynowka
1 przyjęli do wiadomości wszystkie 
jego wnioski. Czytamy w nich między 
innymi:
- Nie można zabezpieczyć m iasta pod 
względem  sanitarnym.
- Nie można zabezpieczyć miasta pod 
względem porządku  publicznego, tale 
by zagwarantować mieszkańcom  nie- 
zaistnienie tzw. zadym.
- N ie  m o ż n a  z a b e z p i e c z y ć  k o ś c io łó w  
p r z e d  u t r u d n i a n i e m  o d p r a w i a n i a  n a ­
b o ż e ń s tw .
Ten pesymistyczny obraz nie znalazł 

swojego odzwierciedlenia w głosowa­
niu nad przyszłością imprezy. Aż sied­
miu radnych (na ośmiu obecnych) 
opowiedziało się za zorganizowa­
niem fesiwalu w  przyszłym roku. 
Tyle samo głosów uzyskał pomysł, aby 
imprezę przenieść poza miasto, na bło­
nie Jarocina. Tylko jeden członek ko­
misji uważał, że organizacja może po­
zostać w mieście. Dwóch radnych po­
parło projekt przeprowadzenia refe­
rendum wśród mieszkańców, sześciu 
pozytywnie ustosunkowało się do an­
kiety. Obradujący wykazali jednomyś­
lność tylko w jednym przypadku - gmi­
na nie powinna dopłacać do festiwalu 
ze swego budżetu. (rap)

Zmarł 
T adeusz
G ibasiew icz
11 w rześn ia  zm arł T adeusz G i­

b asiew icz, d łu go letn i nau czyciel 
język a  łac iń sk iego  w  Liceum  
O gólnokształcącym  w  Jarocinie.
U rodził się w  Sulm ierzycach. 

W 1934 ro k u  uzy sk a ł dyp lom  filo­
zofii w  zak res ie  filologii k lasycznej 
n a  U niw ersy tecie  im . A dam a M ic­
k iew icza w  P oznan iu . Do ja ro c iń s­
kiego liceum  tra fił po  w ojnie. 
U czył tu  n iep rze rw an ie  do ro k u  
1991.
U czniow ie zapam ię ta li go ja k o  

pogodnego, dobrodusznego, try s ­
kającego  energ ią  człow ieka. Jego  
w szechstronne  w ykształcen ie, 
znajom ość lite ra tu ry  i k u ltu ry  a n ­
tycznej budziły  szacunek . O dcis­
n ą ł sw e p ię tno  n a  w ielu  roczn i­
k ach  ja roc iń sk iej m łodzieży.

(red.)

Jaraczew o

Wyróżnieni 
strażacy
9 września o godzinie 15.00 w  sali 

Urzędu Gminy w Jaraczewie odbyło 
się posiedzenie Zarządu Gminnego 
Związku Ochotniczych Straż Pożar­
nych. W posiedzeniu wzięli również 
udział zaproszeni członkowie OSP. 
Zebranie otworzył prezes GZOSP dh 
Stefan Andruszkiewicz. W dalszej czę­
ści posiedzenia Komendant Gminny 
dh Jan Barański przedstawił ’’analizę 
roku pożarowego 94”. W bieżącym ro­
ku na terenie gminy Jaraczewo było 17 
pożarów, które z konta Zarządu OSP 
pochłonęły 200 min zł. (w roku ubieg­
łym - 220 mn zł.). Budżet na cały rok 
wynosi 280 min zł. Zdaniem dh Barańs­
kiego konieczne jest uzupełnienie 
sprzętu technicznego. Komendant 
gminny zapowiedział przeprowadze­
nie kontroli jednostek w przyszłym 
miesiącu.
W dalszej części zebrania wiceprezes 

Józef Winczak podsumował eliminacje 
gminne i wojewódzkie w turnieju wie­
dzy pożarniczej. W eliminacjach woje­
wódzkich m  miejsce zajął P. Zarzycki, 
I miejsce zdobył W. Andrzejczak i on 
też będzie reprezentował województ­
wo kaliskie w turnieju wiedzy pożar­
niczej na szczeblu centralnym 16-18 
września.
W ostatniej części posiedzenia odzna­

czono wyróżniających się druhów. Zło­
te medale za zasługi dla pożarnictwa 
otrzymali: M. Niedobitek, L. Posłusz­
ny, R. Wojciechowski. Srebrnymi me­
dalami uhonorowano: W. Kościelnego, 
M. Kulińskiego, T. Durczaka, J. Barań­
skiego. Medal brązowy otrzymał A. 
Stasiak. Na zakończenie jednomyślnie 
wytypowano kandydatów na ławni­
ków do Sądu Rejonowego w Jarocinie 
i Kolegium ds. Wykroczeń. Wybrani 
druhowie J. Melik, S. Majsnerowski, J. 
Winczak pełnili tę funkcję już w latach 
minionych. (as)
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4 0  l a t  d z i a ł e k
W m in io n ą  sobotę ja ro c iń scy  d zia łkow cy  obchodzili u roczyś­

cie czterdziesto lecie  is tn ie n ia  Pracow niczego  O grodu D ział­
kow ego im . gen. K aro la  Św ierczew skiego.

Czterdzieści lat tem u - 28 m arca 
1954 roku Prezydium  MRN w Jaroci­
nie przekazało działkowcom w  uży­
wanie ogrodzony te ren  o powierz­
chni 6,27 hektara, z wytyczonymi
152 indywidualnym i działkami. Kil­
ka lat później do działek doprowa­
dzono wodę oraz elektryczność. 
Zbudowano także świetlicę. P race te 
w ykonane były przez działkowców 
przy finansowej pomocy MRN oraz 
przedsiębiorstw  państwowych z te ­
renu  Jarocina (JAROMA, JAFO, 
OTL, GS). Na działkach co roku 
organizuje się spotkania z okazji 
Dnia Dziecka, Dnia Kobiet oraz 
Dnia Działkowca.
Z okazji jubileuszu w świetlicy 

działkowej zebrali się przedstaw i­
ciele jarocińskiego Zarządu POD, 
Wojewódzkiego Zarządu w  Kaliszu, 
zaproszeni przedstawiciele innych 
ogródków działkowych oraz dział- 
kowicze. Przed rozpoczęciem uro­

czystości można było zapoznać się 
z historią ogrodu na podstawie bro­
szurki opracowanej przez K ajetana 
Kochanowskiego.
Uroczystość 40-lecia zaczęła się od 

uczczenia chwilą ciszy nieżyjących 
już  działkowców. N astępnie K ajetan 
Kochanowski odczytał przygotowa­
ny referat okolicznościowy. Ogród 
im. gen. Świerczewskiego z okazji 
40-lecia otrzym ał symboliczny 1 min 
od Wojewódzkiego Zarządu z Kali­
sza. Wszystkie ogródki działkowe 
z terenu  Jarocina otrzym ały po 50 
m in z budżetu Rady Miejskiej. Za­
służonym działkowiczom wręczono 
medale. Wśród odznaczonych znale­
źli się: Marian Banaszak, Kajetan 
Kochanowski, Kazimierz Wiła, 
W ładysław  Potasznik. Skrom ne 
dyplom y i upom inki książkowe 
otrzym ali działkowicze, którzy za­
służyli się w  pracy społecznej na 
rzecz ogrodu: Maria Kożuch, Irena

Z a b a w a  n a  ś w ie ż y m  p o w ie t r z u

Kałużna, M ieczysław Smordows- 
ki, Zenon M ielcarek, Jerzy Kuder- 
ski, Maria Kordacz, Urszula Skow­
ron, Maria Bednarek, Elżbieta Leś­
niak, Stanisław  Baran, Adam  
Olejniczak. Dyplom za udział w co­
rocznych obchodach święta działko­
wców otrzym ał także zespół tanecz­
ny ’’ARES”.

F o t. J S t a c h o w i

Po głównych uroczystościach dẑ i 
łkowcy zostali zaproszeni na 
poczęstunek. P rzez cały czas K rNW  
w ystępy zespołu ze Szkoły Podst*] 
wowej nr4. Można było s p r ó b o ^ 1 
wygrać w  kole szczęścia oraz 1,3 
strzelnicy. Do późnych godzin nof! 
nych dorośli bawili się na zabaW* 
tanecznej. (W*

Żerków

Budowa kanalizacji
18 maja - rozpoczęcie budowy kanalizacji sanitarnej,
23 sierpnia - początek budowy przykanalików budynków 

mieszkalnych na Osiedlu 700-lecia,
6 września - rozpoczęcie budowy oczyszczalni ścieków dla 

gminy Żerków - trzy daty związane z podzielonym na trzy 
etapy największym zadaniem inwestycyjnym gminy w nowej 
kadencji.
Etap I obejmuje budowę siedmio- 

kilometrowej sieci głównej oraz oczy­
szczalni ścieków. Ogłoszony przez 
gminę przetarg wygrało Przedsiębio­
rstwo Badań, Projektów i Realizacji 
Infrastruktury Ekologicznej ”Eko- 
land” sp. z o.o. z Warszawy. Przed­
stawicielem firmy delegowanym do 
nadzoru inwestycji w Żerkowie jest 
mgr inż. Paweł Sandij. ’’Ekoland” 
zatrudnił w swojej brygadzie siedem

ciśnieniowej. Ten ostatni je st wyko­
nywany z ru r polietylenowych łączo­
nych najnowocześniejszą ze stosowa­
nych obecnie metod - metodą zgrze­
wania. ’’Ekoland” musi wykonać po­
łączenie Osiedla 700-lecia z oczysz­
czalnią ścieków w takim  terminie, 
aby za 8-10 miesięcy mógł nastąpić 
rozruch oczyszczalni. Oznacza to, że 
najpóźniej w miesiącu czerwcu nowa 
oczyszczalnia winna otrzymywać co

P r a c e  -p r zy  b u d o w ie  k a n a l i z a c j i  n a  O s ie d lu  7 0 0 -lec ia F o t. J J S ta c h o u ń a k

osób pochodzących z terenu gminy, 
co dla przedsiębiorstwa oznaczało ko­
nieczność ich przeszkolenia.
Do połowy września położono około

4 kilometry sieci głównej, w tym po­
nad dwukilometrowy odcinek sieci

najmniej 100 metrów sześciennych 
ścieków świeżych w ciągu doby.
Z kolei naistotniejszym elementem 

sieci grawitacyjnej, ze względu na 
ukształtowanie terenu, są przepom­
pownie ścieków. Zgodnie z przyjętym

harmonogramem prac, w tym  roku 
powinny powstać cztery takie obiek­
ty. Ich wykonanie wiąże się z za­
stosowaniem tzw. igłofiltrów do od­
wodnienia terenu, w którym  są pro­
wadzone prace. Według Pawła San- 
dija, ich realizacja zostanie zakończo­
na jeszcze we wrześniu.
Równolegle budowane są przykana- 

liki domowe. Każdy z nich jest zakoń­
czony studzienką rewizyjną. Łączny 
koszt m ateriału na budowę przyka- 
nalika został skalkulowany na 2 ,2mln 
zł. Pokrywają go mieszkańcy. Tak 
niska cena została uzyskana dzięki

zatrudnieniu pracowników z rob0' 
publicznych oraz produkcji kręg0* 
i zwężek w gminnych betoniarnia^1 
Wszystkie osoby, które dokonają c i ' 
łej wpłaty do końca bieżącego ro^j 
mają gwarancję, że nie ulegnie 
zwiększeniu do zakończenia inW^ 
tycji.
W związku z prowadzonymi w 

kowie pracami inwestycyjnymi 
wołano w maju Komitet Budowy &  
nalizacji Sanitarnej. W skład jego &  
rządu weszli: Andrzej Bajaczyk, A Ą  
rzej Ulatowski, Jakub Antkowi^ 
Jan  Pokrywka oraz Wiesław Grygi®, 

<E>'

Z Noskowa do Dąbrowy?
D ąbrow a je s t  jed n ą  z n ie liczn ych  m iejscow ości w  gm in ie  

cin, k tóra n ie  posiada w odociągu. O statn io p ojaw iła  s ię  sza**5* 
lik w id acji tej n iedogodności.

inne projekty  zwodociągowania p 8 
browy. W edług burm istrza Jarocin 
- Paw ła Jachowskiego są trzy  m 0 .

Interesująca inicjatywa wyszła ze 
strony gm iny Jaraczew o. Chodzi tu
o możliwość pociągnięcia sieci wo­
dociągowej z położonego na jej te re ­
nie Noskowa. Dużym atutem  jest 
niew ielka odległość od Dąbrowy.

”S p ó ł k a  W o d n a  w  N o s k o w i e  z ł o ż y ­
ł a  Z a r z ą d o w i  J a r o c i n a  p o p r z e d n i e j  
k a d e n c j i  o f e r t ę  p r z y ł ą c z e n i a  D ą b ­
r o w y  d o  w o d o c i ą g u  w  N o s k o w ie .  
M y ś m y  w y r a z i l i  z g o d ę  n a  p o d ł ą c z e ­
n i e  k i l k u  b u d y n k ó w  i  w  o b e c n e j  
c h w i l i  d o m o s t w a  n i e k t ó r e  r o l n i k ó w  
z  D ą b r o w i e  m i e s z k a j ą c h  p r z y  g ł ó w ­
n e j  d r o d z e  p o s i a d a j ą  p r z y ł ą c z a  d o  
w o d o c i ą g u .  T a k a  o f e r t a  w  p o p r z e ­
d n i e j  k a d e n c j i  n i e  z y s k a ł a  a p r o b a ­
t y .  N i e d a w n o  b y ł  u  n a s  o b e c n y  b u r ­
m i s t r z  J a r o c i n a  n a  w s t ę p n y c h  u s t a ­
l e n i a c h .  N ie  w i e m  j e d n a k  j a k a  j e s t  
o s t a t e c z n a  d e c y z j a ” - mówi wójt J a ­
raczewa Maciej Pielarz. W przypad­
ku tego rozwiązania gm ina Jaro­
cin m usiałaby partycypować w  ko­
sztach połączenia z Noskowa do 
Dąbrowy. Byłaby to suma około 
300 m ilionów złotych.

Czy w ten  sposób załatw iona zo­
stanie powyższa spraw a jeszcze nie 
wiadomo, ponieważ istnieją również

liwości - ’’obecnie a n a l i z u j e  s ię ,
p o d ł ą c z e n i e  n a s t ą p i  z  S i e d l e m i ^  
Ł u g ó w  c z y  N o s k o w a .  W y b r a n e  Z 
sian ie r o z w i ą z a n i e  n a j l e p s z e  i  
t a ń s z e .  Ż a d n e  d e c y z j e  j e s z c z e  11 
z a p a d ł y ”.
Z informacji uzyskanych od RoiĄ* 

na Neydera, specjalisty od wodoc1* 
gów w Urzedzie Gminy i Mi3st
Jarocin  3 - k ilom etrow y odcifl1
w odociągu S iedlem in  - Dąbro'* 
(jedna z możliwości) może kosZ*\ 
w ać około 760 m ilionów  złotych- V
tego dochodzi 750 milionów na ^ 
dociągowanie samej wsi. Sieć w W  
browie będzie budow ana w najbl*., 
szym czasie bez względu na decy",
o w ariancie przyłączenia. W ed^ 
R om ana Neydera dużą trudność, 
je s t fakt, że Nosków i Dąbrowa zJ];”, 
dują się na terenie dwóch gm in i ^  
nieją trudności zw iązane z dop3ŝ  
waniem  wydatków na to połączeni, 
do budżetów  obu gmin. Jeżeli F ,  
nak uda się pokonać trudności na f ; 
ry  praw nej, to należałoby pow8 
rozmowy z gm iną Jaraczew o. ¿i



i Wolnoć Tomku w swoim domku?
C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1
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Gros m ieszkań  podlegających 
zrzeszeniu  zajm ują  tzw . „ loka to ­
rzy  z p rzydzia łu .” P łacą  czynsz 
określony  ustaw ą. D w a la ta  tem u  
w zrósł on  z 600 zło tych za m 2 n a  
1200 zł. S taw k ę  m ożna podw yż­
szyć o 30% za każde  udogodnienie 
techniczne - gaz, ub ikację, cen t­
ra lne  ogrzew anie. W sum ie  czynsz 
może s ięgnąć 2400 za m 2. A le zrze­
szeniu podlega ty lko  je d e n  budy- 

I nęk, k tó ry  m a w szystk ie  udogod­
ni cienia. S ą  za to  tak ie , k tó re  nie 

^ ą ją  n a w et ubikacji. S y tu ac ję  ra- 
jjn tują dom y, k tó re  m a ją  loka le  użyt- 
jjj' kowe. Z rzeszenie  m a ich 60. Tutaj 
j  właściciel m a w iększe po le  m ane- 
I Wru. Za loka l p rzeznaczony  na 

’ J działalność gospodarczą  b ie rze  się 
od 35 do 80 tys. zł za m 2. T ak  w ięc

* b u dynkach , w  k tó ry c h  znajdu- 
of | Ją się sk lepy  czy k aw iarn ie  m ożna 
flfcj naw et zarobić. Zysk „zjadany” 
;jl Jest je d n ak  p rzez  rem onty .

^ W zorow y w ła ś c ic ie l
^  Korczowie od 1990 ro k u  p rzep- 
c[] r°Wadzili rem o n t d achu , w ym ianę 
ci- rynien, ru r  w odnych, kanalizacyj- 
»K1,l ftych  i gazow ych. W ybetonow ali 
,pi Podwórze, otynkow ali kam ien ice , 
•et Wymalowali k la tk i schodow e, w y­

mienili n iek tó re  okna , u rządzen ia  
Uchenne. Na swój koszt zrobili 

ja naw et je d n y m  loka to rom  ub ika-
- N a r e s z c i e , p o  p i ę ć d z i e s i ę c i u  

pd ttiac/i, z a c z ę ł o  s i ę  c o ś  d z i a ć .  T r z e -  
Q t o  w y k o r z y s t a ć  - m ów i K orcz. 

a) l . ^ 0 ^ona dodaje  zaraz , że w szyst- 
y? ^yło m ożliw e dzięki babci - Ju - 

^  1 W alendowskiej, po k tó re j odzie-
Ziczyła w raz  z sio strą  n a  w łas- 

( j  " B a b c i a  b a r d z o  d b a ł a  o  te
, °rny. P a m i ę t a m ,  ż e  s a m a  s m a r o -  

n a w e t  z a m k i  - opow iada. 
f<r . °rczow ie założyli n a  swój koszt 
jgi J^^o io n . T eraz  chcieli zainsta lo- 

.ac zbiorczą antenę z „satelitą”, 
,e nie zgodził się je d e n  z lokato- 

y i  Właściciele liczą n a  to, że
jiii końcu ud a  się go p rzekonać  
° \  n ? rZec ê^ n ie  ohcą za to  żadnych  

b i ^ ^ z y -  - M y  t o  r o b i m y  d l a  s i e -  
i(r j e • Cenię w s z y s t k o ,  c o  s t a r e .  T o  

0)- tur **r z e c i e ż  n a s z a  h i s t o r i a ,  k u l -  
^  niea  • ̂ U s ^m y  °  t0  d b a ć .  P r z y j e m -  

s  Jest, k i e d y  p r z y j e ż d ż a m  d o  
2a 5 ?ej k a m i e n i c y  i  w s z y s t k o  j e s t  t u  

et* ~ P  e '  śm ieje  się w łaścicielka, 
e* k i p ! f n ^ (̂ 'z e ^  M a m y  n a d z i e j ę ,  ż e  
W N a  i d z i e m y  n a  t y m  z a r a b i a ć .  
W  u: rQzie j e s t  j e s z c z e  d u ż o  d o  z r o -  
■p ^ n ta .

i , zrzeszeniu K orczów  w skazu ją  
" t P r z ° w ł a ś c i c i e l a .  Podobnych  
\  od *ac*°w je s t  jeszcze  k ilka , ale
iiii ^ ^ s t a ł y c h  dzieli ich ogrom na 
$  zePaść.

i  W ła śc ic ie l 
$  w y zy s k iw a n y

â i  razy była mało- 
jgć ciein a  • s c h o d o w a .  W ł a ś c i -

r  me, P r z e p r o w a d z a  ż a d n y c h  
t r  z n  l o n t ó w ,  a l e  p i e n i ą d z e  b i e r z e .  

sJ ~ o .  Z a  s z o p k ę ,  z a  to ,  ż e  
°ch ó d  s t o i  n a  p o d w ó r z u .  N a ­

w e t  z a  t o ,  ż e  n a s z e  a n t e n y  s a t e l i t a ­
r n e  w i s z ą  n a  j e g o  m u r z e  -  c o  m i e ­
s i ą c  5 0  t y s i ę c y  - żali się m iesz­
kan iec  jednego  z dom ów  p rzy  u li­
cy W olności. W łaściciel pokazu je  
ra ch u n k i i m ów i, że n ie  m a p ien ię­
dzy. D odatkow e op ła ty  ledw ie  po­
zw alają  u trzy m ać  m u  dom . D zięki 
n im  n ie  m usi dok ładać  do in te re ­
su. W ystarcza ty lk o  n a  bieżące 
potrzeby: p rąd , „kom inow e” , w y­
w óz śm ieci. O rem o n ta ch  n ie  m a 
m ow y. - K a ż d y  t y l k o  ż ą d a .  W ł a ś ­
c i c i e l  m u s i  d b a ć  o  p o r z ą d e k ,  n a ­
p r a w i a ć  w s z y s t k i e  u s t e r k i .  R a ­
c h u n e k  z a  w o d ę  d o s t a j ę  j a .  W  c i ą ­
g u  d w ó c h  d n i  m u s z ę  z a p ł a c i ć  k i l ­
k a  m i l i o n ó w .  N i k t  s i ę  m n i e  n i e  
p y t a ,  c z y  m a m  t e  p i e n i ą d z e  i  n i k t  
s i ę  n i e  m a r t w i  s k ą d  m a m  j e  w z i ą ć .  

A  l u d z i e  n i e  c h c ą  
m i  p o t e m  p ł a c i ć ,  
b o  r a c h u n e k  z a  
w o d ę  j e s t  w i ę k s z y  
o d  c z y n s z u  - żali 
się w łaściciel.
W kam ien icy  n ie 
m a żadnych  obie­
k tów  gospodar­
czych. T ylko  je ­
denaście  m iesz­
kań . W iększość 
z „ p rzydziału” . 
N a j m n i e j s z y  
czynsz w ynosi 45 
tys. zł, n a jw ięk ­
szy - 180 tys. zł.
D ochody są w ięc 
znikom e, a  kosz­
ty  u trzy m an ia  ca­
ły  czas rosną.
- W ł a ś c i c i e l e  s ą  
w y z y s k i w a n i .
P a ń s t w o  w p r o ­

w a d z i ł o  m i  l o k a t o r ó w .  J a  n i e  m o ­
g ę  i m  p o d n i e ś ć  c z y n s z u ,  b o  z a ­
b r a n i a  m i  t e g o  p r a w o .  T o  s a m o  
p r a w o  n a k a z u j e  m i  r ó w n i e ż  
u t r z y m y w a ć  b u d y n e k  w  d o b r y m  
s t a n i e  i  o b a r c z a  m n i e  z a  w s z y s t k o  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  - d en erw u je  
się m ężczyzna.

S p rzeczn e  p ra w o , 
le c z  p ra w o
W najnow szym  rapo rc ie  o s tan ie  

p ra w a  m ieszkaniow ego rzecznik  
p raw  o byw atelsk ich  - prof. T a ­
deusz Z ieliński stw ierdza , iż po l­
sk ie p raw o  m ieszkan iow e je s t 
sp rzeczne  z K onsty tucją. P rofesor 
Z ieliński uznał, że s tan  p raw n y  
na ru sza  w  ja sk raw y  sposób p raw a  
obyw atelsk ie  zain teresow anych  
osób. „N ie m o ż n a  b o w i e m  ż ą d a ć  
o d  o b y w a t e l i  s p e ł n i e n i a  o b o w i ą z ­
k ó w  i  e g z e k w o w a ć  i c h  w y k o n y w a ­
n i e ,  t w o r z ą c  j e d n o c z e ś n i e  p r a w o ,  
k t ó r e  w y k o n y w a n i e  t y c h  o b o w i ą z ­
k ó w  u n i e m o ż l i w i a M imo s tan o ­
w iska  rzeczn ika  i w brew  zdrow e­
m u  rozsądkow i p raw o  nadal obo­
w iązuje. W ydział budow lany  przy  
U rzędzie R ejonow ym  w  Jaro c in ie  
w ydał zrzeszen iu  n ak az , aby  w  je ­
d nym  z b u dynków  p rzy  ulicy Św. 
D ucha  odnow ić elew ację. Z k a ­
m ienicy  odpada  ty nk , co g rozi n ie ­

bezp ieczeństw em  d la  p rzechod­
niów  i oszpeca ulicę. Z rzeszenie  
n ie  m a n a  to  p ieniędzy. A nton i 
D urczak  p isał w  tej sp raw ie  od­
w ołan ie  do w ojew ody. D ołączył do 
niego opin ię prof. Z ielińskiego. 
P ro śb a  sp o tk a ła  się z odm ow ą. 
S p raw a  tra fiła  do N aczelnego S ą ­
d u  A dm in istracy jnego  w  Łodzi. 
W zrzeszen iu  czekają  na  w yrok. 
N aw et je śli okaże się n iek o rzy st­
ny , to  i ta k  n ie  będzie za co p rzep ­
row adzić  rem o n tu . T ym czasem  je ­
d en  z m ieszkańców  sam  o ty n k o ­
w ał k aw ałek  b u d y n k u  w okół sw o­
ich  okien . A le co z resztą?  - N i e ­
k t ó r e  k a m i e n i c e  p r z y n o s z ą  s t r a t y .  
Z  d o m ó w ,  w  k t ó r y c h  s ą  l o k a l e  
u ż y t k o w e  i  j e s t  w i ę c e j  p i e n i ę d z y ,  
d o k ł a d a m y  d o  k a m i e n i c ,  g d z i e

c z y n s z  n i e  s t a r c z a  n a  p o k r y c i e  
b i e ż ą c y c h  p o t r z e b .  P o  p r o s t u  p o  
c i c h u  p o ż y c z a m y  t e  p i e n i ą d z e  
-tłum aczą  p racow nicy  b iu ra  
w  zrzeszeniu . T rudno  p rzew i­
dzieć, k iedy  oddadzą zaciągnięty  
dług.

W yrok  n a  śc ia n ę
W najbliższym  czasie n ie  m a co 

liczyć na  p o p raw ę  sytuacji. 
W brew  pozorom  now a u staw a
o na jm ie  loka li i d o d a tk ach  m iesz­
kan iow ych  n ie  budzi op tym izm u  
u  w łaścicieli. - N a w e t  j e ś l i  b ę d z i e  
m o ż n a  p o d w y ż s z y ć  c z y n s z ,  t o  c o  
z  t e g o  ? L u d z i e  n i e  m a j ą  p i e n i ę d z y ,  
ż e b y  p ł a c i ć .  A  p r z e c i e ż  j a  n i e  w y ­
r z u c ę  n i k o g o  n a  b r u k .  T o  n i e m o r a ­
l n e  -  tłum aczy  Jo an n a  K orcz. 
W zrzeszen iu  też  n ie w idzą m oż­
liw ości w iększych  podw yżek. Ju ż  
te ra z  trzy d z iestu  loka to rów  zalega 
z czynszem . N iek tórzy  n ie  płacą 
od k ilk u  la t. - M o ż e m y  w y s t ą p i ć  d o  
s ą d u  o  e k s m i s j ę ,  a l e  w y r o k  b ę d z i e ­
m y  m o g l i  p o w i e s i ć  s o b i e  n a  ś c i a ­
n i e ,  b o  n i e  m a  l o k a l i  z a s t ę p c z y c h
- m ów i A nton i D urczak . P o tw ie r­
dza to  w łaściciel k am ien icy  p rzy  
ulicy W olności. - To w s z y s t k o  m n i e  
ś m i e s z y .  P r z e c z y t a ł e m  u  w a s  
w  „ G a z e c i e ”, ż e  b ę d z i e  b u d o w a n y  
j a k i ś  b l o k  k o m u n a l n y  d l a  e k s m i t o ­

w a n y c h  l u d z i .  T o  j a k i e ś  n i e p o r o ­
z u m i e n i e .  L u d z i e ,  k t ó r z y  n i e  p ł a c ą  
c z y n s z u  l u b  a w a n t u r u j ą  s i ę  i  z a ­
k ł ó c a j ą  p o r z ą d e k  z o s t a n ą  p r z e ­
n i e s i e n i  z a  k a r ę  z e  s t a r e j  k a m i e n i ­
c y  d o  n o w e g o  b l o k u .  P o z a  t y m  
p r a w d a  j e s t  t a k a ,  ż e  n a j w i ę k s z e  
p r o b l e m y  s ą  z  t y m i ,  k t ó r z y  m a j ą  
p i e n i ą d z e .  O n i  r a z  d o s t a l i  m i e s z ­
k a n i e  i  m y ś l ą ,  ż e  w s z y s t k o  i m  s i ę  
n a l e ż y .  L u d z i e  n a p r a w d ę  b i e d n i  
p ł a c ą  r e g u l a r n i e .

C zło w iek  n a  b ru k
T ym czasem  loka to rzy  z „p rzy ­

dz ia łu” czekają  ze s tra ch e m  na 
now ą ustaw ę. W telew izji s traszą  
k ilk a k ro tn ą  podw yżką czynszu 
i w y rzucan iem  pod  m ost. Ju ż  te raz  
żaden  z m ieszkańców  n ie  chce m ó­
wić źle o w łaścicielu. Boją się.
- M a m  s t r a s z n e  p r o b l e m y  z  w ł a ś ­
c i c i e l e m .  J e s t e m  n a  p r y w a t n e j

u m o w i e .  Z a  d w a  p o k o j e  c h c e  o d e  
m n i e  m i l i o n  z ł o t y c h  i  m ó w i  o  p o d ­
w y ż c e .  A l e  n i e c h  p a n i  n i c  n i e  p i ­
s z e ,  b o  j u ż  g r o z i  m i  e k s m i s j ą .  J a k  
m n i e  w y r z u c i  t o  s a m a  d o  w as  
p r z y j d ę  -  p ro si s tarsza  kobieta .
- W i e  p a n i ,  u  n a s  w s z y s t k o  s i ę  
w  d o m u  r o z s y p u j e .  O k n a  s ą  d o  
w y m i a n y ,  ś c i a n y  p r z e c i e k a j ą .  N i e  
b ę d ę  t e g o  r e m o n t o w a ć .  N i e  w i e m ,  
c z y  b ę d z i e  m n i e  s t a ć  n a  n o w y  
c z y n s z .  S ł y s z a ł a m  w  t e l e w i z j i ,  ż e  
t e r a z  b ę d ą  m o g l i  c z ł o w i e k a  n a  
b r u k  w y r z u c i ć  -  m ów i in n a  a n o n i­
m ow a loka to rka .

Nowa u staw a  czeka  na  podpis 
p rezy d en ta . W ejdzie w  życie 1 paź­
d z ie rn ik a  lub  1 listopada. Z pew ­
nością n ie  w szyscy w łaściciele bę ­
dą  się k ie row ać  m ora lnym i zasa­
dam i i dob rym  sercem . - M o i  d z i a d  
k o w i e  p o b u d o w a l i  t e n  d o m  p r z e d  
w o j n ą .  H i t l e r o w c y  w y r z u c i l i  i c h  
n a  z b i t y  p y s k .  N i k t  s i ę  n i e  p y t a ł ,  
g d z i e  b ę d ą  m i e s z k a ć .  P o t e m  p r z y ­
s z ł a  w ł a d z a  l u d o w a .  K o m i t e t  
s p r o w a d z i ł  l o k a t o r ó w ,  a  i m  z o ­
s t a w i ł  t y l k o  d w a  p o k o j e .  J a  n i e  
j e s t e m  z a  t e r r o r e m ,  a l e  d l a c z e g o  
c i ą g l e  i n n i  ż y j ą  m o i m  k o s z t e m  ? J a  
n i k o g o  d o  s i e b i e  n i e  z a p r a s z a ł e m .  
K i e d y ś  k a m i e n i c e  p r z y n o s i ł y  d u ­
ż e  p i e n i ą d z e .  M a m  n a d z i e j ę ,  ż e  t e  
c z a s y  j e s z c z e  w r ó c ą  - m arzy  jed en  
z w łaścicieli.

B eata  F rackow iak
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Okupacja w muzeum
6 w rześn ia  1994 r. w  M uzeum  R eg ionalnym  R om an Idziak

- p rzed  55 la ty  podporuczn ik  stacjo n u jąceg o  w  Ja ro c in ie  68 
p u łk  p iecho ty  i u czestn ik  k a m p a n ii w rześn iow ej - oficjaln ie  
o tw orzy ł w y staw ę  „O kupacja  n a  ziem i ja ro c iń s k ie j” .

6 w rześn ia  1939 r. N iem cy w kroczy li do Jaro c in a ... O kupacja  
odc isnęła  bolesne p ię tn o  n a  losach tysięcy  m ieszkańców  ziem i 
ja ro c iń sk ie j. W ielu s trac iło  życie. To by li n asi o jcow ie i d z iad ­
kowie.

M uzeum  R egionalne w Jarocin ie 
przygotow ało w ystaw ę, k tó ra
o tym  w szystkim  opowiada. Jak  
w  filmie dokum entalnym  przed  
oczym a przesuw ają się fotografie, 
dokum enty . Głos n a rra to ra  n ie je st 
potrzebny. W ystarczy wolno p rze­
suw ać się, patrzeć, czytać, n iekiedy 
zatrzym ać się na dłużej żeby w ydo­
być zaskakujący  szczegół. A potem  
znow u wrócić do głów nych w ąt­
ków  opowieści.

O kupacja hitlerow ska na  ziemi 
jarocińskiej pokazuje swoją p raw ­
dziw ą tw arz poprzez k ilkaset obie­
k tów  - dokum enty  w ładz okupacyj­
nych, fotografie, p rasa  lokalna, m a­
py, korespondencja  p ryw atna, pa­
m iątki.

K ażdy ze zwiedzających w ysta­
wę może sobie w  w yobraźni ułożyć 
swój film dokum entalny  o tam tych  
czasach. A utorzy w ystaw y n a rzu ­
cają ty lko  pew ną logiczną kolej­
ność przy w prow adzaniu  kolej­
nych w ątków  opowieści. ’’Zbliże­
n ia ” na  poszczególne eksponaty , 
rozkład  akcentów , wyław ianie 
szczegółów pozostaw iono oglądają­
cym.

W ystawione obiekty zebrano w o­
kół zagadnień: udział społeczeńst­
wa ziemi jarocińskiej w kam panii 
wrześniow ej, organizacja lokal­
nych w ładz okupacyjnych, w ysied­
lenia do G eneralnego G uberna to rs­

tw a, osadnictw o Niem ców z te re ­
nów  wschodnich, przym us pracy, 
wyw ózki na  roboty przym usow e do 
Niemiec, działalność niem ieckiego 
w ym iaru  sprawiedliwości - sądy, 
w ięzienia, obozy koncentracyjne...

E kspozycja w jarocińsk im  m uze­
um  pokazuje rów nież oblicza zwy­
kłych  dni okupacyjnych. U św iada­
mia, ja k  głęboko sięgały zarządze­
nia w ładz okupacyjnych i czym  
z w olna s taw ała  się ziem ia jarocińs­
ka we w ładaniu hitlerow ców . Być 
może k toś przypom ni sobie słowa 
w ypow iedziane n iedaw no przez 
p rezyden ta  Niem iec Rom ana H e­
rzoga: „ P o c h y l a n i  g ł o w ę  p r z e d  ( . . . )  
w s z y s t k i m i  p o l s k i m i  o f i a r a m i  w o j ­
n y .  P r o s z ę  o  p r z e b a c z e n i e  z a  to ,  c o  
i m  w s z y s t k i m  z o s t a ł o  w y r z ą d z o n e  
p r z e z  N i e m c ó w ”. Po zobaczeniu 
w ystaw y uzyskują one bardziej 
kon k re tn e  odniesienie. K ażdy z nas 
m usi jakoś zm ierzyć się z pytaniem : 
czy je s t w  stan ie  przebaczyć, czy 
powinien?

„O kupacja  na  ziemi ja roc iń sk iej” 
je s t w  zam ierzeniu  E ugen iusza  
C zarnego i pracow ników  m uzeum  
p ierw szą częścią w ystaw iennicze­
go tryp tyku . D rugą stanow ić ma 
w ystaw a „M iędzy styczniem  a m a­
jem  1945 r .” , k tó ra  o tw arta  zostanie
24 stycznia 1995 r. Cały cykl zo­
stanie  zakończony w ystaw ą „M ie­
szkańcy ziemi jarocińskiej na  fron­
tach  II wojny św iatow ej” . Jej o t­
w arcie nastąp i 8-9 m aja 1995 r., 
a w ięc w  pięćdziesiątą rocznicę za­
kończenia wojny w Europie.

To co zrobiono w  M uzeum  R egio­
na lnym  w  Jarocin ie  i co się zam ie­
rza zrobić m usi budzić uznanie 
i szacunek. W ystawę o tw artą
6 w rześnia  br. pow inni zobaczyć 
nauczyciele h istorii oraz uczniowie 
w szystkich typów  szkół z te renu  
ziemi jarocińskiej. Pow inien ją  zo­
baczyć każdy, k to  w  fak tach  z p rze­
szłości szuka zrozum ienia tożsam o­
ści swojej i swoich bliskich. Wy­
staw a je s t jed n ak  przede w szyst­
kim  dla tych, k tó rzy  okupację p rze­
żyli. To do nich w łaśnie Eugeniusz 
C zarny k ierow ał w  czasie otw arcia 
słowa pow itania: „ ( . . . )  J e s t e ś c i e  
P a ń s t w o  c z ą s t k ą  s p o ł e c z e ń s t w a  
Z i e m i  J a r o c i ń s k i e j ,  d l a  k t ó r e g o  
o k u p a c j a  s t a n o w i  t r w a ł y  i  z n a c z ą ­
c y  e l e m e n t  l o s ó w  ż y c i o w y c h .  J e s t e ś ­
c i e  j e d n y m i  z  t y c h ,  k t ó r z y  z m o b i l i ­
z o w a n i  w  s i e r p n i u  1 9 3 9  r o k u  b r a l i  
u d z i a ł  w  k a m p a n i i  w r z e ś n i o w e j ,

t y c h  k t ó r z y  e w a k u o w a l i  s i ę  w r o i  
z  w ł a d z a m i  n a  t y ł y  f r o n t u ,  t y d ,  
k t ó r z y  z o s t a l i  w y s i e d l e n i  d o  G .G ,j 
t y c h  k t ó r y c h  o b j ą ł  p r z y m u s  p r a c y i  
t y c h  k t ó r y c h  w y w i e z i o n o  n a  r o b o t f  
p r z y m u s o w e ,  t y c h  ... m o ż n a  bji 
m n o ż y ć  t e  g r u p y . ( . . . )  S p o t y k a m t  
s i ę  b y  u t r w a l i ć  p a m i ę ć  o  w y d a r z ę  
n i a c h  s p r z e d  5 5  l a t .  C h c i a ł b y m ,  abjj 
j a r o c i ń s k i e  m u z e u m  b y ł o  ł ą c z n i ­
k i e m  m i ę d z y  p r z e s z ł o ś c i ą  a  t e r a i  
n i e j s z o ś c i ą ,  m i ę d z y  p o k o l e n i e i*i 
s p r z e d  p ó ł  w i e k u  a  p o k o l e n i e 7fl| 
w s p ó ł c z e s n y m ’ ’.

Myślę, że zam ierzenia Eugeniuj 
sza Czarnego i pracow ników  muze-l 
um , w sparte  koncepcjam i plastyce 
nym i W ład y sław a  W ojtczaka, zo­
stały  osiągnięte. Z pew nością rów* 
nież za sp raw ą nastro ju  i odrobiny 
poezji. W chodząc na  salę nieprzy- 
padkow o ocieram y się o bukiety 
wrzosów. To przecież K.I. Gałczyń- 
ski pisał w  „Pieśni o żołnierzach 
z W esterp la tte” : A  n a  z i e m i  tego  
r o k u /  b y ł o  t y l e  w r z o s u  n a  b u k i e t y • ;

Z kolei w  głębi sali każdy musi 
zobaczyć długi wąż, zestawionych 
jed n a  p rzy  drugiej, oryginalnych 
niem ieckich  tab lic z nazw am i ulic 
m iasta Jaro tch in .

Na koniec jeszcze jed n a  refleksja- 
W ystawa „kupac ja  na ziemi jaro- 
c ińskiej” w  takiej postaci możliwa 
była do zrealizow ania dzięki żm ud­
nem u grom adzeniu  przez ponad 
dw adzieścia la t różnego rodzaju 
obiektów  przez M uzeum  Regional­
ne w Jarocin ie, dzięki licznyifl 
przedm iotom  udostępnionym  z pe­
łnym  zaufaniem  przez ludzi, dlą 
k tó rych  są  to często cenne pam iątki 
osobiste lub  rodzinne. W ykorzys­
tano  na w ystaw ie także  m ateriały 
przeję te  po byłej Izbie Pamięci 
ZBoWiD. W szyscy, k tó rzy  pomogli 
w ystaw ę zorganizow ać mogą być 
p rzekonani, że przekazali ekspona­
ty  w  dobre  ręce. W ychodząc z wy' 
s taw y w arto  zw rócić uw agę na  sto-j 
lik w  k tórego pustym  wnętrz^ 
um ieszczono napis: „Eksponaty«; 
k tó re  nap łynęły  w  trakc ie  wysta-j 
w y” . Może w dom u m am y coś, c0 
pow inno trafić do m uzeum ?

K ażda ekspozycja je s t ty lko  cziH 
bk iem  góry lodowej. Z dużej ilości 
obiektów  w ybierane są tylko nie” 
które . To w ybieranie i zestawiani* 
je s t częścią sztuki w ystaw ienni' 
czej. W ja roc ińsk im  m uzeum  prak' 
tyku je  się ją  na wysokim  poziomie- 

Bogdan Udzi®

W zględem  wypuszczonego z in stytu tu  kar  

w  R aw iczu K azim ierza K aczm arka
Wypuszczony z instytutu kar w Rawiczu w dniu 5. Sierpnia r. b. do Brzostkowa 

Powiatu Wrzesińskiego, poniżey opisany Kazimierz Kaczmarek, przybył wpraw­
dzie na mieysce swoiego przeznaczenia, lecz oddalił się ztamtąd tego samego dnia 
cichaczem, i więcey tam niepowrócił. (...)

O pisanie.
Imie, Kazimierz; nazwisko, Kaczmarek; wiek, 25 lat; mieysce urodzenia, Brzost- 
kowo w Powiecie Wrzesińskim; mieysce zamieszkania, Gozdowo w tymże 
Powiecie; katolik; parobek; wolney kondycyi; wzrostu, 4 cale 2 linie; włosy, 
blond; czoło, wysokie; brwi, brunatne; oczy, niebieskie; nos, sękaty; usta, 
pospolite; broda, zaczyna porastać; zęby, spełna; podbrodek, okrągły; twarz, 
okrągława; cera, zdrowa; postawa, wysmukła; mowa, polska; osobliwsze znaki, 
żadne.

Poznań, dnia 20. Września 1827. 
Królewsko - P ruska Regencya, 
Wydział spraw  wewnętrznych.

„Publiczny Donosiciel” 
Nr 39, 25 września 1827 r.

★  ★  ★

Przybłąkany polowczyk suczka jest za zwrotem kosztów do odebrania.
Leśniczy Kretków.

„Inform ator Pow iatu Jarocińskiego” 
Nr 38, 18 w rześnia 1936 r.

★ ★  ★

W dniu 15.9.45. odbyło się w Jarocinie w sali posiedzeń Starostwa - uroczyste 
ślubowanie służbowe wójtów naszego powiatu.

Do zebranych wójtów przemówił obyw. Starosta, zwracając uwagę na znacze­
nie komórki administracyjnej wójtostwa - szczególnie w czasach obecnych.

Nastąpiło ślubowanie służbowe, które złożyli wójtowie na ręce obyw. Starosty, 
w obecności Wicestarosty i inspektora samorządowego obyw. Herczyńskiego.

Punktem kulminacyjnym imprezy było wręczenie przez Starostę Powiatowe­
go aktów nominacyjnych i złożenie życzenia przez podanie ręki. Następnym 
punktem programu była wspólna fotografia w ogrodzie Starostwa.

Na zakończenie ślubowania odbył się skromny obiad i wieczorek towarzyski.
Uroczystość złożenia ślubowania była dla wszystkich głębokim przeżyciem, 

które napewno stanie się jednym z ogniw, łączących serdeczniej pracowników 
administracji państwowej.

„Gazeta Powiatu Jarocińskiego” 
Nr 3, 21 września 1945 r.

J a k  w  f i l m i e  d o k u m e n t a l n y m  p r z e d  o c z y m a  p r z e s u w a j ą  s ię  f o to g r a f ia  

d o k u m e n ty ,  k o r e s p o n d e n c ja  p r y w a t n a . . .  F o t. J . S ta c h o w ia k
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Spotkanie po latach

P a m i ą t k o w e  z d ję c ie

brakło też atrakcji kulinarnych, muzy­
ki, tańców. Bawili się wszyscy, nikomu 
nie przeszkadzał nawet niedobór part­
nerek do tańca. I m p r e z a  b y ł a  c h y b a

Fot. R  .Kaźmierczak

u d a n a ,  bo  w s z y s c y  c h c ą  się z n ó w  s p o t ­
k a ć  w  p r z y s z ł y m  r o k u  - podsumowują 
organizatorzy.

Aleksandra Pilarczyk

T e m a t  u r y p r a c o w a n i a  b r z m i :  J a k  p r z e b i e g a ł o  3 5  l a t  n a s z e g o  ż y c i a  p o  
o p u s z c z e n i u  s z k o ł y ?  N a  r e a l i z a c j ę  t e m a t u  m a c i e  d w a n a ś c i e  g o d z i n  
- pow iedział E dw ard  W aloszczyk, o tw iera jąc  Zjazd K oleżeński rocz­
ników  m atu ra ln y ch  1958 i 1959 T ech n ik u m  P rzem y słu  D rzew nego 
w Jarocin ie.

Zaczęli jedak ”nie na temat” - od 
wspominania wspaniałych czasów 
sprzed roku 1959, kiedy to d z i e w c z y n y  
n o s i ły  r a j s to p y  w  r o w k i  i  p ł a s k i e  o b ­
c a s y , a  u c z n i o w i e  m ie l i  j e d y n i e  p r a w o  
u c z y ć  s ię  i b y ć  z d y s c y p l i n o w a n y m i .  
Niektórzy spotkali się po raz pierwszy 
°d trzydziestu pięciu lat. Wzajemne 
rozpoznawanie się ułatwiło odczytanie 
listy obecności. Koleżanki figurowały 
tam oczywiście pod panieńskimi na­
zwiskami. Na wjeździe nie zabrakło też 
Wychowawców: Wandy Bobrowskiej, 
Henryka Furmanowskiego, Mariana 
Grali, a także ówczesnego dyrektora 
Pedagogicznego szkoły Stefana Piot­
rowicza. Oklaski, śmiechy, kwiaty, ca­
susy. Swoistą atmosferę spotkania po 
latach współtworzyły: park i wnętrza 
Pałacu Radolińskich. To b y ł y  d o b r e  
To c z n ik i .  M a m  b a r d z o  m i ł e  w s p o m n i e ­
n ia  z  p r a c y  z  n i m i .  C h c ia ło  s ię  im  
1ic z y ć .  P o k o ń c z y l i  s t u d ia ,  w ie lu  z r o b i ­
ło  k a r i e r ę  z a w o d o w ą  - powiedziała 
Wychowawczyni Wanda Bobrowska.
Blisko godzinna wycieczka autokaro­

wa po mieście także sprzyjała wspo­
mnieniom. T u  c h o d z i l i ś m y  n a  w a g a r y  
'  mówili, gdy autokar przejeżdżał obok 
lasku przy Jaromie. Wnet zresztą oka­
zało się, że w Jarocinie nie ma za­
drzewionych miejsc, w których nie 
okrywaliby się szkolni dezerterzy z ro­
czników ’58 i ’59. Tu u c ie k a łe m  n a  
trę n in g  w  c z a s i e  n a u k i  w ła s n e j  - wspo­
minał były sportowiec, gdy przejeż­
dżaliśmy obok lasku tumidąjskiego. 
^¡■ n P i o t r o w ic z  to  w i d z i a ł  i  z a p y t a ł :  
Gdzie i d z ie s z ?
'  N a  t r e n in g  - odpowiedziałem.
~ J ą k i :  s i ło w y  c z y  b ie g o w y  ?
'S i ł o w y .
'T o  p r z y w i e ź  s to  t a c z e k  w ę g la  d o  
k o t ło w n i.
WszySCy pamiętali kary, jakie nakła­

dał dyrektor Piotrowicz, a mimo to

no b y ło  n a w e t  c e ln ie  r z u c i ć  ’’p o m o c  
n a u k o w ą " .
Gdy absolwenci znaleźli się we wnęt­

rzu szkoły, stracili orientację. Za ich 
czasów wejście było gdzie indziej, 
a część budynku zajmowali francisz­
kanie. Dopiero gdy absolwenci dotarli 
do ówczesnej głównej klatki schodo­
wej, poczuli, że wrócili na stare śmieci. 
Zwiedzili izbę pamięci szkoły. Ze 
wzruszeniem zaglądali do sal lekcyj­
nych. C h o d ź  z o b a c z y ć !  T a m  są k r z e s ła  
w y k o n a n e  w e d łu g  tw o je g o  p r o j e k tu !
- przywoływała koleżankę jedna z ab­
solwentek. Projektantka z  niedowie­
rzaniem weszła do klasy. - Są/ Trudno 
ukryć wzruszenie, kiedy po tylu latach 
widzi się swoje dzieło.

T u  b y ł y  z a j ę c ia  z  r y s u n k u  te c h n ic z ­
n e g o . P a m i ę t a m ,  j a k  p r o f e s o r  F i l im o n  
p o w ie d z i a ł  m i ,  ż e  p r z e z  c z t e r y  l a t a  to  
s ię  t y l k o  n a u c z y ł e m  t e m p e r o w a ć  o łó ­
w e k  - wspominał ktoś z rozrzewnie­
niem. Inny spojrzał na salę bardziej 
zimnym wzrokiem. Aktualnie zajmuje 
się wyposażaniem szkół i widzi, że 
wiele rzeczy nadaje się tu  do wymiany.
Duże ożywienie powstało, gdy goście 

przechodzili obok uczniowskiej kawia­
rni: M y  to  m u s i e l i ś m y  s p o t y k a ć  s ię  
z  d z i e w c z y n a m i  p o  k r y jo m u .  A  j a k  n a s  
n a u c z y c i e l e  z o b a c z y l i ,  to  u d a w a l i ś m y ,  
że s ię  r a z e m  u c z y m y .
Absolwenci byli także zainteresowa­

ni rozwojem Jarocina w ciągu ostat­
nich trzydziestu pięciu lat. Autokar 
celowo jeździł po obrzeżach miasta, 
aby pokazać, ile wyrosło nowych dziel­
nic. J a  m y ś la ł a m ,  ż e  J a r o c in  to  t a k i e  
m ia s t e c z k o ,  a  t u  s ą  n a w e t  d u ż e  f a b r y k i
- dziwiła się córka jednego z uczest­
ników ujazdu. A  g d z i e  o d b y w a  s ię  te n  
f e s t i w a l  r o c k o w y ?  G d y  p o w ie d z ia łe m ,  
ż e  w y j e ż d ż a m  d o  J a r o c in a ,  to  c h ło p a k i  
k a z a l i  m i  p o s t a w i ć  s o b ie  w ło s y  n a  
c u k i e r  - śmiał się ktoś inny.

Uczyć i podróżować

^ ^ U n a ś c i e  g o d z i n  m u s i  w y s t a r c z y ć ,  ż e b y  s o b ie  w s z y s t k o  o p o w ie d z i e ć

Pod<•czas powitania przedstawiono go 
*° ulubieńca młodzieży. L u b i ł  d y s -

^ n ą ,  a l e  b y ł  t e ż  d o w c ip n y ,  z a w s z e  
n ie c h n ię ty  - tłumaczyli tę pozorną

Przeczność.
aj większe ożywienie wzbudził oczy- 
scie widok szkoły. A u l ę  i  s a l ę  g im -  
siyczną w y b u d o w a n o  t y l k o  p o  to , 
V n a s z e  r o c z n i k i  n i e  m o g ły  ś c ią g a ć  
^naturze - żartowali. S i e d z i e l i ś m y  
d a le k o  j e d e n  o d  d r u g ie g o ,  ż e  t r u d -

Autokar wrócił do pałacu. Spotkanie 
dopiero się rozpoczynało, a już wiado­
mo było, że te 35 lat nie zatarło do 
końca dawnej zażyłości. Po wspomnie­
niach przyszła kolej na teraźniejszość. 
Organizatorzy spotkania: Edward
Waloszczyk, Marianna Pudelska, 
Gertruda Witczak i Zbigniew Sta- 
wieraj stanęli na wysokości zadania. 
O północy była niespodzianka - ognis­
ko i pokaz sztucznych ogni. Nie za-

R ozm ow a z A n n  G o rto n  - A m e ry k a n k ą  u c ząc ą  an g ie lsk ie g o  w  ja r o ­
c iń sk im  L iceu m  O g ó ln o k sz ta łcący m .

Dlaczego została pani nauczyciel­
ką?
Kiedy skończyłam studia, wiedzia­

łam, że zamiast zostać w USA, wolała­
bym mieszkać kilka lat za oceanem. 
Nie jestem bogata, więc zostałam nau­
czycielką, by mieć za co płacić rachun­
ki. Korpus Pokoju umożliwił mi po­
dróżowanie w zamian za nauczanie.
Czy mogła pani wybrać miasto 

i państwo, w którym zamieszka?
Nie, tylko kontynent lub część kon­

tynentu. Wybrałam wschodnią Euro­
pę.
Dlatego, że lubi pani wojny i nie­

stabilną sytuacją ekonomiczną?
Nie lubię wojen, lecz odkąd staliście 

się regionem bardziej otwartym, wielu 
ludzi na Zachodzie pasjonuje się zmia­
nami zachodzącymi tutąj.
Czy otrzymuje pani pieniądze zaró­

wno z LO, jak i z Korpusu Pokoju?
Czy to jest typowe pytanie?...KP płaci 

za przylot tutaj i z powrotem oraz 
większość podróży po Polsce. A moja 
pensja... Zdaję sobie sprawę z tego, że 
zarabiam mniej niż inni nauczyciele.
Czy ma pani wykształcenie pedago­

giczne?
Nie, skończyłam filologię angielską, 

lecz w USA przeszłam specjalny kurs 
przygotowawczy.
Jak długo zamierza pani tutaj zo­

stać?
Podpisałam dwuletni kontrakt. Jeśli 

bardzo mi się tu spodoba, być może 
będę mogła zostać rok dłużej. Mało to 
prawdopodobne, gdyż jest wielu kan­
dydatów na moje miejsce, którzy dob­
rze zdali trudne testy, także psycho­
logiczne i mieli wspaniałe wyniki na 
studiach.
Czy ma pani jakąś  specjalną metodę 

nauczania?
Staram się stosować tzw. podejście 

komunikatywne i nauczanie ukierun­
kowane na słuchaczy.
Czy zna pani swego poprzednika 

- Chrisa Carlisle?
Nie, choć słyszałam o nim wiele po­

chlebnych opinii.
Czy była pani na festwalu Jaro- 

cin’94?
Nie i bardzo tego żałuję. W czasie 

szkolenia w Płocku wszyscy moi przy­
jaciele pytali się o to.

Gdzie pani mieszka?
Mam swoje własne mieszkanie w blo­

ku. Poznałam już najbliższych sąsia­
dów. Są oni bardzo uczynni.

W jaki sposób się porozumiewacie?
Po polsku... i bardzo wolno.
Co robi pani w wolnym czasie?
Uprawiam jogging, czytam książki. 

Mam wiele listów do napisania. Próbo­
wałam nauczyć się gotować. Często 
jeżdżę do Warszawy, gdzie utrzymuję 
kontakt z kolegami z Korpusu.

Czy polska młodzież różni się czymś 
od amerykańskiej?
Odrobinę w zachowaniu. Byłam za­

skoczona, że wstali, kiedy weszłam do 
klasy. W zasadzie nie ma różnicy, jed­
nak polska młodzież jest bardziej grze­
czna niż amerykańska i bardziej goś­
cinna.
Czy jest pani mężatką?
Nie.
W takim razie, czy zamierza p a n i  

znaleźć męża w Polsce?

A n n  G o r d o n  F o t. J S t a c h o w i a k

Wątpię, choć wszystko jest możliwe. 
Musiałabym zostać w Polsce, a to tak 
daleko od rodzinnego domu.
Jak podoba się pani Polska?
Na razie widziałam tylko Poznań, An­

tonin, Płock i Warszawę; to niewiele. 
Ale podoba mi się bardzo. Ludzie są 
bardzo życzliwi. Polska ma długą i cie­
kawą historię. Pełno tu kontrastów. 

Bardzo dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał Bartek Strzępka
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B ractw o kurkow e

Zawody w Ostrowie
Z ud zia łem  23 b ractw  k u rk ow ych  z W ielkopolsk i, Ś ląska, K ujaw , 

i  M ałopolski odbył się  27 s ierp n ia  w  O strow ie W lkp. III turn iej 
strze leck i o „M em oriał P o leg łych  B raci” .

Bractwo kurkowe z Wojciechowa re­
prezentowali 87-letni Król Kurkowy 
z 1939 r. Wincenty Frąckowiak, Janusz 
Idczak z synem Jankiem i Lechosław 
Zegar. Impreza rozpoczęła się uroczys­
tym przemarszem z orkiestrą dętą 
z rynku do konkatedry. Po odprawie­
niu mszy św. w intencji poległych bra­
ci, złożono kwiaty pod obeliskiem 
wznieionym dla upamiętnienia pomo­
rdowanych członków bractwa w czasie 
wojny. Następnie zebrani przemasze­
rowali na strzelnicę, gdzie rozpoczęło 
się strzelanie eliminacyjne. Zawody 
otworzyła strzałami honorowymi pre­
zydent Ostrowa Aleksandra Kierstein.
Imprezie towarzyszyła okolicznościo­

wa wystawa w Muzeum Miasta Ostro­
wa. Zaprezentowano na niej tarcze 
brackie, odznaczenia, zawieszki i łań­

cuchy królewskie, zdjęcia i wiele in­
nych ciekawych eksponatów. Wysta­
wa cieszyła się dużym zaintereso- 
wniem wśród kurkowej braci.
Podczas zwołanego posiedzenia Za­

rządu Zjednoczenia Kurkowych 
Bractw Strzeleckich Rzeczypospolitej 
Polskiej obradowano nad programem 
zbliżającego się III Kongresu, który 
odbędzie się w końcu września na za­
mku w Kórniku. Podczas zebrania roz­
patrzono wniosek o przyjęcie do zjed­
noczenia Bractwa Kurkowego z Woj­
ciechowa. Janusz Idczak przedstawił 
historię i tradycję bractwa. 28 - osobo­
wy Zarząd Zjednoczenia przyjął Woj­
ciechowskie KBS jednogłośnie. Peł­
niący funkcję prezesa dr Tadeusz Ja ­
kubiak wypowiedziawszy formułkę 
„witajcie bracia, Szczęść Boże” za-

U c z e s tn ic y  t u r n i e j u  w  O s tr o w ie

twierdził wcielenie do Zarządu wszyst­
kich nowych bractw.
Po posiedzeniu wszyscy uczestnicy 

ponownie udali się na strzelnicę, gdzie 
sędziwy Wincenty Frąckowiak wraz

F o t. J .  I d c z a k

7. pozostałymi braćmi oddali strzały do 
tarcz i kura. Zdobywcą głównej na­
grody - „Łańcucha Memoriałowego”
- został brat Stanisław Dymarczyk 
z Kalisza. (as)

Niepełnosprawni artyściŻerków

Koniec wakacji
Wraz z końcem wakacji zakończyła 

się akcja Lato organizowana przez 
MGOK w Żerkowie. Spośród wielu 
imprez zaplanowanych na okres ten 
niektórych, niestety, nie udało się zor­
ganizować.

Ostatniego dnia sierpnia odbyła się 
już ostatnia - 9 wycieczka rowerowa, 
w której uczestniczyły dzieci z Żer­
kowa. Dzięki sprzętowi otrzymanemu 
z Holandii, w tego typu imprezach 
mogły uczestniczyć także dzieci nie 
posiadające własnych rowerów. Trasa 
ostatniej wakacyjnej wycieczki obok 
Żerkowa, Wilkowyi i Tarć, przebiegała 
także przez Jarocin i redakcję ’’Gazety 
Jarocińskiej” , w której dzieci mogły 
się zapoznać z procesem powstawania 
tygodnika. (kk)

Przedszkole 
jak nowe

W okresie wakacji gmina Żerków 
przeprowadziła i sfinansowała remont 
Przedszkola Publicznego przy ul. Tar­
gowisko. Za 85 min zł zainstalowano 
ogrzewanie gazowe w budynku, zmo­
dernizowano i wyłożono płytkami ce­
ramicznymi kuchnię, a całe przed­
szkole odmalowano.
Remont przeprowadzony został wy­

łącznie siłami pracowników zatrud­
nionych przez Urząd Miasta i Gminy 
w Żerkowie w ramach prac interwen­
cyjnych. Dzięki temu^wydatki na to 
przedsięwzięcie były, zdaniem władz 
samorządowych, znacznie mniejsze 
niż przy tradycyjnym systemie wyko­
nawstwa robót. (ea)

1 września
W 55 rocznicę wybuchu II Wojny 

Światowej na żorkowskim rynku od­
była się uroczystość złożenia kwiatów 
pod pomnikiem Poległych za Wolność 
i Demokrację. Wśród delegacji znalaz­
ła się młodzież ze Szkoły Podstawowej 
w Żerkowie, kombatanci ze Związku 
Kombatantów RP i Byłych Więźniów 
Politycznych zrzeszonych w kole Żer­
ków, a także przedstawiciele władz 
MiG Żerków oraz Ochotniczej Straży 
Pożarnej. (kk)

Na przełomie w rześnia i paździer­
n ika odbywać się będą w Jarocińs­
kim  Ośrodku K ultury  III Ogólnopol­
skie Prezentacje Dzieci i Młodzieży 
Niepełnosprawnej JAROCIN '94.
Podczas pierwszych prezentacji - we 

wrześniu 1992 roku - wystąpiło 11 wy­
konawców. Rok później już 43. W tym 
roku liczba ta będzie zapewne jeszcze 
wyższa. Już 26 września uczestnicy 
konkursu zjadą do Jarocina, aby wziąć 
udział w tygodniowych warsztatach

wokalno - instrumentalnych. 1 i 2 paź­
dziernika na scenie sali widowiskowej 
JOK-u dzieci i młodzież zaprezentuje 
się dla jarociniaków. Aby jednak wsze­
lkie zamierzenia zostały zrealizowane 
w pełni, konieczna będzie przede 
wszystkim finansowa pomoc życzli­
wych ludzi. Potrzebne jest także wspa­
rcie w każdej innej formie. Zaintereso­
wane osoby winny kontaktować się 
z Jarocińskiem Ośrodkiem Kultury 
(plac Młodych 1, te l ./ fax 47-31-21).

(jo)
SPECJALCTYCZNE 

GABINETYLEKARSKIE
JAROCIN 

UL. SIENKIEWICZA 14 
(50 m od dworca PKS) 

Przyjmują specjaliści 
z klinik poznańskich w zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30-17.30
dr med. Andrzej TY KARSKI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 -17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30 -18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

•  chirurgii dziecięcej 
wtorek 17.00 -18.00
lek. med. Jerzy HARASYMCZUK 
lub
lek. med. Mirosław MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych 
środa 15.30-17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30-17.30
lek. med. Grzegorz OSZKINIS

•  chorób oczu 
czwartek 15.30 - 17.30
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30-17.30
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30-17.30 
lek. med. Jacek LULA

______________________________ (f 1624/R/94)

Potężne owocniki grzybów
Jeszcze nie tak dawno letnie upały 

spowodowały niebezpieczną suszę w la­
sach, która przyczyniła się do nienatu­
ralnego wysychania dna lasu. Ostatnie 
dość obfite opady uratowały sytuację 
i przyczyniły się wzrostu owocników 
różnych gatunków grzybów.
Kilka dni temu, podczas popołudniowe­

go spaceru w lesie w Witaszycach, rodzi­
na Dłużaków znalazła dwa okazałe boro­
wiki szlachetne, których waga dochodzi­
ła do 1 kilograma. Następnego dnia otrzy­
maliśmy sygnał o występowaniu stano­

wiska purchawicy olbrzymiej na skraju 
leśnej polanki w Słupi, w pobliżu pszcze­
lej pasieki państwa Antczaków i Rogusfc- 
czaków z Woli Książęcej. Okazało się, że 
rośnie kilkanaście dorodnych owocni­
ków, a trzy z* nich posiadały średnicę 
około 90 cm. Jest to prawdziwy ewene­
ment na terenie Ziemi Jarocińskiej. Nie­
stety zastaliśmy również dwa grzyby 
uszkodzone a jeden leżący. Przypomina­
my, że purchawica olbrzymia jest gatun­
kiem rzadkim i podlega prawnej ochro­
nie gatunkowej. (Ib)

O k a z y  p u r c h a w i c y  o l b r z y m i e j  n a  s k r a j u  p o l a n y  le ś n e j  w  S ł u p i  F o t. L .  Bajdo
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Wakacyjne szlaki

Palcem po mapie
Z akończyła s ię  nasza w sp ólna  

w akacyjna zabaw a. D zięk i k art­
kom  pocztow ym , które nad eszły  
na adres redakcji, m ogliśm y spo­
rządzić m apę w ak acyjn ych  szla­
ków  m ieszk ańców  Z iem i Jaro­
cińskiej - po P olsce  i  po Europie.

Oczywiście najwięcej kart po­
cztowych otrzymaliśmy z różnych 
ntiejsc naszego kraju. Okazuje się, 
2e najczęściej byliśmy nad mo­
dern. Najwięcej jarociniaków od­
pędziło Świnoujście, Między- 
zdroje, Kołobrzeg i Trójmiasto. 
Nie zabrakło również miłośników 
§°r. Karty nadeszły z Wysokich 
•Tatr, Karkonoszy i Bieszczad. Po-

Konkurs 
Wędkarski

W związku z licznymi zapytaniami 
^ytelników, dotyczącymi udziału 
^  konkursie wędkarskim wyjaśnia­
my, że w losowaniu nagród, wezmą 
Odział jedynie ci wędkarza, którzy 
^stosownym (podanym przez redak- 
cJę) terminie nadeślą prawidłowo 
S p ełn ion y  formularz zgłoszeniowy 
|*®ożna go otrzymać w Sklepie Węd­
karskim "Anita”) wraz ze zdjęciem 
łowionej ryby. W przypadku niemo­
ż n o ś c i samodzielnego zrobienia 
*^ię«ia, rekordową sztukę może 
^Wiecznie nasz redakcyjny fotograf.
. Przypominamy także, że w konkur- 

Sle mogą brać udział następujące ga- 
jmici ryb; amur, boleń, jaź, karaś, 

kleń, leszcz, lin, okoń, płoć, san- 
^  sum, szczupak, świnka, węgorz, 

^*dręga Dotychczas rekordowymi 
w poszczególnych gatunkach

w
kolejności podajemy: gatunek ryby, 

, 1 ^agę, długość, szczęśliwego węd- 
^  i przynętę, na jaką łowił) 

KARAŚ - 890 g, 34 cm; Mirosław 
T^ciniak z Jarocina; łowisko w Śro- 

e Wlkp.; rosówka.
^  Ka r p  -11,65 kg, 82 cm; Wojciech 

*szak z Żerkowa; glinianka Żółków;
^mniak.

Tfc LESZCZ - 2,15 kg, 55 cm; Stani- 
r a'v Powęzowski z Jarocina; jezioro 
^^Uchów; czerwony robak.

*  LESZCZ - 2,15 kg, 54 cm; Maciej 
» ^ Czak z Jarocina; łowisko w Środzie 

*kP-; kukurydza.
^  LIN - 1,25 kg, 41 cm; Szymon 

^«chalski z Jarocina; jezioro w Gołu- 
° biały robak.

^ 2ypominamy także o drugiej kate- 
ka»?* konkursu - "Przygoda wędkars-

• Nąjlepsza spośród nadesłanych 
*cJi z łowiska zostanie nagrodzona, 
amiętaj! Wybierając się nad wo- 

v Nabierz ze sobą aparat fotograficz­
ny* Jeśli złowisz dużą rybę skontak- 

sii  * nami. W puli nagród sprzęt 
^ k arsk i za kilka milionów zło- 

' Wszyscy uczestnicy konkursu, 
Wet jeśli nie wygrają otrzymąją 

robny upominek. REKIN

»Wilno

TGrodno

za tym jarocińskie ’’ślady” 
były widoczne w całej Po­
lsce.

Listonosz doręczył nam 
także kilkadziesiąt kart wy­
słanych z wielu krajów Eu­
ropy - Francji, Anglii, 
Szwajcarii, Danii, Włoch, 
Czech, Niemiec, Austrii, 
Węgier, Białorusi, Litwy. 
Na szczególną uwagę zasłu­
gują pozdrowienia z odleg­
łego zakątka Turcji - Ke- 
mer.

Wśród uczestników wa­
kacyjnej zabawy rozloso­
waliśmy nagrody - atlasy 
samochodowe. Otrzymają 
je: Tom asz R adow icz, Jaro­
cin, ul. Św. Ducha 38/ 14; 
P iotr  K ruszyk, Jarocin, 
ul.Moniuszki 4a; K am ila  
Łączna, Jarocin, Os. Kon­
stytucji 3 Maja 25/25; D a­
riusz  G óralczyk, Łobzo- 
wiec 39; P au lin a  W aw rzy­
n iak , Witaszyce, ul. Rutko­
wskiego 11.

Nagrody prosimy ode­
brać w Biurze Ogłoszeń 
„Gazety” (Rynek, Ratusz).

Dziękujemy za wspólną 
zabawę. Mamy nadzieję, że 
już w czasie ferii zimowych 
będziemy mogli ją powtó­
rzyć.

(red.)
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Koncert PIN K  F L O Y D  w  Pradze

Sen na jawie
Koncert zespołu Pink Floyd w Pradze sprawił, że uwierzyłam 

w cuda. Jeszcze na godzinę po rozpoczęciu wielkiego show 
biegałam pod stadionem szukając biletu. Kilka minut później 
oglądałam występ jako VIP - Bardzo Ważna Osoba.
D ecyzja o tym , że jedz iem y  na 

k o n cert legendarnej g ru p y  PINK  
FLOYD zapada  w  o statn iej chwili. 
D zień p rzed  k o n certem  w siadam y 
do sam ochodu  i ru szam y  n a  po łu ­
dnie. W Polsce n ie m ożna ju ż  k u ­
pić b iletów . N aiw nie w ierzym y, że 
n a  ta k  w ielk im  stadionie, ja k  S tra ­
hov, bez  p rob lem u  znajdzie się d la 
nas m iesjce.

N a p rzejśc ie  g ran iczne  w  K udo­
w ie Zdrój zajeżdżam y późnym  
w ieczorem . Zaskoczeni s ta jem y  
w  długiej kolejce. Po godzin ie je s ­
teśm y p rzy  budce W O P-istów . - 
C o , n a  k o n c e r t  j e d z i e c i e ?  - śm ieje 
się w ojskow y. K iw am y tw ie rdzą ­
co g łow am i i zaraz  py tam y  - A  d u ­
ż o  l u d z i  j e d z i e  ? - O d  c h o l e r y  i  t r o ­
c h ę .  D l a t e g o  t a k a  k o l e j k a .  N o  to  
■ p o w o d z e n i a 1 - m ężczyzna oddaje 
nam  n ieb iesk ie  książeczki. P o  cze­
skiej s tro n ie  n ik t n a  n as n aw et n ie 
pa trzy .

Szukanie noclegu

Do stolicy C zech zajeżdżam y póź­
n ą  nocą. S zukam y  noclegu, ale 
w szystk ie  hotele , w  k tó ry ch  są 
w olne pokoje, odstrasza ją  ceną. Za 
dobę chcą od n as 5-6 tysięcy  k oron  
(korona kosztu je  815 złotych). 
P rzez  godzinę k luczym y u licam i 
P rag i. P rzy  pu n k c ie  in form acyj­
nym  dla tu ry s tó w  sp o tykam y  p o ­
znaniaków . M ówią, że byli ju ż  
w  k ilk u n as tu  ho telach , a le  n igdzie 
n ie  m a w olnych  m iejsc. P ró b u je ­
my w  jeszcze jed n y m  m iejscu. 
U daje się. M im o późnej p o ry  i zm ę­
czenia w yruszam y  w  poszuk iw a­
n iu  k n a jp y  z piw em . Do c en tru m  
jedz iem y  taksów ką. P ięćdziesię­
cio le tn i m ężczyzna za k ie row n icą  
też  w yb iera  się n a  ju trze jszy  k o n ­
cert. B ile ty  m a ju ż  od daw na.

Koupim  listek

W czesnym  ra n e m  leje ja k  z ceb­
ra. P o tem  p rze jaśn ia  się, ale 
deszcz n adal wisi w  pow ietrzu . Na 
S trah o v  docieram y około po łu ­
dnia. Z da lek a  w ita  nas ogrom ny 
tra n s p a re n t z n ap isem  P IN K  FL O ­
YD. W szędzie roi się od ludzi. 
P rzed  g łów ną b ram ą  stoi m ała b u ­
d k a  kem pingow a. To tu  p raw d o ­
podobnie sp rzeda ją  bilety . Ś w iad ­
czy o tym  „m orze ludz i” . D alej 
ciągnie się k ilk u se tm etro w a  ko le j­
ka. S ta jem y  zrezygnow ani na  k o ń ­
cu. J ed e n  z kolegów  postanaw ia  
w cisnąć się w  tłum  p rzy  budce. Po  
dw óch godzinach  uda je  m u  się 
dopchać do sam ego o k ienka . Tyle, 
że je s t ono zam kn ięte , a b ile tów  
n ik t n ie  sp rzedaje . W szędzie po ja­
w iają się ludzie z k a rteczk am i, na 
k tó ry ch  w idnieje  napis: „K oupim  
listek . I need  tic k e t.” Ja k iś  m ęż­
czyzna p okazu je  b ile t. O d razu  
sp rzeda je  go za sto  m arek . (W 
P olsce b ile ty  k osztow ały  nieco po­
w yżej 600 tysięcy.) G odzinę póź­
niej s taw k a  w zrasta  do 2-3 tysięcy  
koron.

Przekupić bram karza

Około 18.00 na  s tad ion  ciągnie 
„ rzek a  ludzi” . U śm iechnięci fani 
idą ze w szystk ich  stron . C zterdzie- 
s to la tkow ie taszczą ze sobą śpiw o­
ry, leżak i i to rb y  p e łne  p row ian tu . 
D o k o n c ertu  zosta ły  jeszcze  trzy  
godziny, ale je śli się chce zająć 
dobre  m iejsca  trz eb a  p rzy jść  dużo 
w cześniej. My n ad al n ie  m am y  
b ile tu . Z ostała jeszcze je d n a  szan ­
sa  - p rzek u p ien ie  b ra ­
m karzy . Na p a rk in ­
g ach  p rzed  s tad ionem  
stoi k ilk a se t au to b u ­
sów. Najw ięcej z n ie ­
m ieckim i i po lsk im i r e ­
je strac jam i. S ą  ró w ­
nież  au to k a ry  z D anii,
Szw ecji i L itw y.

Jestem VIP-em

Ciem no. P ad a  deszcz.
D ziesięć m in u t p rzed
21.00 ze stad ionu  sły- 
chac  dźw ięki m uzyki.
To przecież  S h ine  O n 
You C razy D iam ond 
z a lb u m u  W ish You 
W ere H ere. B iegniem y 
pod stadion . M usim y 
się tam  dostać. P rzed  
b ram am i tłoczy się k il­
ka  tysięcy  ludzi. W y­
m achu ją  b ile tam i. Nie 
m a je d n a k  szansy, aby  
w najb liższym  czasie 
w eszli do środka . Za­
p ła k an e  niebo rozśw ie­
tla ją  św iatła  laserów .
S ta jem y  n a  palcach , by 
zobaczyć co dzieje się 
w  środku , ale o rgan iza­
to rzy  zasłonili w szyst­
kie lu k i s ia tk ą  m a sk u ­
jącą. Za n ią dzieją się w ielk ie  rze ­
czy. M y jesteśm y  cały  czas po d ru ­
giej stron ie . O bchodzim y stadion . 
L eje  ja k  z ceb ra . P rzem oczen i do­
cie ram y  do w ejścia d la VIP-ów. 
T u taj je s t znacznie m niej ludzi. 
P odchodzim y do ochron iarzy . M ó­
w im y, że je steśm y  d z ienn ikarzam i 
z Po lsk i i chętn ie  im  zapłacim y, 
jeśli nas w puszczą. W odpow iedzi 
słyszym y zdecydow ane „n ie” . 
Z rezygnow ani s iadam y  na scho­
dach  p rzed  b ram ą. P rzynajm n ie j 
n ie p ada  na  głow ę, ale też n ic nie 
słychać. N agle ja k iś  facet w yciąga 
bile t. Ma ty lko  je d e n  za 1200 ko ­
ron . B ierzem y. L iczym y p ien ią­
dze. Czuję, że k to ś  ciągnie m nie  za 
ręk aw . O dw racam  się. J a k a ś  ko ­
b ie ta  w yciąga do m nie  ręk ę  z biało 
n ieb ieską  k a rtk ą  i mówi: „pro- 
s im ” . D zięku ję  i b io rę  k a rto n ik . 
K obieta  odchodzi. T eraz  dopiero  
w idzę, że to je s t k a rta  w stęp u  d la 
VIP-ów. Ś c iskam  k a r tk ę  i s toję ja k  
słup . Nie m ogę uw ierzyć w łasnym  
oczom . K oledzy na  siłę w pychają  
m nie w  bram ę.

N arkotyczna w izja

W chodzę na  w idow nię. P rzec is­
kam  się p rzez tłu m  praw dziw ych  
V IP-ów  do p rzodu. P a trz ę  oszoło­
m iona w  dół, n a  p ły tę  boiska. 
O grom na scena  w  kszta łc ie  m uszli 
k oncertow ej je s t p u sta  i ciem na. 
Z g łośn ików  n ie  p łyn ie  żadna  m u ­
zyka. N ie w iem  czym  spow odow a­
n a  je s t  p rzerw a, a le  w idzę pod 
sceną k ilk a  am bu lansów  m igają­
cych kogu tam i. M ija k ilk a  m inu t. 
G aśn ie  boczne św iatło . C iem ność. 
I nag le  na  ogrom nym  ko le  zaw ie­
szonym  nad  sceną  po jaw iają  się 
obrazy. P rze la tu ją  w ielk ie  ku le . 
T eraz  w idzę, że są  to  p lane ty . 
Z głośników  p łyn ie  „A stronom y 
D om ine” . S cena  ton ie  w  św ietle. 
I znów  na  kole  po jaw ia sie obraz. 
To zegar. Jego  ty k an ie  zw iastu je  
u tw ó r „T im e” . O brazy  zm ieniają 
sie ja k  w  kale jdoskopie . W szystko

płynie , w iru je , ja k  w e śn ie, ob łęd­
nej, n a rko tycznej wizji. N ie w idać 
m uzyków . Scenę  zalew ają  bajecz­
ne  św iatła. Z ciem nej czeluści g ra ­
n a tu , w pad am  w o tch łań  m orskiej 
zieleni, by  n a ty ch m ias t w topić  się 
w  ogn istą  czerw ień . M iędzy je d ­
nym  u tw orem , a  d rug im  budzi 
m nie n a  k ró tk ą  chw ilę  ry k  oszala­
łej publiczności. A le zaraz  ponow ­
n ie  zapadam  w  cudow ny sen. Na 
scen ie  pojaw iają się now e obrazy
- ogrom ni ludzie n a  szczudłach  
zm ierzają  w  s tro n ę  publiczności. 
Zdaje się, że zaraz  zejdą z e k ra n u  
w p ro s t n a  p ły tę  boiska, a le  w  se ­
k u n d ę  później p łyną  n a  rzece g ita ­
ry, po tem  w zw olnionym  tem pie  
przeb iega ja k a ś  k ob ie ta  w  długim  
w elonie i znów  coś innego  - ja k  w e 
śn ie p arano ika . N iebo rozśw ietlają  
p rom ien ie  z ie lonych i żó łtych  lase­
rów . W ydaje się, że p rzeb iją  na  
w ylot czarną  czeluść. A le co to? 
O ne n ap ra w d ę  p rzecięły  chm ury . 
T eraz  dop iero  czuję, że p rzesta ł 
padać  deszcz. Za chw ilę  re flek to ry

zastępu ją  lasery . Niesamowita 
g ia św iate ł i dźw ięku. Muzykaj 
k u je  k ażd ą  kom órkę  ciała. * 
w szechobecna. C zasem  wyÀ 
się, że dźw ięk  w bija  cię w  ziei 
Idea lna  jakość , ja k  z najlepsi 
k o m p a k tu . W szystko perfekcji, 
z synchron izow ane  ze światl' 
N ie m a m ow y o najmniejszej! 
m yłce. To w yreżyserow ane  ai 
bó lu  p rzedstaw ien ie  m usi potf* 
w szystk ich  z nóg.

D avid  G ilm our b ru ta ln ie  przf. 
w a sen . Ż egna się ze w szystk ie , 
czesku  i ang ielsku . A le to t); 
k ró tk ie  p rzebudzen ie , bo \  
znów  rozbrzm iew a charak tery51 
czny  dźw ięk  g ita ry . P o tę ż n y 15 
publiczności w strząsa  stadion* 
W szyscy śp iew ają  „H ay  Y ou” ^  
to  jeszcze  n ie  koniec. Bo Floyfjh 
raz  ko le jny  w raca  do  p ły ty  %• 
Wall. N iebo rozśw ietlają  petami 
Ludzie szaleją: k laszczą, skatfJ, 
gw iżdżą. Scena  ton ie  w  biało-*1, 

ty m  św ietle. Całość do­
p e łn ia ją  sz tuczne o # j 
O sta tn ie  akordy , n#.; 
n ad  stad ionem  rozś^ 
tlo n e  p e ta rd am i wy0* 
da  ja k  w  dzień. Kr®] 
ludzi zag łusza lidera^; 
społu, k tó ry  définit; 
n ie  żegna się z PragS

M ija szok

T łum  w ypycha  m & e\  
stad ionu . D ługo nie Ą  
gę  się o trząsnąć. 
pow oli m ija. Teraz v  
p ie ro  czuję, że WJ 
m n ie  nogi, kręgosłupy 
je s tem  p rz e m o k n ij  
P a trz ę  n a  m orze 1 ^  
k ich  głów  i o g a i  
m nie  przerażen ie . 
w iem , ja k  znajdę sW^JJ 
tow arzyszy  podróży- 
godzin ie u d a je  narfl ^  
sp o tk ać  w  umówioiw 
m iejscu . Ich  rozproflV 
n ione  tw a rz e  ś w ia ^ /
o tym , ze rów nież y  
dzieli k oncert. J e s^ 1. 
raz  w racam y  do śród* 
Na p łycie stoi kilka ? 
m ochodów . Ludzie Z 
ja ją  się ja k  w ukroP 
Scena  je s t  p raw ie  2° 
m ontow ana.

Sto tysięcy ludzi

N astępnego  dnia, na  p ie rw s^  .. 
s tro n a ch  czeskiej p ra sy  wid*11: 
nap is  P in k  Floyd. Z gazet 
du ję  się, że na  stad ion ie  było ^  
nad  sto  tysięcy  ludzi. Został 
rek o rd  sp rzed  czterech  la ty , kl!L 
na  k o n cert R olling S tones przy '• 
ło 90 tysięcy  fanów . P ra sa  P1',, 
rów nież o tym , że z członuj, 
zespołu  PIN K  FLOYD s p o tk a j  
sam  p rezy d en t - V aclav Hav̂  
Czesi z d u m ą  donoszą, że P*^ 
by ła  jed y n y m  m iejscem  w  by®( 
b loku  w schodnim , w  k tó ry # 1  ̂
spół zdecydow ał się wystS? 
C zytam  re lac ję  z gigantycZ^j! 
show , oglądam  kolorow e zdj? ;
I cały czas n ie m ogę uw ierzyć. 2 ‘ 
rów nież to w szystko  widzia*  ̂
W sny się p rzecież  n ie wierzy» t 
na jp iękn iejsze  d ługo się pafl1*! 
T en  pozostan ie  ze m ną do 
życia. „

Beata Frącko*

là1
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Normalni ludzie
W gminie Jarocin jest 3710 osób niepełnosprawnych fizycznie 

bądź psychicznie. Ich rodziny nie zawsze wiedzą, jak im 
pomóc, gdzie się zwrócić. Otoczenie miłością, troską i zro­
zumieniem jest bardzo ważne, ale nie zawsze wystarcza...

Elżbieta jest 32-letnią pogodną 
dziewczyną. Ma śliczne długie 
włosy i roześmiane oczy. Mało 
kto zauważa, że cierpi na niedo­
rozwój.
-Elżbieta urodziła się z przepuk­
liną rdzeniowo - kręgosłupową. 
Kiedy skończyła 6 miesięcy zo­
stała poddana operacji - mówi 
Ziarna Elżbiety - niestety nieu­
danej. Naruszono nerw odpo­
wiedzialny za równowagę cia- 
to. Pierwsze siedem lat swojego 
życia spędziła leżąc w łóżeczku, 
całkowicie zdana na łaskę in­
nych osób. Nie potrafiła nawet 
Utrzymać główki. Dzięki trosk­
liwej i pełnej miłości opiece ma­
tki oraz kuracji homeopatycz­
nej, mając 8 lat postawiła pierw­
sze kroki. Nadal ma bardzo po­
ważne kłopoty z poruszaniem 
się. Oprócz kalectwa fizycznego 
^la jest niedorozwinięta umys- 
ł°Wo. W wieku 5 lat zachorowała 

ropne zapalenie opon móz­
gowo ^rdzeniowych. Diagnoza 
tekarzy spadła na nas jak grom 
z jasnego nieba - wspomina ma- 
^ a  Eli. To było moje pierwsze 
dziecko, byłam bardzo młoda. 
Zupełnie nic nie wiedziałam
0 opiece nad dzieckiem z niedo- 
^ o z u i o j e m .
^igdy nikt nie udzielił im infor­
macji, gdzie mogą się zgłosić, 

uzyskać jakąkolw iek po- 
^oc, czy to finansową czy cho- 
c*ażby dostęp do materiałów mó­
wiących o pielęgnowaniu i wy- 
chowaniu takiego dziecka.
' Wszystkiego musieliśmy się sa- 

dowiedzieć, wszędzie iść, szu- 
*ać po omacku - mówi tata  Eli 
' Zostaliśmy zupełnie sami z na- 
SzUm problemem.

Codzienne sprawy zeszły 
W cień. Na pierwszym planie 

lekarstwa oraz nauka dzie­
wczyny w domu, aby mogła kie- 

normalnie żyć. Nie została 
^zyjęta  do szkoły.
'Elżbieta jest zdolna i inteligent- 
71Zna litery, potrafi się pod­
dać, umie policzyć pieniądze. 
Wszystkiego, czego mogłam jej 
11auczyć, to umie. 
popiero od 11 lat działa w Jaro­

s i e  Szkoła Podstawowa nr 6. 
^°za klasami dla dzieci z lekkim 
upośledzeniem funkcjonują tu 
j^Wnież klasy życia, w których 
bardziej upośledzone mogą się 
tu c z y ć  wykonywania podsta­
wowych czynności niezbędnych 
jy samodzielnym życiu. Umoż- 
AlWienie nauki to jednak jeszcze 

mało. Społeczeństwo nie jest 
Przygotowane na przyjęcie ludzi 
¡Jlepełnosprawnych do swojego 
. form alnego” życia. Każde po­
jawienie się osoby upośledzonej 

ulicy najczęściej wywołuje 
tanią sensację wśród przechod­
niów.
'  Ludzie się gapią i wyśmiewają,

kiedy widzą Elżbietę - twierdzi 
mama Eli. Najgorsze są dzieci, 
a Elżbieta to wszystko widzi i ro­
zumie. Bardzo to kiedyś przeży­
wała. Ona też jest człowiekiem. 
To nie pies czy kot. Jest taka 
sama, jak my. Każdy człowiek, 
zdrowy i chory powinien mieć

zagwarantowane takie same 
prawa.

★  ★  ★
Z podobnymi problemami bo­

ryka się pani Maria. Jest m atką 
trójki dzieci, a najmłodszy, 4-le- 
tni Marcinek ma zespół Downa. 
Jedyna rada, jaką otrzymała, do­

tyczyła oddania dziecka do za­
kładu dla umysłowo chorych.
- To był dla mnie prawdziwy 
szok... Byłam załamana. Wy­
chowanie dziecka z zespołem 
Downa wymaga ogromnego wy­
siłku. Zamiast otrzymać pomoc, 
dowiedziałam się, że mogę od­
dać własne dziecko. Do dzisiej­
szego dnia jedyną pomocą, jaką 
otrzymuje pani Maria, jest co­
miesięczny zasiłek opiekuńczy 
w wysokości 165 tys. zł. U Mar­
cinka nie jest nawet prowadzona 
rehabilitacja, jakże niezbędna 
przy zespole Downa, aby 
w przyszłości dziecko mogło 
chodzić, biegać, samodzielnie 
żyć.

- Nie potrafię sa­
ma prowadzić 
ćwiczeń - mówi 
pani Maria. Mar­
cinek ma 4 lata, 
a nie umie cho­
dzić. Na spacery 
wożę go w wózku, 
kiedy jest w domu 
leży w łóżeczku.

★  ★  ★
W odmiennej sy­

tuacji znajduje się 
pani Alicja. Ma 
już 70 lat i jest 
umysłowo chora. 
Do tej pory całym 
jej światem był 
mąż. Wykonywał 
przy niej wszyst­
kie zabiegi pielęg­
nacyjne, zabierał 
na spacery, roz­
mawiał. Po śmie­
rci męża pani Ali­
cja prawie nie wy­
chodzi z domu. 
Bezmyślnie oglą­
da telewizję lub 

całymi godzinami siedzi w ciem­
nym kącie. Stała się nieufna 
w stosunku do ludzi. Opiekuje 
się nią córka.
- Ojciec przed śmiercią kazał się 
matką opiekować, to się opieku­
ję. Jak trzeba, to ją umyję, jedze­
nia ma pod dostatkiem.

Rys. Elrińra Rzepczyk

Pani Alicji nie przysługuje opie­
ka społeczna, ponieważ mieszka 
z rodziną i dostaje rentę po mę­
żu. Zupełnie została pozbawiona 
kontaktu z innymi ludźmi. Sły­
szy tylko polecenia.
- Muszę jej kazać coś zrobić, żeby 
się ruszała - mówi córka - bo tak 
to by tylko siedziała i nic nie 
robiła.
Najbardziej pani Alicja nie lubi 
zmywać brudnych naczyń. Za­
wsze przy tym płacze.

★  ★  ★
Wydawałoby się, że przez tyle 

lat funkcjonowania ’’państwa 
opiekuńczego” rodziny osób 
upośledzonych nie powinny 
mieć kłopotu z dotarciem do in­
stytucji bądź fundacji, które mo­
głyby im pomóc. Tymczasem 
wiele m atek nie wie, że może się 
starać o prowadzenie bezpłatnej 
rehabilitacji w przypadku niedo­
rozwoju fizycznego dziecka. Ko­
nieczne jest oczywiście wcześ­
niejsze zgłoszenie się do lekarza 
pediatry, który skieruje do ko­
misji lekarskiej. Mimo informa­
cji w prasie nie wszyscy zainte­
resowani wiedzą też, że w Jaro­
cińskim Ośrodku Kultury działa 
klub dla niepełnosprawnych.
Duże rozeznanie w sytuacji nie­

pełnosprawnych ma chyba Miej­
sko - Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Jarocinie. Rodziny 
zgłaszają się tu, szukając rozwią­
zania swoich problemów finan­
sowych. Pracownicy ośrodka za­
pewniają jednak, że służą także 
ważnymi informacjami. Dyspo­
nują adresami fundacji i organi­
zacji pomagajacych osobom nie­
pełnosprawnym. Są w stanie 
wskazać, gdzie można kupić 
sprzęt rehabilitacyjny. Jednym  
z większych osiągnięć ośrodka 
jest zdobycie funduszy na utwo­
rzenie w Jarocinie Warsztatów 
Terapii Zajęciowej. Przeznaczo­
ne są one dla osób uznanych za 
niezdolne do pracy, ale zakwali­
fikowane do rehabilitacji. Osoby 
te mają zostać otoczone wszech­
stronną opieką. Będzie to duży 
krok naprzód.

E w a  K a p a ła
W szy stk ie  im io n a  z o sta ły  zm ie ­
n io n e

Jarocin

Będą warsztaty terapeutyczne
D ecyzją  P ań stw ow ego  F u ndu­

szu R eh ab ilitacji Osób N iepełno­
sp raw n ych  w  W arszaw ie zosta­
n ą  u tw orzone w  Jarocin ie  W ar­
szta ty  T erapii Z ajęciow ej. Będą 
się mieściły w budynku po daw­
nym Przedszkolu nr 1. Na począ­
tek projekt przewiduje uczestnict­
wo 24 osób z I i II trwałą grupą 
inwalidztwa. W tych przypadkach 
orzeczenie lekarskie przewiduje 
niezdolność do pracy, ale wskaza­
na jest rehebilitacja, która może 
w przyszłości pomóc w podjęciu 
pracy. Przyszli uczestnicy warsz­
tatów, to w większości młodzi lu­
dzie, którzy ukończyli Szkołę Pod­
stawową nr 6. Najstarsi mają nieco 
ponad 30 lat.

C e l e m  w a r s z t a t ó w  t e r a p e u t y c z ­

nych jest rehabilitacja zmierzają­
ca do rozwoju ogólnego, poprawa 
zaradności osobistej, sprawności 
psy chofizycnej, oraz przystoso­
wanie i prawidłowe funkcjonowa­
nie w społeczeństwie - mówi Ire­
neusz Hemerling z Miejsko
- Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, jeden z inicjatorów 
przedsięwzięcia. Cele te realizo­
wane mają być przez ogólne 
usprawnienie tych ludzi, rozwój 
ich umiejętności do wykonywania 
czynności życia codziennego. War­
sztaty mają pomóc w przygotowa­
niu osób niepełnosprawnych do 
życia w środowisku społecznym, 
opanowaniu specjalistycznych 
umiejętności zawodowych umoż­
liwiających w przyszłości podjęcie

pracy zarobkowej. W tym celu pla­
nuje się otworzyć specjalistyczne 
pracownie terapeutyczne: muzy- 
koterapii, rehabilitacyjną, przyro­
dniczą, gastronomiczną, plastycz­
ną. Zajęcia będą odbywały się 
w grupach, pod okiem wykwalifi­
kowanych instruktorów.
Państwowy Fundusz Rehabilita­

cji Osób Niepełnosprawnych w ca­
łości finansuje powstanie warsz­
tatów w Jarocinie. Na remont i ad­
aptację budynku, wyposażenie 
obiektu i czteromiesięczną działal­
ność fundusz w Warszawie prze­
znaczył ponad 1,1 mld zł. Warsz­
taty rozpoczną działalność na po­
czątku przyszłego roku.

Cjn)
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W ielk i pokaz
„ Ś w ia tła  i k am ery , a p a ra tó w  trza sk ...” , w ie lk i w ybieg, a  n a  

n im  trzydzieśc i w sp an ia ły ch  m odelek  i m odeli-am atorów , 
k tó rzy  ju ż  od p onad  m iesiąca  poznaw ali ta jn ik i  dobrej p re ­
zencji. W szystko po to, aby 11 w rześn ia  na  POKAZIE MODY 
- JESIEŃ  ’94 zap rezen tow ać się z ja k  na jlepsze j s tro n y . U dało 
się! Dom K ole ja rza  by ł w ypełn iony  po brzegi, zarów no n a  
p ierw szym , ja k  i n a  d ru g im  pokazie.

F o t. J .  S t a c h o w i a k

B e z  k o m e n t a r z a . . .  F o t. J .  S t a c h o w i a k

W p ł a s z c z a c h  " T e o m i n y ”

Impreza rozpoczęła się prawie pun­
ktualnie. Na początku zaprezento­
w ana została kolekcja Jesień-Zim a 
94/ 95 Z akładu Konfekcyjnego 
’’TEOMINA” z Krotoszyna. Wcześ­
niej można było ją  obejrzeć na po­
znańskich Targach Artykułów Kon­
sumpcyjnych, gdzie rekomendował 
ją  znany polski projektant Jerzy A nt­
kowiak. Przedstawiono szeroki asor­
tym ent kostiumów, żakietów, spód­
nic, spodni, sukien, płaszczy i kurtek. 
Nieco później, między wyjściami

’’Teominy”, miało miejsce pierwsze 
spotkanie ze znaną poznańską wi­
zażystką - A nną Pełczyńską, która 
radziła, jak  podkreślić naturalną uro­
dę. Przybyli z nią asystenci wykonali 
niektórym modelkom makijaże. Ko­
le jną a trak c ją  był finał konkursu  
dla kraw caw ych, który wcześniej 
ogłoszono na łamach "Gazety Jaro­
cińskiej” . Przedstawiono dziewięć sa­
modzielnie wykonanych modeli. Ju ­
ry  w składzie: R enata  M atyniak
- ZPO ’’Ja rk o n ”, Tomasz M ikołaj­

czak - ’’Gazeta Jarocińs­
ka” , Agnieszka Pilarczyk 

’’Gazeta Jarociń ska” , 
W ładysław W yrwas - ZPO 
" Ja rk o n ” - przew odniczą­
cy ju ry , Elżbieta Zakrzew ­
ska - w łaścicielka Zakładu 
K raw ieckiego z Jarocina 
stwierdziło, że ’’poziom pre­
zentowanych modeli był ba­
rdzo wysoki i wyrównany”. 
Przyznano następujące wy­
różnienia:
- Dorocie Cybok z Jarocina
za wrażenie ogólne i trafny 
dobór dodatków,
- Ewie A ndrzejczak z Jaro ­
cina za wrażenie ogólne,

Ewie Piaszczyńskiej 
z M agnuszewie za zgodność 
wzoru z trendami aktualnej 
mody,
- K atarzynie  Nowak z Ja ­
rocina za wrażenie ogólne,

B arbarze K ędzierskiej 
z Jarocina za oryginalność 
wzoru.
Trzecie m iejsce przyznano 
K atarzyn ie  G alewskiej 
z Jarocina, która otrzymała

zaproszenie do Zakładu Krawieckie­
go Elżbiety Zakrzewskiej. Drugie 
m iejsce zajęły ex aequo: A łeksanra 
Tom alka z Parzęczewa, która otrzy­
mała strój ufundowany przez ZPO 
’’Jarkon” , oraz V ioletta Czabańska 
z Jarocina , której wręczo­
no nagrodę w postaci anali­
zy kolorystycznej w Studio 
’’Colour Image” Anny Peł­
czyńskiej. G rand P rix  
konkursu  d la krawco- 
w ych przyznano M agda­
lenie K lim ek z Jarocina, 
która otrzymała żelazko 
z nawilżaczem oraz zapro­
szenie na sesję zdjęciową 
do Zakładu Fotograficzne­
go FOTO SIP w Jarocinie, 
sponsorami nagród byli:
’’Gazeta Jarocińska” , ’’Co­
lour Im age” Studio Anny 
Pełczyńskiej, Firma ”Miri- 
m ex” , ’’Foto Sip” , Zakład 
Krawiecki A. E. Zakrzews­
kich, Pizzeria ”Da Mauro” 
oraz Restauracja ’’Warsza­
w ianka” .

W drugiej części pokazu zaprezen­
towano modele wykonane przez fir­
my z Ziemi Jarocińskiej. Jako pierw­
szy swoje propozycje przedstaw ił

sk lep  ’’Saba” : piżamy, koszule 
nocne, podomki. Prawdziwą 
sensacją było wyjście modelek 
w bieliźnie, czasami bardzo pro­
wokującej. Wywołało to poru­
szenie szczególnie wśród męs­
kiej części widowni. ”S i e d z i a ­
ła m , p r z y  s t o l i k u  z  f a c e t e m ,  k tó ­
r y  z  w i d o c z n y m  z n u d z e n i e m  
p r z e g l ą d a ł  p r o s p e k t y .  J e d n a k ,  
k i e d y  p o j a w i ł y  s i ę  d z i e w c z y n y  
w  s k ą p y m  o d z i e n i u ,  d o z n a ł  
c h y b a  s z o k u ,  b o  p r z e z  n a j b l i ż ­
s z e  p i ę t n a ś c i e  m i n u t  p o ż e r a ł  je  
w z r o k i e m .  Z a p e w n e  c h ł o n ą ł  ich  
w a l o r y  c i e l e s n e - z uśmiechem 
wspomina młoda dziewczyna. 
Po tej prezentacji na scenie 

pojaw iła się ponownie Anna 
Pełczyńska. Tym razem wyko­
nała skróconą analizę kolorys­
tyczną na przykładzie wybra­
nych modelek przy udziale pu­
bliczności. Miało to zobrazo­
wać, ”j a k  b a r d z o  r ó ż n i ą  się  
m i ę d z y  s o b ą  k o b i e ty .  J a k  w a ż ­
n e  j e s t  to , abyśmy p o t r a f i ł y  z n a ­
l e ź ć  s ię  w  o d p o w ie d n i e j  g r u p ie  
b a r w ”. Dzięki temu wiele osób 
przekonało się zapewne, że wi­

zażystka może pomóc rozkwitnąć na­
turalnej urodzie.
W dalszej kolejności pokazano kole­

kcję odzieży jesienno-zim owej dla 
panów  i dzieci w ykonaną przez Za­
k ład  K raw iecki państw a Zakrzews­

kich. Sympatię widzów i burzę oklas­
ków wzbudziło wyjście najmłod­
szych. ’’O n e  b y ł y  t a k i e  w y s t r a s z o n e ,  

a  p r z y  t y m  z a b a w n e .  B a r d z o  p r z e j ę ł y  

s i ę  p o w i e r z o n y m  i m  z a d a n i e m . ” - za­

W b ie l i ź n ie  z e  s k l e p u  " S a b a ” F o t .  R .  K a ż m i e r c z a k
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uważyła starsza kobieta. Nastolatki 
natomiast gromkim aplauzem przy­
witały na wybiegu trzech przystoj­
nych modeli w garniturach. Po raz 
trzeci i ostatni na scenę wyszła A nna 
Pełczyńska. Tym razem na przykła­
dzie modelek zaprezentowała i omó­
wiła cztery typy urody noszące na-

wiada jedna z modelek. Kontrastowa­
ło to z tym, co działo się na scenie. Nie 
było widać zdenerwowania i tremy. 
Można było natomiast zauważyć efe­
kty wielotygodniowej pracy.
O rganizatorem  Pokazu Mody była 

’’Gazeta Jarociń ska” oraz Disco 
’’N ight R ider”. Obsługę techniczną

M a g d a l e n a  K l i m e k  -  z w y c i ę ż ­

c z y n i  k o n k u r s u  d l a  k r a w c o w y c h  
w  w y k o n a n e j  p r z e z  s i e b i e  k r e a c j i  

F o t .  J .  S t a c h o w i a k

zapew nili pracow nicy dyskoteki. 
Przygotow aniem  modelek i reżyse­
rią  zajęły się Agnieszka P ilarczyk 
i Iwona K asprzak. Włożyły w to wie­
le pracy i poświęciły mnóstwo czasu. 
Nie był to pokaz, na którym  sucho 
zaprezentowano to, co proponuje 
nadchodzący sezon. Uświetnił go te ­
a tr mody. Podczas wyjścia w suk­
niach ślubnych odbył się mini-ślub, 
zaś prezentacja koszul nocnych i pi­
żam, to obrazek z krainy snu. Wielu 
ludziom taka forma pokazu przypad­
ła szczególnie do gustu. ’’B y ł a m  n a  
p o k a z i e  m o d y  w  z e s z ł y m  r o k u  i  w i d z ę  
d u ż ą  r ó ż n i c ę .  T e n  j e s t  j a k b y  b o g a t ­
s z y .  T e a t r a l n e  s c e n k i ,  p r o f e s j o n a l i z m  
m o d e le k ,  ś w ie t n e  k r e a c j e  - to  r o b i  
w r a ż e n i e . ” - stwierdziła jedna z wiel­
bicielek mody. Organizatorzy zebrali 
wiele pochwał i gratulacji. Wśród 
osób, które doceniły wysiłek ludzi 
przygotowujących pokaz znalazła się 
przedstawicielka ’’Teominy” , Anna 
Pełczyńska, a przede wszystkim mie­
szkańcy naszego miasta. Bo to właś­
nie z myślą o nich ten pokaz został 
przygotowany.

M arlena Jan icka 
D anuta  Polerowicz

zwy pór roku: lato, jesień, zima i wios­
ka. Później przyszedł czas n a  suknie 
ślubne udostępnione przez sklep
■ Wypożyczalnię - komis ’’DANA”
* Witaszyczck. ”T e  s u k n i e  to  b y ł o  co ś ,  
co z r o b i ło  n a  m n i e  n a j w i ę k s z e  w r a ż e ­
n ie .  R a z e m  z  t ą  m u z y k ą  - to  b y ł  
n i e s a m o w i t y  e f e k t .  W s u m i e  m o ż e  
d la te g o  c a ł y  p o k a z  m i  s i ę  p o d o b a ł  
'  powiedział jeden z widzów. Niespo­
dzianką przygotow aną d la przyby- 
tej publiczności było losowanie 
trzech num erów  spośród w szyst­
kich biletów. Szczęśliwcy otrzymali 
bezkofeinową kawę oraz szampana. 
Kolejna prezen tacja  nosiła ty tu ł 
’’Jesień - zim a ’94”. Modelki po raz 
°statni wyszły w strojach ’’Teominy” , 
Saby”, Zakładu Krawieckiego pańs­

twa Zakrzewskich oraz kostiumach 
Wykonanych przez krawcowe.

’Z  t y ł u  w s z y s t k o  w r z a ł o .  C z a s a m i  
b y ło  t a k ,  ż e  s c h o d z ą c  z  w y b i e g u  m u -  
si o ł a m  s z y b k o  s i ę  p f z e b i e r a ć ,  b y  z d ą ­
ż y ć  w e j ś ć  w  o d p o w i e d n i m  m o m e n -  
Cle. T o  b y ł o  b a r d z o  s t r e s u j ą c e .” - opo-

J e d n a  z  s u k i e n  ś l u b n y c h  z e  S k l e p u  
W y p o ż y c z a l n i  " D A N A ”

F o t. R .  K a ż m i e r c z a k

Magda Galewska ■ Debiutem Lata
Nie trzeba urodzić się od razu 

gwiazdą. Można norm alnie chodzić 
do szkoły, mieć zwyczajnych znajo­
mych i mieszkać w małym mieście, 
z dała od wielkiego św iata mody. 
Jeżeli jednak ktoś tylko będzie 
chciał, może spróbować spełnić tak  
nierzeczywiste m arzenie, ja k  być 
choć przez chwilę na wybiegu, 
w świetle reflektorów. Przekonaliś­
my się o tym na przykładzie Magdy 
Galewskiej - Dziewczyny Roku’93, 
k tó ra  w zeszłym tygodniu została 
w ybrana Debiutem Lata.

„Debiuty Modelek i Modeli” to kon­
kurs dla amatorów organizowany 
przez poznańską Agencję Modelek 
i Modeli ”Mod Art” . Eliminacje do 
konkursu odbywają się cztery razy 
w roku - na wiosnę, lato, jesień i zimę. 
Mogą wtedy zgłosić się wszyscy, któ­
rzy chcieliby spróbować swych sił na 
wybiegu, a nie posiadają jeszcze żad­
nych doświadczeń - to okazja, by ktoś 
ich dostrzegł i wylansował. Startują tu 
jednak nie tylko amatorzy, ale też 
(obowiązkowo) słuchacze rocznej 
szkoły modelek i modeli ”Mod A rtu” . 
W porównaniu z nimi osoby zupełnie 
’’zielone” wypadają co najmniej nie­
ciekawie i w efekcie nie mają szans na 
końcowy sukces.
My jednak postanowiliśmy zaryzyko­

wać i zaproponowaliśmy udział w de­
biutach paru naszym modelkom i mo­
delom, którzy uczyli się zasad dobrej 
prezentacji tylko na przygotowaniach 
do jarocińskiego pokazu mody. Do Po­
znania pojechało sześć osób: Agniesz­
ka Bilica, Magda Galewska, Włodek 
Kubicki, Justyna Robak, Kinga Ta- 
szarek i Ju litta  Zalewska.

Eliminacje nie należały do najłatwiej­
szych. Należało zaprezentować się 
przy muzyce w stroju plażowym, a na­
stępnie przebrnąć przez rozmowę z ko­

F o t. J . S ta c h o w ia kS a m b a  p r z e d  s n e m

misją. Niestety, sala była tak mała, że 
już po czterech krokach ryzykowało 
się zderzeniem ze stołem komisji lub

M a g d a  G a l e w s k a  F o t. R .  K a ż m i e r c z a k

ścianą, a muzyka nie zawsze była dob­
rze dobrana. Jeżeli doszły do tego ner­
wy i niepewność w nowej sytuacji, ta 
krótka prezentacja stawała się napra­
wdę trudnym zadaniem. Można też 
było ’’wpaść” podczas rozmowy. 
Członkowie jury  zadawali pozornie ła-

twe pytania, np. o zainteresowania czy
udział w innych konkursach piękno-
ści. Komisja potrafiła jednak od czasu 

do czasu ’’chwytać za słów­
ka” lub wytknąć błędy. Tu 
można było sprawdzić się 
w trudnej sytuacji. ’’Nasi” 
zdali na pewno ten egzamin 
z dobrą oceną - świadczyły
0 tym wyniki. Następnego 
dnia po eliminacjach dowie­
dzieliśmy się, że aż cztery 
osoby zakwalifikowały się 
do finału ’’Debiutów Lata”: 
Kinga, Justyna, Magda
1 Włodek. Po kilku dniach 
zgłosili się w Poznaniu, 
gdzie nad Rusałką czekała 
na nich TVP Poznań. Po pa­
ru dniach w specjalnym pro­
gramie przedstawiono wszy­
stkich dziesięciu finalistów. 
Na tej podstawie komisja 
miała wybrać "Debiut La­
ta” .
Na wyniki musieliśmy tro­

chę poczekać. Dopiero 
w środę zeszłego tygodnia 
dowiedzieliśmy się, że Mag­
da została zakwalifikowana 
do całorocznego finału. Na­
stępnego dnia pojechała do 
Poznania, by zaprezentować 
się na ’’Debiutach Roku”, 
które odbywały się na Tar­
gach Artykułów Konsump­
cyjnych Dopiero późnym 
popołudniem dotarła do nas 

wiadomość - Magdę wybrano Debiu­
tem Lata. Tytuł ten ma głównie zna­
czenie prestiżowe, ale to także kolejne 
doświadczenie, dzięki czemu nasza 
Dziewczyna Roku’93 coraz lepiej radzi 
sobie na scenie. Czyżby bajka o Kop­
ciuszku zaczęła się spełniać?

I. Kasprzak
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Szkoła rolnicza w
We wrześniu 1973 roku została otwarta pierwsza na Ziemi 

Jarocińskiej średnia szkoła rolnicza w Tarcach. O jej utwo­
rzenie zabiegały zarówno ówczesne władze partyjne i ad­
ministracyjne, jak i późniejsi nauczyciele i dyrektorzy szkoły.

Głównym budowniczym szkoły był 
Zdzisław Gibowski, z wykształcenia 
magister inżynier leśnik. Po wielu la­
tach pracy w technikum leśnym 
w Hajnówce, gdzie pełnił funkcję za­
stępcy dyrektora, powrócił do rodzin­
nej Wielkopolski wraz z żoną Teresą 
i dwoma synami - Zdzisławem i And­
rzejem. Szkoła została wybudowana 
w rekordowo krótkim czasie, bo 
w około półtora roku w latach 1972/ 73. 
Powstało dziewięć sal lekcyjnych i sie­
dem gabinetów z zapleczem oraz kot­
łownia. Podłączono do niej również 
pałac, w którym powstał internat. 
W tym samym czasie przeprowadzono

również remont tzw. „dworku pod bla­
chą”, zwanego, od imienia matki hra­
biego Gorzeńskiego - Elżbiety, „Elizó- 
wką” . Na jego miejscu wybudowano 
pierwszy w Tarcach budynek z łazien­
kami i toaletami. Wykonawcą całości 
robót budowlanych było Przedsiębior­
stwo Budownictwa Rolniczego w Śro­
dzie.

Uroczyste otwarcie Technikum Rol­
niczego w Tarcach nastąpiło 3 wrześ­
nia 1973 roku. Niemały udział i duży 
wkład pracy związany z budową szko­
ły miał na swym koncie Komitet Ro­
dzicielski, z przewodniczącym Mieczy­
sławem Lisiakiem, gospodarzem 
z Lgowa, który wykształcił w Tarcach 
troje swych dzieci. Dyrektor, Zdzisław

Gibowski, zwracając się do licznie 
zgromadzonej młodzieży, powiedział 
między innymi: , J ) r o g a  M ł o d z i e ż y ! P o ­
c z y n io n e  n a  t e n  o b ie k t  n a k ł a d y  in w e s ­
t y c y j n e  w y p r a c o w a n e  p r z e z  s p o łe ­
c z e ń s tw o ,  w y s i t e k  l u d z i  s t a r a ją c y c h  
s ię  o  b u d o w ę ,  p r o j e k t a n t ó w  i  b u d o io -  
l a n y c h  o r a z  p i ę k n o  te j  n o w e j  s z k o ł y  
z o b o w ią z u j e  w a s  d o  j e j  p o s z a n o w a ­
n i a .  W i e r z y m y ,  ż e  b ę d z ie c ie  d o b r y m i  
g o s p o d a r z a m i  s w o je j  s z k o ł y ,  ż e  w  ty c h  
n o w y c h ,  k o r z y s tn y c h  w a r u n k a c h  n i e  
z a w ie d z ie c i e  p o k ł a d a n y c h  n a d z i e i ,  ż e  
s ta ć  w a s  b ę d z i e  n a  o s ią g a n ie  c o r a z  
l e p s z y c h  w y n i k ó w  w  n a u c e  i  z a c h o w a ­
n i u . . . ” W uroczystości otwarcia nowej

szkoły rolniczej wzięła udział m. in. 
seniorka i nestorka oświaty rolniczej 
w Polsce, emerytowana nauczycielka 
Rocznej Szkoły Rolniczo - Gospodar­
czej w Tarcach - Aniela Stefanowicz 
(zm. na Podlasiu 24 maja 1992 r. w wie­
ku 94 lat).

Technikum Rolinicze w Tarcach 
przeżywało różne reorganizacje. Od 
1 września 1974 roku zostało przemia­
nowane na Powiatową Szkołę - Cent­
rum Kształcenia Rolniczego. Przejęto 
wówczas z Wydziału Rolnictwa Powia­
towej Rady Narodowej w Jarocinie 
siedem filii zasadniczych szkół rolni­
czych - w Żerkowie, Kolniczkach, 
Przybysławiu, Boguszynie, Górze, Ja­
raczewie i Kotlinie.

Tarcach
Z chwilą likwidacji powiatów prze­

stało istnieć centrum, na miejsce któ­
rego został powołany Zespół Szkół Ro­
lniczych, obejmujący:
- 3-letnie technikum rolnicze na pod­
budowie zasadniczej szkoły rolniczej
- 3-letnie, wieczorowe technikum rol­
nicze dla pracujących
- zasadnicza szkoła rolnicza.
Ponadto, od chwili powstania, Tech­
nikum Rolnicze w Tarcach prowadziło 
kursy dla. traktorzystów, pracowni­
ków państwowych gospodarstw rol­
nych, spółdzielni produkcyjnych oraz 
dla rolników indywidualnych.

Kolejnym dyrektorem szkoły był 
w latach 1975 - 1980 Stanisław Bartyń- 
ski, były więzień łagrów sowieckich na 
Syberii. W tym czasie tzw. „sposobem 
gospodarczym” pobudowano salę gim­
nastyczną typu „Pilawa”, wygospoda­
rowując w łączniku pomieszczenie na 
bibliotekę, czytelnię, szatnię i sanita­
riaty oraz magazynek wychowania fi­
zycznego oraz chlewnię przeznaczoną 
do tuczu świń na potrzeby internatu. 
Poza tym, w ciągu ośmiu miesięcy 
wybudowano ośmiorodzinny dom 
mieszkalny dla nauczycieli, co na owe 
czasy było chyba rekordem świata.

W 1980 roku Technikum Rolnicze 
w Tarcach przyjęło imię Jadwigi Dziu­
bińskiej (1874-1937), zasłużonej w spra­
wie organizacji szkolnictwa rolniczego 
w czasie zaborów i po odzyskaniu nie­
podległości w 1918 roku. Zgodnie z za­
mierzeniami Jadwigi Dziubińskiej, 
w każdym powiecie miały powstać 
dwie szkoły dla dziewcząt i dla chłop­
ców, przygotowujące do pracy na roli, 
w ogrodnictwie i w gospodarstwie do­
mowym. Jadwiga Dziubińska organi­
zowała także uniwersytety ludowe, na 
wzór podobnych szkół w Holandii. Ini­
cjatorką wybrania Jadwigi Dziubińs­
kiej, jako patronki szkoły w Tarcach 
była wspomniana już wyżej Aniela 
Stefanowicz (1898 -1992) - jej uczennica 
i wychowanka, nauczycielka tąjnego

nauczania w czasie okupacji hitlerows­
kiej. Z czasami realnego socjalizmu 
wiąże się chęć ówczesnych władz na­
dania szkole w Tarcach imienia Felik­
sa Dzierżyńskiego, który, jak wiadomo 
z rolnictwem wspólnego nic nie miał. 
Na całe szczęście uzgodniono w komi­
tecie partyjnym, iż jego imię winno 
nosić Technikum Przemysłu Drzew­

nego w Jarocinie.
Niezwykle ważnym i trudnym prob­

lemem była nieustanna troska o utrzy­
manie pięknego, zabytkowego pałacu
- internatu. Został on pobudowany 
w 1871 roku przez Stanisława Gorzeńs­
kiego, syna Antoniny z Bojanowskich 
Gorzeńskiej ze Śmiełowa. Pałac po­
wstał według projektu Stanisława He-

Z d z i s ł a w  G ib o w s k i  - p i e r w s z y  d y r e ­
k t o r  s z k o ł y  w  l a ta c h  1973-75

banowskiego, w stylu renesansu fran­
cuskiego. Koszt budowy był równy 
wartości 60 hektarów wiekowego lasu 
dębowego. Przez wiele lat, w czasie 
wakacji letnich Jarocińskie Fabryki 
Mebli posiadały w pałacyku w Tarcach 
swój ośrodek kolonijny. Pomagało to 
zapewne w utrzymaniu samego obiek­
tu w miarę dobrym stanie technicz­
nym. Obecnie w pałacu prowadzone są 
zajęcia lekcyjne, ale jedynie w trzech 
pomieszczeniach.

Od 1 sierpnia 1981 roku dyrektorem 
tarzeckiego technikum jest Jan Śmiło- 
wski. Prowadzi on nie tylko samą 
szkołę, ale także, podobnie jak i jego 
poprzednicy, nieźle prosperujące tzw. 
gospodarstwo pomocnicze, które jest 
bazą praktycznej nauki zawodu dla 
uczniów. Samo gospodarstwo ma po­

wierzchnię 292 hektarów, a kieruje 
nim Herbert Laida.

Do 1993 roku szkołę w Tarcach 
ukończyło 2.806 absolwentów, w tym 
2.100 w zasadniczej szkole zawodowej 
oraz 553 techników rolników, a także
153 techników hodowców. Wśród ab­
solwentów tarzeckiej szkoły są leka­
rze, duchowni, ale przede wszystkim 
rolnicy.

Józef Bartkow iak

Andrzej Sobocki - gospodarstwo rolne
Łukaszewo 9, 63-233  Jaraczew o, &  7 

o f e r u j e  do  s p r z e d a ż y

ię kwalifikowany materiał siewny ^  żyto Dańkowskie Złote 

pszenica Almari oryginał 300 tys./q - oryginał 250 tys7q

( f  4 7 / R J /  94)

U r o c z y s to ś ć  o t w a r c ia  T e c h n ik u m  R o ln ic z e g o  w  T a r c a c h  - 3  w r z e ś n i a  1973 r .
F o t. J . B a r t k o w i a k

P a ł a c  w  T a r c a c h  - z i m a  1977 r . F o t. J . B a r t k o w i a k
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Przebudzenie
Po bardzo słabych pierwszych meczach coraz lepiej spisuje 

się w rozgrywkach międzyokręgowej ligi piłki nożnej Vic­
toria Jarocin. W niedzielę 11 września jarocińscy futboliści 
odnieśli drugie z kolei, jednocześnie drugie w dotychczaso­
wych pięciu spotkaniach, zwycięstwo. Na stadionie MOSiR-u 
w Jarocinie pokonali Wartę Działoszyn 1:0.

W arta Działoszyn: J . B ogaczyk
- A. T rzeciakiew icz, P. Piegza, K. 
N orckiew icz, Z. G óra - G. Opoł- 
czyński, K. Ju rczy ń sk i, D. K m ie­
cik, T. O strow sk i - J . L ipka, J. 
K raska .

V icto ria  Jarocin : T. C zyżak - A. 
C yfert, M. F rąckow iak , T. M usia­
łek , L. W ojtkow ski - R. G ierczyk, 
P . K rzym ińsk i, G. Idzikow ski (od 
87 m in. B. Jak u b iak ), M. U dzik - 
M. C zajka, A. T om czak (od 77 m in.
I. A ntczak).
Żółte k a rtk i otrzym ali: M. F rąc ­

kow iak  z V ictorii oraz  J . K raska  
i A. T rzeciakiew icz z W arty.

A rb itram i p o jedynku  była tró jk a  
z S ieradza z sędzią g łów nym  R. 
M arczakiem .

Od p o czą tku  m eczu  zaw odnicy 
V ictorii ruszyli do na ta rc ia . Ju ż  
w  4 m in. b ram k a rz  gości popisał 
się e fek tow ną p a rad ą  po silnym  
u d e rzen iu  jednego  z ja ro c iń sk ich  
pom ocników . Goście p ie rw szą  
g roźną  akcję  p rzeprow adzili w  10 
m in. W ówczas p iłka  po dośrodko- 
w an iu  J . L ipk i potoczyła się 
w zdłuż b ra m k i Czyżaka, a s trza ł 
jednego  z n ap as tn ik ó w  odbił 
obrońca gospodarzy. Od tego  m o­
m en tu  g ra  w yrów nała  się, a  n a w e t 
groźniejsze  sy tuac je  pod  b ram k ą  
C zyżaka s tw arza li goście. D w u­
k ro tn ie  n iebezp ieczne strzały  
z około 25 m e tró w  oddali J . K raska  
i D. K m iecik  (były p iłkarz  G órn ika  
K onin). Ś w ie tn ie  je d n a k  b ron ił 
m łody, ja ro c iń sk i go lk iper. N ależy 
m u  się ty m  w iększe uznan ie, że 
m u raw a  bo iska po u lew ie  by ła  
bardzo  g rząsk a  i śliska, a  p iłka  
w  obu p rzy p ad k ach  skozłow ała 
tuż  p rzed  nim . W 23 m in. w zorow y

W niedzielne popołudnie 11 
w rześn ia  na bo iskach  gm iny J a r a ­
czewo rozegrano  pięć meczów p ił­
k a rsk ich , w tym  trzy  pojedynki 
lig i oldbojów. N aw et pogoda, j a k ­
by z sym patii d la  n ie najm łodszych 
p iłkarzy , u s tab ilizow ała  się 
w strzy m u jąc  w  tym  czasie opady 
deszczu. Na w szystk ich  boiskach 
p anow ała  sportow a, p rzy jac ie lska  
a tm osfera .

Pierwsze spotkanie rozegrano 
w sam o południe w  Wojciechowie. 
Końcowy wynik (remis 3:3) ryw ali­
zacji drużyny gospodarzy z V ictorią 
Jarocin satysfakcjonował oba zespo­
ły. Gole zdobyli: dla Wojciechowa W. 
G eldner 2, R. Bartkow iak; dla Vic- 
torii J. Gałecki, K. Urban, M. Szew­
czyk. Bezpośrednio po tym  meczu 
odbył się towarzyski pojedynek po­
między młodzieżą z Wojciechowa 
i Cerekwicy. Zwyciężyli gospodarze 
14:4, a najbardziej aktyw nym i pił­
karzam i w ich składzie byli Szym ­
czak i Tarzecki. O godz. 14.00 wybie-

k o n tra ta k  w yprow adziła  dw ójka 
n a p astn ik ó w  Victorii. M irosław  
C zajka znakom icie  podał do A r­
tu ra  T om czaka, k tó ry  m ia ł p rzed  
sobą ju ż  ty lko  B ogaczyka. U ta len ­
tow any  s ied em n as to la tek  p róbo­
w ał przelobow ać b ra m k a rz a  goś­
ci, a le  ud e rzy ł piłkę zby t silnie i ta  
poszy b o w a­
ła  pół m e tra  
n a d  pop rze­
czką. Jesz­
cze w  38 
m in., po 
z n a k o m ite j  
solowej a k ­
cji, M. C zaj­
k a  dośrod­
kow a! na 
pole ka rne , 
ale żaden 
z jego  kole­
gów  n ie  sko­
rzysta ł z te ­
go św ietne­
go zagrania.
P o  zm ian ie  
s tro n  V icto­
ria  z jeszcze 
w i ę k s z y m  
z a a n g a ż o -  
w  a  n  i e  m  , 
a  p rzede  w szystk im  szybciej za­
a tak o w ała  b ram k ę  gości. A kcje 
n ie zaw sze p rzep ro w ad zan e  były 
sk ładn ie, zw łaszcza, że ja roc iń scy  
p iłk a rze  s ta ra li się g rać  z p om in ię­
ciem  śro d k a  pola. W tej form acji 
dało się zauw ażyć b ra k  k o n tu z ­
jow anego  B ern a rd a  W oźniczki, 
k tó ry  w  p op rzedn ich  m eczach  był 
g łów nym  rozgryw ającym  w  d ru ­
żynie. W 63 m in. zn akom itą  sy tua-

gli na m uraw ę oldboje z Jaraczew a
i Borku Wlkp. Przez praw ie całą 
pierwszą połowę prowadzili gospo­
darze po pięknej bram ce K. Urba­
niaka. jednak  piłkarze z Borku 
Wlkp. rozstrzygnęli ostatecznie ten 
pojedynek na swoją korzyść, zwy­
ciężając 3:1. Gole strzelili: P. Kędzia
2, M. Andrzejewski. Również w J a ­
raczewie po w eteranach zaprezen­
towali się publiczności młodsi pił­
karze. Ekipa gospodarzy zwyciężyła 
reprezentację Goli 4:3. Dla Jaracze­
wa dw ukrotnie celnie strzelał R. P a ­
wlak, a po jednym  trafieniu zanoto­
wali A. Grobelny i Z. Bobkiewicz. 
Wszystkie bram ki dla Goli uzyskał 
M. Szymankiewicz. Pierwszą rundę 
jesiennych spotkań w lidze oldbo­
jów  zakończył pojedynek Ruska 
z Noskowem. Ubiegłoroczni tryum ­
fatorzy rozgrywek pokonali gospo­
darzy 3:1. Wszystkie gole strzelili 
piłkarze Noskowa: Andrzejczak sa­
mobójczą oraz J. Tom czak 2 i J. 
Figan do właściwej siatki. (AS)

cję zaprzepaśc ił G rzegorz  Idziko­
w ski. B ędąc w  odległości 7 m etrów  
od  b ram k i znakom icie  opanow ał 
p iłk ę  p rzy jm u jąc  ją  n a  p ie rś  po 
dośrodkow an iu  z lew ej s tro n y  boi­
ska. M ógł o padającą  fu tbo lów kę 
sk ierow ać  w  dow olną część b ra ­
m ki. T rafił je d n a k  w  b ram k arza . 
W chw ilę później g o lk ipe r W arty  
znów  w ygra ł po jed y n ek  „sam  n a  
sam ” z ja ro c iń sk im  p iłkarzem , 
k tó ry  m iał p rob lem y  z opanow a­
niem  p iłk i. T rzeba  przyznać, że 
szkoleniow iec V ictorii - Jan u sz  
N am ysłow ski, m iał „szczęśliw ą 
rę k ę ” . W 77 m in. zm ęczonego To­
m czaka  zm ienił Iren eu sz  A ntczak. 
K ilkanaście  sek u n d  później o trzy ­
m ał on doskonałe podanie na w ol­

n e  pole, dośrodkow ał z p raw ego  
sk rzyd ła  na  „d ług i s łu p ek ” , a tam  
„znalazł się” M iro s ław  C za jka . 
N ie zm arnow ał tej okazji. W ysko­
czył najw yżej i silnym , p recyzy j­
nym  uderzen iem  głow ą z 5 m e t­
rów  pom iędzy ręk o m a  B ogaczyka 
zdobył zw ycięskiego gola. P o  tej 
b ram ce  gospodarze dość ryzy k o w ­
nie oddali in ic ja tyw ę W arcie. W 83 
m in. b ardzo  ak ty w n y  L ipka  s tan ą ł 
„oko w  oko” z C zyżakiem , ale 
sędzia  odgw izdał spalonego. G oś­
cie p ro testow ali, a le  na  n ic  się to 
zdało. W ostatn iej m inucie  sp o t­
k an ia  g racze  z D ziałoszyna w yko­
nyw ali rz u t rożny, a  na  po le  k a rn e  
V ictorii popędził n aw et ich  b ra m ­
karz . W ynik je d n a k  n ie u leg ł 
zm ianie.

D ługo m ęczyli się ja roc iń scy  fut-

3 w rześn ia  w  P ile  odbył się trzeci 
rz u t  e lim inac ji do M istrzostw  Pol­
sk i M łodzików w  judo . Jednocześ­
n ie  zaw ody te  by ły  M akroregional- 
nym i M istrzostw am i Polsk i Mło­
dzików.
Startow ało 80 zawodników z 8 k lu­

bów m akroregionu północnozacho- 
dniego. Oto medalowe m iejsca re ­
prezentantów  Ipponu:
1. Dam ian Przestacki
2. Adrian Mróz, M arek Mikołajczak
3. Jerzy  W dowiak, A rtu r Łagodziń- 
ski, Przem ysław  W yrwiński, Ja ro ­
sław Woźniak, K rzysztof Tryk, Mi­
chał Piotrowiak.

boliści zan im  z łam ali opór ryw ala. 
Zw ycięstw o zaw dzięczają znak o ­
m itej zm ian ie  oraz  n iezw ykle  
p rzy tom nem u , ja k  na  dobrego  n a ­
pastn ik a  p rzystało , zachow aniu  
się M. Czajki.

T eraz  czekają  V ictorię  dw a tru d ­
ne  po jedynk i n a  obcych boiskach. 
N ajp ierw  w  K raszkow icach  z tam ­
te jszym  ben iam ink iem , a  n a s tę p ­
nie  w  K ępnie  z Polonią. B yć m oże 
w ty m  d ru g im  p o jed y n k u  t re n e r  J . 
N am ysłow ski będzie m ógł desyg­
now ać w reszcie do g ry  op tym alny  
sk ład . M uszą je d n a k  w yzdrow ieć 
B ern a rd  W oźniczka i L eszek  No­
w ak . Po  m eczu  z W artą  n a  k o n tu ­
zję łokc ia  n a rz ek a ł tak że  Tom asz 
C zyżak. M arzen iem  tre n e ra  je s t 
przyw iezien ie  z ty c h  dw óch po ty ­
czek  dw óch p u n k tó w  (czyli rem is 
w k ażdym  z nich). D ru ży n a  p re ­
zen tu je  się coraz lepiej. C ieszy do­
b ra  postaw a  m łodzieży. B ardzo 
dobrze  sp isu ją  się zm iennicy.

O d 1 w rześn ia  P o lsk i Zw iązek 
P iłk i Nożnej w prow adził w  klasie 
m akro reg iona lne j (III liga) i n iż­
szych p rzep is, dzięki k tó rem u  
w  czasie m eczu  m ożna dokonać
4 zm ian  zaw odników  z po la  gry.

D oskonale  w  p ierw szych  sw ych  
m eczach  sp isały  się rów n ież  d ru ­
żyny  m łodzieżow e. W k lasie  Mi­
chałow icza (zaw odnicy u rodzen i 
w  1980 r. i m łodsi) V ictoria  poko­
n a ła  K K S K alisz 5:0 (2:0).G ole 
s trzelili: M. C uprych  2, J . K asp ­
rzak  2 i P . K ryś. S k ład  V ictorii: D. 
W alerow icz - W. W aw rocki, W. 
Tom aszew ski, J. P ie trza k  (G. R e­
gulski), J . S zym ańsk i - P . K ryś, J . 
Idz iak  (S. D erw ich), B. K arolczyk, 
D. H u d ak  - J . K asp rzak , M. C up­
rych.

Ju n io rz y  m łodsi (urodzeni po  31 
lipca 1978 r. i m łodsi) V ictoria  p o ­
ko n a ła  B łyskaw icę Szczuraw ice 
6:0 (0:0). G ole zdobyli: D. K opacze­
w sk i 3, K. K araś  2 i M. G w izdek. 
S k ład  V ictorii: R. Szew czyk - M. 
C yfert (M. B azarnik), M. Sym en- 
dera , H. K ażm ierczak  (W. Szym ­
czak), R. W ieczorek - M. G rzesiak  
(M. D rukarczyk ), M. N iew iada, R. 
B asiń sk i (A. Sobczak), K. K araś
- D. K opaczew ski, M. G w izdek.

17 w rześn ia  w  klasie  M ichałow i­
cza V icto ria  zm ierzy  się o godz.
11.00 z A strą  K rotoszyn, na to m iast 
ju n io rzy  m łodsi zagrają  w  P lesze­
w ie ze S ta lą , a  zespół k lasy  K ucha- 
ra  sp o tk a  się w  K aliszu  z Calisią.

P a w e ł W itw ick i

Ippon zwyciężył także w klasyfika­
cji drużynowej grom adząc 18 pun k ­
tów i wyprzedzając Gwardię Kosza­
lin (15 punktów ) i G w ardię Piła (12 
punktów).
Po trzech elim inacjach w grupie 

aw ansujących do finału, który  od­
będzie się w grudniu w Jarocinie, 
znajdują się: A rtu r Łagodziński, Ma­
rek  Mikołajczak, Przem ysław  Wy­
rw iński (wszyscy LO), Michał P io t­
rowiak, Sław om ir Błaszczyk, Sła­
womir Tomczak (wszyscy ZSZ n r 1), 
Krzysztof Tryk (SP 1), A drian Mróz 
(SP 5), D am ian Przestacki (SP 4).

(pwjt)

Oldboje grają

K a p i t a n  V ic to r i i  T o m a s z  M u s ia ł e k  o s ta tn i e  d w a  s p o t k a n i a  
r o z e g r a ł  n a  p o z y c j i  s t o p e r a .  O b a  m e c z e  V ic to r ia  w y g r a ł a .

F o t: J .  S ta c h c n m a k

Judocy pewni
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Bieg po puchar 700-lecia
W najbliższą niedzielę 18 wrze­

śnia odbędzie się XIII Bieg o Pu­
char 700-lecia Jarocina. Jak co
roku organizatorem imprezy jest 
Ognisko TKKF Trucht przy Spół­
dzielni Lokatorsko - Własnościo­
wej w Jarocinie. O godzinie 10.30 
na trasę ’’Biegu Urwisów” (około
2 km. wokół stadionu) wyruszą 
dzieci urodzone w 1983 roku i mło­
dsze. O godzinie 11.00 nastąpi start 
do biegu głównego, którego 10-cio 
kilometrowa trasa prowadzić bę­
dzie ulicami miasta. Zapisy pro­
wadzone będą już od godz. 9.00 na

Gargól 
na podium

10 września czwórka judoków Ip- 
ponu Jarocin wzięła udział w Mię­
dzynarodowym Turnieju Judo Se­
niorów i Juniorów o Puchar Komen­
danta Policji w Łodzi.

W zawodach uczestniczyło 13 ekip, 
w tym trzy zagraniczne (dwie ze Sło­
wacji i reprezentacja Litwy). Spośród 
jarocińskich zawodników najlepiej 
spisał się Jacek Gargól, który wśród 
seniorów w wadze 78 kg. zajął trzecie 
miejsce. Dobrze walczył także Robert 
Raś, który wygrał swoją grupę elimi­
nacyjną. Następną walkę jednak prze­
grał i zajął ostatecznie piąte miejsce. 
Robert jest jednak jeszcze kadetem 
i rywalizował ze znacznie starszymi od 
siebie przeciwnikami. (pwjt)

stadionie, gdzie znajdować się bę­
dzie start i meta. Na najlepszych 
zawodników czekać będą nagrody 
i dyplomy, a zwycięzca w klasyfi­
kacji generalnej otrzyma dodatko­
wo puchar ufundowany przez bur­
mistrza Gminy i Miasta Jarocin.

(pwmd)

Szkółka 
pływacka

Z inicjatywy Forum K ultu ry  Fizy­
cznej Miejski Ośrodek Sportu i Re­
kreacji w Jarocinie organizuje szkół­
kę pływacką dla dzieci szkół pod­
stawowych M iasta i Gminy Jarocin.

W ramach szkółki prowadzony bę­
dzie przez instruktora podstawowy 
trening pływacki. Zapisy do szkółki 
odbędą się w piątek 16 września 1994 r. 
od godz. 16.00 w holu krytej pływalni 
MOSiR- u w Jarocinie (ul. Sportowa 6). 
Od godz. 17.00 przeprowadzany będzie 
test sprawności pływackiej. Wymaga­
na będzie umiejętność wykonania sko­
ku startowego, przepłynięcia 25 met­
rów stylem dowolnym oraz przepły­
nięcie 25 metrów innym stylem (żabką, 
motylkiem, na grzbiecie). Treningi bę­
dą odbywały się trzy razy w tygodniu: 
w środy, piątki i soboty. W pierwszej 
kolejności przyjmowane będą dzieci 
z klas m  do V, lecz zgłaszać się mogą 
wszyscy chętni. Dla tych, którzy nie 
będą mogli przyjść na pierwsze zajęcia 
dodatkowy nabór prowadzony będzie 
przed każdym treningiem.

(pwhk)

PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNALNE 
SPÓŁKA z o.o.

63 • 200 Jarocin, ul. Kasprzaka 1a

ogłasza
nieograniczony przetarg publiczny 

na sprzedaż następującego sprzętu:

Nazwa

1. Płytkarka chodnikowa dwustanowiskowa
2. Ciągnik rolniczy C-355
3. Ciągnik gąsienicowy “MAZUR" ŁM 50
4. Pompa obiegowa typu 80PJM200 

wraz z silnikiem 15 kW

Rok Cena
produkcji wywoławcza w zł

1990 6.300.000,-
1971 29.000.000,-
1975 4.000.000,-

1983 10.000.000,-

Przetarg na wyżej wymieniony sprzęt odbędzie się w dniu 
29 w rześnia 1994 roku o godz. 11.00 w siedz ib ie  przed­
siębiorstwa.

Wadium w wysokości 10% ccny wywoławczej należy wpłacić 
w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej na godzinę przed przetargiem. 

Sprzęt zgłoszony do sprzedaży można oglądać codziennie na 
terenie przedsiębiorstwa oraz udziela się informacji w siedzibie 
przedsiębiorstwa pod nr telefonu 47-34-87. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w całości lub jego 
części bez podania przyczyn.

Basen kryty otwarty
Zgodnie z planem  5 w rześnia, po raz pierw szy po 

w a k acyjn ej przerw ie, czynna b yła  k ry ta  p ływ aln ia  

M OSiR-u w  Jarocinie.

Nie wprowadzono w tym roku 
nowinek technicznych, ale za to 
jeszcze bardziej ograniczono 
chlorowanie wody. Uzyskano to 
dzięki zastosowaniu w procesie 
uzdatniania wody niemieckiego 
środka ’’Alba - Super”, który 
zwalcza nie tylko bakterie, ale 
również glony i najgroźniejsze 
w basenach gronkowce. Zasto­
sowany środek posiada wszelkie 
wymagane atesty Państwowego 
Zakładu Higieny i jest nieszkod­
liwy dla ludzi. Na dzień 10 wrześ­
nia, na ogólną liczbę 84 godzin 
w tygodniu, wykorzystanie ba­
senu wygląda następująco: szko­
ły z terenu Miasta i Gminy Jaro­

cin - 38 godz., przedszkola
- 3 godz., szkoły z terenu innych 
gmin - 8 godz., instytucje i osoby 
prywatne -16 godz., szkółka pły­
wacka MOSiR-u - 3 godz., ogól­
nodostępne - 16 godz. Godziny 
ogólnodostępne to czas codzien­
nie pomiędzy 7.00 i 8.00, wieczo­
ry we wtorki i czwartki oraz 
popołudnia w soboty i niedziele. 
Ceny biletów: normalny 20 tys. 
(zbiorowy 420 tys.); ulgowy 15 
tys. (zbiorowy 290 tys.). Bilety 
ulgowe przeznaczone są tylko 
dla dzieci i młodzieży szkolnej 
oraz placówek oświatowych 
Miasta i Gminy Jarocin. Nadal 
wszystkich kąpiących obowią­
zują czepki pływackie, (pw hk)

HURTOWNIA „SARA”
kosmetyki - chemia

Jarocin, ul. Paderewskiego 2 
od poniedziałku do piątku 

8.00 - 17.00 
w soboty 8.00 - 13.00

PRZYJDŹ i ZOBACZ!!!

f KAWA
w  cenach fa b ryczn ych  

1) Poznań - G arbary 
2) „P R IM A "  S.A. 

H urtow nia
» JA R M E N «

J a ro c in  
u l. W o jska  P o lsk ie g o  117  

te l. 4 7 -2 8 -9 2
_________________________________ (t  3 6 2 /9 4 )

SPRZEDAM 
drukarkę laserową

STAR LS-04
WIADOMOŚĆ W REDAKCJI

„Gazety Jarocińskiej” 
tel. (0-62) 47-37-60

UWAGA! UWAGA!
Jarociński Ośrodek Medycyny Naturalnej 

WZNAWIA DZIAŁALNOŚĆ
od soboty 17.IX.1994 przy ul. W rocław skiej 106

(budynek Spółdzielni Mieszkaniowej)

komleksowe rozpoznawanie schorzeń leczenie za pomocą 
akupunktury, laserów, magnetoterapii, mikrorezonansote- 
rapii
leczymy schorzenia: płuc, nerek, serca, wątroby, jelit, 
żołądka, układów: krwionośnego, moczowo-płciowego i ko­
stnego
specjalista terapii manualnej prowadzi rehabilitację poura­
zową, nastawianie stawów i kręgosłupa (rwa kulszowa)

Ośrodek czynny od wtorku do niedzieli 
od 9.00 do 13.00 i od 15.00 do 20.00
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S P E C J A L IS T Y C Z N Y  G A B IN E T  
S T O M A T O L O G IC Z N Y  M - D E N T

-I O / le r  u j e :
★  K O M P L E K S O W E  L E C Z E N I E  S T O M A T O L O G IC Z N E

★  Z A B I E G I  W  N A R K O Z IE :
(ar chirurgia

w  stomatologia zachowawcza
G a b i n e t  c z y n n y :

ŚRO D A  16.00 - 18.00, P IĄ T E K  16.00 - 18.00, SO B O TA  11.00 - 13.00 
__________________ JAROCIN, a l. N iepod ległośc i 35, te l. 47-24-40 (f 1685/R/94)

P.H.U.W. „ATLANT LTD"
J a ro c in , u l. P rze m ys ło w a  1 te l.  47 -38-70

Oferuje w ciągłej sprzedaży hurtowej i  detalicznej:

ik  p iw a  b u te lk o w e  b ro w a ró w : Poznań E lbląg Koszalin 
S tupsk Leżajsk O s trów  ■*- K ro toszyn 

ik  p iw a  beczkow e
w in a  p ro d u k c ji k ra jo w e j 

■fc napo je  1,5 I pet 
ik  napo je  1 I szkło  

ik  Pepsi C olę  0 ,2 5  i 1 I 

N a jn iż s z e  c e n y :

-> Lech 0 ,5  I 1 0 .5 50 ,-
-________ W o jte k  7 .9 0 0 ,- 

P r o p o n u je m y  d o g o d n e  w a r u n k i  s p rz e d a ż y  o ra z  
________ d o w ó z  t o w a r u  w ła s n y m  t r a n s p o r t e m _________

Z A P R A S Z A M Y  pon. - pt. w godz. 8.00 - 16.00
soboty 8.00 - 13.00

S K L E P  M E B L O W Y
Jarocin, ul. Poznańska 2 (dawny magazyn zbożowy)

f a  r  t u j

4 -  M EBLE SW A R ZĘD ZK IE 

+  M EB L O ŚC IA N Y

*  Z E S T A W Y  W Y P O C Z Y N K O W E

★  K U C H E N N E

4  SY PIALNIE 

+  BARKI 

+  SO FY

ZAPEWNIAMY TANI TRANSPORT

PROWADZIMY SPRZEDAŻ 

RATALNĄ BEZ ŻYRANTÓW

S  w D r
Q  i Q s Q k

T R A N S P O R T
Rachunki VAT i uproszczone 

Cena do uzgodnienia
473-253 (f 236/94)

LESZCZYŃSKIE
CENTRUM
QASTROENTEROLOG1I

VENTRICULUS
lek. med. Ryszard Baranowski

s p e c ja lis ta  c h o r ó b  
w e w n ę trz n y c h  - g a s t ro e n te ro lo g  

P rz y ję c ia : J a r o c in ,  
u l. k s . k a rd . W y sz y ń sk ie g o  4

I piętro, p. 5 
w  p o n ie d z ia łk i, g . 9 .00  - 12 .00

lei. 47 -3 2 -9 1 , w ew . 34
★  P o ra d y  z chorób w ew n trznych 

a szczególnie chorób 
przewodu pokarmow ego

★  K o m p le k so w a  d ia g n o s ty k a  
chorób piersi, gruczołu 
krokow ego i tarczycy

^  U SG  narzqdów jamy brzusznej, 
tarczycy, piersi i jąder

★  E n d o s o n o g ra f ia  
narządu rodnego i stercza 
E n d o sk o p ia  - gastroskopia, 
rektoskopia, kolonoskopia 
P u n k c je  c ie n k o ig lo w e
pod kontrolą USG - piersi, tarczycy, 
stercza i narządów  jamy brzusznej 
z oceną cytologiczną

"A L a b o ra to riu m  - hematologia, 
biochemia, hormony, 
testy  lateksow e markery 
now otw orow e, immunologia

^  Pobieranie krwi:
poniedziałki g. 7 .00 9.00

(f 1650/R/94)

Wojewódzki Zarząd Melioracji i Urządzeń Wodnych 
w Kaliszu tJ  s  w  Ostrowie Wlkp. ul. Wiejska 18 

w  ogł asza  =sa
l i n  przetarg n ieogran iczony  na sprzedaż  

Żuk A07B prod. 1987 r. - cen a w yw oław cza  15 m in  zł
P rze ta rg  odbędzie się w  d n iu  30.09.94 o godz. 10.00 w  Jarocin ie , ul. 

W rocław ska 6 (siedziba R ejonow ego O ddziału  WZMiUW).
P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  zobow iązani są w płacić  w ad ium  

w  w ysokości 10% ceny w yw oław czej w  k asie  R ejonow ego O ddziału  
w d n iu  p rze ta rg u .

W p rzy p ad k u  nie sp rzedan ia  pojazdu  w  I p rze ta rg u , tego  sam ego 
d n ia  odbędzie się II p rz e ta rg  n ieogran iczony . (f 1675/ R /  94)

RTV AGD 
TV-SAT

W  A T R A K C Y J N Y M  S Y S T E M I E  

R A T A L N Y M  B E Z  Ż Y R A N T Ó W  

S P R Z E D A Ż  G O T Ó W K O W A  

Z R A E A T E M !  

P.W. "TELMAX" s.c. JAROCIN 
UL. STASZICA 20. TEL. 47-37-48

OŚRODEK MUCZAMA A RW S1TO TG O
p r o p o n u j e :

japońskq m e todę  szybkiego uczenia gry na elektronicznych 
instrumentach klawiszowych i gitarze klasycznej

YAMAHA CASIO
zajęcia w  grupach 3 - osobowych

inform acje tel. 47-28-39

KATO STAC KAŻDEGO 2 ZAPRASZAMY



„G.J.” 18 O G Ł O S Z E N IA , R E K L A M Y Nr 37 (207) 16 w rześnia 1994 r.

Przedsiębiorstwo „ELTRANS” 
WYWÓZ NIECZYSTOŚCI STAŁYCH

informuje, że w związku ze wzrostem kosztów świadczonych 
usług, z dniem 15.09.94 podwyższa ceny wywozu nieczystości 

stałych z kontenerów i pojemników SM 110.
Cena wywozu nieczystości z kontenerów wzrośnie o 2 000 zł

i będzie wynosiła 42.000 zł za 1 m3, a z pojemników na terenie 
miasta Jarocina o 600 zł i będzie wynosiła 9.200 zł.

Poza terenem miasta podwyższa się cenę o 700 zł na 11.200 zł
za jeden pojemnik. (iMa/94)

Zapraszamy do hali odzieży używanej
o r a z  

używanego sprzętu zach. AGD 
( l o d ó w k i ,  z a m r a ż a r k i ,  p r a l k i  w i r n i k o w e )

ul. W rocław ska 46 (podw órze ” PR O D E X U ” ) 
czy n n e pon . - p ią t. 9.00 - 17.00, sob. 9.00 - 13.00

Na lodówki i zamrażarki udzielamy półrocznej gwarancji
Codziennie świeża dostawa towaru. (f 1653/ R /94)

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

specjaliści 
szpitali poznańskich

Ja ro c in , u l. W rocław ska 92B

Ginekolog - położnik (USG)
lek . m ed. A ndrzej CH O JN ICK I 

p ią tek  16.00 - 18.00

Dermatolog
lek . m ed . A lfred  H E SS  

w to re k  16.00 - 17.00

Neurolog
d r  m ed . M arek  PIETR ZA K  

cz w a r te k  16.00 - 17.00

Urolog
lek . m ed. A r tu r  KUŁA K O W SK I 

po n ied z ia łek  16.00 - 17.00

Chirurg - onkolog
lek . m ed. G rzegorz URBA Ń SK I
II i IV sobo ta  m -ca 13.00 - 14.00

(f  168 3 /R /94)

ZABAWA TANECZNA 
D n i a  17 .09.94 g o d z .  19.00 (sobo ta)

Sala - Radlin ¡¡f|
G ra i śp iew a „F L E S H ”

J e ś li  d o b r z e  b a w ić  s ię  c h c e s z  
p r z y j d ź  ta m ,  g d z ie  g r a  " F le s k ” 

L osow an ie u p om inków

Z A P R A S Z A M Y
(I  169&/ R /94)

H U R T

Cfr ZNICZE «aa 
et  RAJSTOPY ^  
tar SKARPETY 

rar PAP. TOALETOWY ^

JAROCIN, ul. Wł. Jagiełły 33
(f  26Û /94)

O G Ł O S Z E N I E

UWAGA RODZICE!
Z espó ł Z akładów  O pieki Zdrow otnej w  Jaroc in ie  - 
Poradnia dla Dzieci Zdrowych, ul. Gen. Hallera 9 

zwraca s ię  z p rośbą do rodziców  o zgłaszanie się 
z dziećm i z roczników :

- 1992 (z chw ilą  ukończenia 2 lat) - bilans zdrowia
- 1990 (z chw ilą  ukończenia 4 lat) - bilans zdrowia
- 1989 szczepien ia  ochronne - od września
- 1988 szczepien ia  ochronne i bilans zdrowia - od września

Poradnia czynna: od poniedziałku do piątku w  godzinach od 10.00 
do 13.00. Jednocześnie inform ujemy, że w  związku z trudną sytuacją 
finansow ą nie będą rozsyłane indyw idualne zawiadam ia pocztą.

W  imię dobra dzieci prosimy o przestrzeganie podanych terminów.
Ponawiamy prośbę do osób urodzonych w  1966 roku o sukcesywne 

zgłaszanie się do szczepień TD (błonica, tężec). Zgłaszać się należy 
w  placówkach służby zdrowia w zależności od m iejsca zam ieszkania
- P rz y c h o d n ie  R e jonow e  Ja ro c in , Że rków : O śro d k i Z d ro w ia : 
W itaszyce, Mieszków, Dobieszczyzna, Kotlin, Rusko, Jaraczewo oraz 
Punkt Lekarski Przybysław.

Przed szczepien iam i należy zgłosić się do lekarza rejonowego po 
zaśw iadczenie lekarskie od 8.00 do 11.00.

Szczepienia w  Przychodni Rejonowej w  Jarocin ie  wykonywane 
są  od wtorku do piątku w  godzinach od 8.00 do 14.00.

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE 

„ 'K Ô Æ 'f y S ”
UL. T. KOŚCIUSZKI 43 

63-200 JAROCIN 
TEL./FAX 47-37-03

SKLEP - HURTOWNIA 
UL. MONIUSZKI 28 tel.47-37-03 

63-200 JAROCIN
OFERUJE W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ:

- blachy pokryciowe "LINDAB" i "RANNILA" wraz z akcesoriam i
- blachy lakierowane na opierzenia
- płytki ceram iczne ścienne i podłogowe, krajowe i im portowane 

oraz kleje i fugi
- płytki klinkierow e posadzkowe, elewacyjne, parapetowe
- m ateriały izolacyjne: styropian, wełna m ineralna oraz lepik i dacholeum
- arm aturę instalacyjną, rury i kształtki PCV, grzejniki C.O., baterie
- urządzenia sanitarne, umywalki, zlewozmywaki, m iski ustępowe, 

kompakty, pisuary, bidety, wanny, brodziki, kabiny natryskowe
- pianki poliuretanowe, silikony
- cztery rodzaje rynien PCV wraz z kształtkami i ru ra n i spustowymi
- IMPREX "W " do im pregnacji drewna

UWAGA! OD WRZEŚNIA SZERSZY ASORTYMENT TOWARÓW
- p łyty g ipsowo-kartonow e wraz z akcesoriam i
- płytki posadzkowe trudnościeralne z granitogrezu
- rynny belgijskie 080 do altanek i tarasów
- m asy w yrów nawcze do renowacji posadzek
- m asy szpachlowe do tynków zewnętrznych
- nowe, bardzo ekonomiczne o estetycznym wyglądzie lakierowane grzejniki C.O.

A TAKŻE TOWARY NA SPECJALNE ZAMÓWIENIE 
Z DOSTAWĄ NA BUDOWĘ 

CZEKA NA PAŃSTWA FACHOW A PORADA I (iRZECZNA OBSŁUGA

Zapraszamy codziennie od 800 do 1700 
w  każdą sobotę  od 800 do 1200

STUDIO 
COLOUR IMAGE

Anna Pełczyńska
ul. Szydłowska 62 - Prześwit 1 

Poznań 
tel. (0-61) 62-50-83, 47-53-60 

P rofesjonalna 
ANALIZA KOLORYSTYCZNA
- dobór kolorystyki garderoby 
-ustalenie odpowiedniego koloru włosów 
-makijaż zgodny z osobistą kolorystyką - ARTDECO
- dobór biżuterii i oprawek okularowych

Jednodniow e sem inaria 
"ST Y L I OSOBOWOŚĆ"
-analiza linii ciała
-ustalenie twarzowych i poprawiających sylwetkę fasonów
- kolor, linia i osobowość - czyli "Jaki jes t Twój styf'
-jak dobierać dodatki aby podkreślały styl i osobowość 
-planowanie garderoby - osobista garderoba w kapsułce 
-ćwiczenia w makijażu - ARTDECO

\.  -------  . ...... .......... ...... ........ ......................... — J
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SP R Z E D A Ż

Sprzedam budowę bliźniaka 
w Krotoszynie. Tel. P-ń (0-61) 
322-502. (f 1541/ R/94)
Sprzedam 2 ha ziemi z zabudo­

waniami - Tarce Osiedle. Oferty 
składać w Biurze Ogłoszeń. 
Sprzedaż ziemniaków bryza

- atole. Jarocin, ul. Zapłocie 1, tel. 
47-21-01. (f 1639/R/94)
Sprzedam rury  oc. 3 cale. Kame­

rę video VHS. Kotlin, ul. Kościu­
szki 27, tel. 40-56-08. (f 1648/ R / 94)
Sprzedam okna drewniane, uży­

wane, trzyskrzydłowe. Potarzyca, 
ul. Wyzwolenia 37. (f 1663/ R / 94)
Sprzedam kawalerkę w Pozna­

niu lub zamienię na Jarocin. Adres 
w Biurze Ogłoszeń, (f 1665/ R / 94)
Sprzedam piec gazowy kuchen­

ny i autom at pralkę (zagranicz­
na). Jarocin, ul. Wrocławska 90.

(f 1668/R/94)
Sprzedam wózek dziecięcy

3-częściowy. Witaszyce, ul. Kole­
jowa 24/' 2. (f 1674/ R / 94)
Sprzedam zbieracz do liści; cena 

ok. 8 min zł. Wiadomość - Jaracze­
wo 4a - Biuro Ogłoszeń.

i Sprzedam dwuosiowy ciągnik
ogrodniczy z przyczepą i komple­
tem narzędzi. Tel. 47-25-45 (po 
godz. 21.00). (f 1684/' R / 1684) 
Do sprzedaży dom jednorodzin­

ny - parter z zabudowaniem gos­
podarczym i działką wielkości 25 
arów w Zakrzewie k. Jarocina. 
Informacje: Jarocin, ul. Leśna 37, 
Po godz. 16.00. (f 1687/ R / 94)
Sprzedam przyczepę samoch., 

dzika, odtwarzacz. Jaraczewo, ul. 
Jarocińska 40. Tel. 87. (f 52/ R J/ 94)
Sprzedam tapczan i fotel rozkła­

dany dwuosobowy w dobrym sta­
nie za 700 tys. Tel. 47-39-57, po
15.00. (f 1689/ R/94)
Sprzedam komputer PC 486SX

25 MHz. GWARANCJA. Tel. 
47-28-90. (f 1692/R/94)
Sprzedam gospodarstwo rolne

12,5 ha wraz z zabudowaniami 
W Potarzycy k. Goliny, ul. Wy­
zwolenia 41. Informacja Zbąszyń
* tel. 183 lub Krotoszyn - tel. 531-05.

(f 1694/R/94) 
Sprzedam przyczepę wywrotkę. 

^Uszczanów 105. (f 1695/R/94)
Sprzedam tokarkę do drewna 

Plus tarcicę brzozową 1,3 m3. Tel. 
47-37-48. (f 261/ 94)

K U PN O

Kupię starocie - meble, zegary, 
°brazy, porcelanę, lampy, milita- 

wagi, żelazka, młynki itp. Mo- 
być zniszczone. Jarocin, ul. Wo- 

^ a  17, tel. grzecznościowy 
47-37-86 w godz. 8.00 - 16.00.

(f 1327/R/94)
Kupię wózek widłowy elektry­

c y  lub spalinowy. Tel. 47-37-25.
(f 1616/R/94)

Kupię ciągnik ogrodniczy. Tel. 
40~54-74. (f 1670/ R / 94)

Kupie mieszkanie spółdzielcze 
do 200 m2. Tel. 47-22-38 od 8.00 do
18.00 - prosić sklep lub Biuro Ogło­
szeń. (f 1672/ R / 94)
Kupię butlę gazową używaną 10 

kg. Adres w Biurze Ogłoszeń, (f 
1680/R/94) 

Kupię ciągnik C-330. Tel. 
47-25-45 (po godz. 21.00).

(f 1684/R/94)

M O T O R Y Z A C Y JN E

Sprzedam MZ 250. Nowe Miasto 
n/W artą, ul. Dębowa 2, tel. 114.

(11/RNM/94)
Sprzedam Forda Fiestę; 1,11, ro­

cznik 1979. Jarocin, ul. Kościuszki 
22/ 5 (po 18.00). Cena ok. 31 min zł.
Pilnie sprzedam Simsona Endu- 

ro. Rok prod. 1990; przebieg 3900 
km. Cena 12,5 min - do uzgod­
nienia. Stanisław Stachowiak, Ja­
rocin, ul. Żerkowska 29, tel. 
47-30-03. (f 1677/ R / 94)
Sprzedam Nysę lub zamienię na 

Fiata 126p lub 125p. Łuszczanów 
34. (f 1681/ R/94)
Sprzedam Poloneza 1500; rok 

prod. 1983; skrzynia 5-biegowa. 
Gola I nr 34. (f 49/ R J/ 94)
Sprzedam samochód Fiat 126p; 

rok 1979. Jaraczewo, ul. Ogrodowa 
39. (f 48/ RJ/ 94)
Sprzedam samochód osobowy 

dostawczy Renault Express; ład. 
850 kg; rok 1987; 1600 D. Cielcza, 
ul. Szkolna lla , po 17.00.

(f 1691/ R / 94)
Sprzedam PEUGEOT 205XE, ro­

cznik 1984, poj. 950 cm3. Tel. 
47-28-90. (f 1692/ R/94)
Kupię samochód zachodni do 70 

milionów. Oferty - Biuro Ogło­
szeń. (f 1693/ R / 94)

R T V  - VID EO

Videofilmowanie. Kotlin, ul. 
Kościuszki 27, tel. 40-56-08.

(f 1649/ R / 94)
Okazyjnie sprzedam kamerę HI­

TACHI VHS typ VM 2480E. Infor­
macje: tel. 47-28-81 lub ul. Jarmar­
czna 4. (f 1652/ R/  94)
VIDEOFILMOWANIE - Panaso­

nic 3000. Ul. Barwickiego 2, tel. 
47-36-04. (f 1699/ R/ 94)
Tanio sprzedam videoodtwa- 

rzacz Gold Star. Adres w Biurze 
Ogłoszeń. (f 1696/R/94)

RÓ ŻN E

Renowacja antyków. Jarocin, 
ul. Wodna 17, tel. grzecznościowy 
47-37-86 w godz. 8.00 - 16.00.

(f 1327/ R / 94) 
Premiowana sprzedaż filmów. 

Odbitki - 1 dzień. "Kodak”, Os. 
Kościuszki 4 i ’’Sezam” ptr.

(f 1567/ R / 94)
Szukam pokoju do wynajęcia. 

Tel. 47-32-91 w. 40 od 8.00 do 18.00.
(f 1673/ R/94)

Wydzierżawię ziemię ul. Kasz­
tanowa. Sprzedam cegłę, deski. 
Adres w Biurze Ogłoszeń.

(f 1673/ R / 94)

M A T R Y M O N IA LN E

Pani lat 46 pozna w celu towarzy­
sko - matrymonialnym pana do lat 
60 z wykształceniem średnim. Ofe­
rty składać w Biurze Ogłoszeń.

(f 1666/ R / 94)

P R A C A

Elektromechanik z prawem  ja ­
zdy kat. A,B,C,E szuka pracy. Ofe­
rty w Biurze Ogłoszeń.

(1670/R/94)
Zlecę pracę na owerlok. Jarocin, 

Os. Kościuszki 1/ 54. (f 1676/ R / 94)
Potrzebny cieśla, zdun, murarz.

Tel. 47-39-29. (f 1688/ R / 94)
Zatrudnię m urarza-płytkarza.

Mieszków, ul. Dworcowa 35, po
20.00. (f 1690/ R/94)

L E K A R S K IE

GABINET DERMATOLOGICZ-
NY - lek. med. Anna Pajdowska, 
dermatolog-wenerolog, przyjmu­
je: wtorek i piątek 15.45 - 16.45. 
Zabiegi dermatologiczne, w tym 
leczenie ciekłym azotem. Tel. 
47-28-35, Jarocin, ul. Parkowa 
1/20. (f 832/ R/94)
SPECJALISTYCZNY GABI­

NET GINEKOLOGICZNY - USG
- lek. med. Andrzej Pajdowski spe­
cjalista ginekolog-położnik. Sze­
roki zakres zabiegów diagnostycz­
nych i leczniczych łącznie z bada­
niami cytologicznymi i histopato­
logicznymi. Rejestracja telefonicz­
na - 47-28-35. przyjmuje: ponie­
działek, środa i czwartek 15.45

- 20.00, w o lne  soboty  11.00 - 13.00. 
B adan ia  U SG  (A loka 3,5 - 7,5 MHz) 
u  dzieci i dorosłych  - ciąży i g ine­
kologiczne, p iersi, szyi i tarczycy, 
jam y  brzusznej, ją d e r  (dokum en­
tac ja  zdjęciow a badań). M ożliwość 
b ad ań  U SG  w  dom u P ac jen ta .

PRA COW N IA  U SG  czynna  rów ­
nież  codziennie ra n o  od pon iedzia­
łk u  do p ią tk u  - bez w cześniejszej 
re je strac ji - od 8.00 do 9.00. J a ro ­
cin, ul. P a rk o w a  1 / 20 (od ul. św. 
D ucha). (f 8 3 2 /R /9 4 )

Iw o n a  U dzik , lek . m ed . położ- 
n ik -g in ek o lo g , p rzy jm u je  w  k aż ­
dy pon iedz iałek  i czw artek  
w godz. 17.00 - 19.00. G abinet: J a ­
rocin, Os. K onsty tucji 3 M aja 18 
(p ierw sze w ejście  od ul. W rocław ­
skiej). M ożliwa re je stra c ja  te le fo ­
n iczna: codziennie w  godz. 20.00
- 22.00, te l. 47-24-81. (f 9 4 3 /R /9 4 ) 

BADANIA W STĘ PN E i O K RE­
SOW E PRACOW NIKÓW  oraz 
PO R A D Y  LE K A R SK IE  - lek . 
m ed . E. SK R ZY PC ZY Ń SK A . J a ­
rocin, P rzy ch o d n ia  R ejonow a, ga ­
b in e t No 12, od pon iedz iałku  do 
czw artku , od godz. 15.45.

(f 1608/R /9 4 ) 
G A BIN ET GINEK O LO GICZN Y

- lek . m ed . K rz y sz to f  M ałeck i - g i­
n eko log -po łożn ik , p rzy jm u je  J a ­
rocin , Os. K onsty tucji 3 M aja 37 
(koło P ew ex u ) w to rk i i czw artk i
16.00 - 18.00. (f 1617/ R /  94)

G A BIN ET NEU RO LO G ICZN Y  - 
le k a rz  m e d y c y n y  B e a ta  Ł y s iak
- M ałeck a  - n e u ro lo g , p rzy jm u je  
Jaro c in , u l. W rocław ska 38, środy
i p ią tk i 15.45 - 18.00. (f 1618/R /9 4 )

B A DANIA O K RESO W E P R A ­
COW NIKÓW  I K IEROW CÓW  le­
ka rz  u p raw n io n y  S. ELLM ANN 
specj. m ed. p racy  w  środy  godz.
15.00 - 16.00 P rzy ch o d n ia  Jarocin , 
ul. H a lle ra  9, p. 35. Pozosta łe  dni 
Os. K ościuszki 5 /16 . (1625/ R /  94)

G A B IN ET OKULISTYCZNY, 
lek . m ed . H a n n a  M arcz u k  - Z ie­
l iń s k a , o k u lis ta .  P rzyjęcia : w to ­
rk i i czw artk i 16.00 - 18.00, p ią tk i
16.00 - 17.00. Jaro c in , u l. S łoneczna
8 . W izyty dom ow e po uzgodnie­
niu. (f 1682/R ' 94)

L ek . m ed . G R ZEG O R Z SZYM ­
CZAK - SP E C JA L IST A  C H I­
RU RG , gab inet: ul. N iepodległości
6 - w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty 
dom ow e: zgłoszenia tel. 47-36-00.

G A ST R O SK O PIA  (badan ie  
p rze łyku , żo łądka i dw unastn icy)
- czw artk i 16.00 - 18.00, ul. H alle ra
9, pokój 7; re je stra c ja  do gastro ­
skopii: tel. 47-36-00. (f 1697/R /9 4 )

N O W E  G O D Z IN Y  O T W A R C IA ! 

S A L O N
K O S M E T Y C Z N O -F R Y Z JF .R S K 1

» S T Y L «
u l .  B a r w ic k ie g o  2 , (na wprost sali Cechu) 

te l .  47-36-04

S A L O N  F R Y Z J E R S K I
o d  P N . d o  P T .  8 .00  - 18.00 

S O B . 9 .00 - 13.00

S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y
o d  P N . d o  P T .  10.00 - 17.00

S O L A R I U M  
DW USTRONNE ŁÓŻK O OPALAJĄCE 

o d  P N . d o  P T .  8 .00  - 20 .00

Z A P R A S Z A M  Y  (f 1699/R /941

O jcu  Korneliuszowi
GWARDIANOWI KLASZTORU W JAROCINIE 

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 

PRZEOBFITYCH ŁASK BOŻYCH 

Z OKAZJI IMIENIN

sk ład a ją  
p a ra f ia n ie  z W itaszyc
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WĘGIEL *  MIAŁ

I Transp

■ ■ i
®  47-38-34 

Jarocin 
ul. św. D ucha 126a

REGENERUJEMY 
WSZYSTKIE TYPY KASET 

Z TAŚMĄ STILONOWĄ
do  d ru k a re k , m aszyn 

do p isan ia, k a lk u la to ró w

D o sta rc z  z u ż y te  k a s e ty  ra z , 
a  z p e w n o śc ią  zo s ta n ie sz  
n a sz y m  s ta ły m  k lie n te m
P u n k t  p rzy jęć k aw ia rn ia  

„ P as jan s” , Jaro c in , R ynek  9
_____  ( f i  6 6 9 /R /94)

Oddamy w dzierżawę połowę piętra (ok. 250 m2)
w stanie surow ym  na Osiedlu Południe, 

na cele usługowe, biurow e itp.

B liższe inform acje SHP „Zgoda” 
ul. Śródm iejska 32, 

tel. 47-28-36, 47-26-10.

Społeczne Komitety Budowy Sieci: 
KANALIZACYJNYCH »GAZOCIĄGOWYCH ‘ WODOCIĄGOWYCH

HURTOWNIA
mi nN-GfiFr/ / /

JAROCIN
Z A P E W N I A  P O  N A J N I Ż S Z Y C H  C E N A C H

•rury PVC i PE do kanalizacji o średnicy od 110 do 1600mm+ kształtki 
i studnie PVC

♦rury PE-GAZ o średnicy od 32 do 315 mm oraz kształtki i złączki
-  GEORG FISCHER (24v)
- FUSI0N, STEWARDS-LLOYD (39,5v)

♦ ru ry PVC do wody (10 atm) o średnicy od 63 do 630mm + kom ­
pletna amiatura wodociągowa

ZAPEW N IAM Y BEZPŁA  TNY TRANSPORT  
ZAK U PIO N YC H  MA TERIAŁÓW

Jarocin, ul. Szubianki 21, tel. 
w godz. 7.00-15.00

(0-646) 47-33-36 
(0-646) 47-33-33 w. 211

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

J A R B U D "
ul. Zaciszna 3, 63 - 200 JAROCIN

o g ł a s z a

p rz e ta rg  o fe r to w y  n a  sp rz e d a ż  
n a s tę p u ją c y c h  śro d k ó w :

1. Dźwig - Jelcz 10 t cena wywoławcza 60.000.000,-

2. Naczepa cem entow a cena wywoławcza 30.000.000,-

3. Żuk A07 cena wywoławcza 9.000.000,-

4. T arpan  cena wywoławcza 13.000.000,-

5. S ta r - HDS cena wywoławcza 30.000.000,-

6. B arakow ozy 3 szt. cena wywoławcza 5.000.000,-

Pisemne oferty należy składać pod w / w adresem w terminie 
do 22 września 1994 r.

Możliwa jest zamiana poz. 1 na samochód dostawczy. 
Zgłoszone do sprzedaży środki można oglądać codziennie 

w godz. 7.00 - 15.00 w siedzibie Przedsiębiorstwa.
Informacja telefoniczna pod numerem 47-23-78.

POLSKI HANDEL SPOZYWCZY S.A.
Oddział w Poznaniu 

Punkt Sprzedaży Hurtowej w Jarocinie 
ul. Szubianki 15, tel. 47-22-26

Oferujem y Państwu szeroki wachlarz 
w yrobów m onopolow ych „Polm os” Poznań

Polecamy:
♦ KONIAKI, SZAMPANY, WINA
♦ NAPOJE BUTELKOWE, PETY, KONRADEK oraz PIWO

Ceny konkurencyjne. N a  p iw o udzielam y upust. 
W  sprzedaży posiadam y także sól k am ien n ą  luz oraz ocet. 

W stąp, zobacz, a z p ew n o śc ią  kup isz 
Ż yczym y P aństw u  udanych zakupów , a z naszej strony zapew niam y m iłą  obsługę 

G odziny  o tw arcia  - od poniedzia łku  do p ią tku  7 .00 - 16.00, soboty 7.00 - 13.00
L(f 256/94)

M G R REHABILITACJI 
R O B E R T  K O W A L SK I

♦ ćwiczenia dla początkujących
♦ ćw iczenia dla pań
♦ ćwiczenia korygujące postawę
♦ masaże

Godziny otwarcia: pon.-pt. 10.00-14.00 i 16.00-21.00 
soboty 14.00-18.00

Jarocin, ul. Szubiank i 21, tel. 47-33-33, w. 224
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PROGRAM I

6.00 K a w a  cz y  h e r b a ta ?
8.00 „ M o d a  n a  s u k c e s ” - s e r ia l  p ro d . 

U S A
8.30 D la  d zie c i: C iu c h c ia  - G im n a s ty k a
9.00 W ia d o m o śc i
9.10 P ro g ra m  d la  d z ie c i - M a m a  i  j a  - 

P rz e d s z k o ln y  k o n c e r t  ż y c ze ń
10.00 „ M ło d z i je ź d ź c y ”  - s e r ia l  p ro d . U S A
11.00 S z k o ła  d la  ro d z ic ó w
11.15 U szy j to  s a m a
11.30 D la  m n ie jsz o śc i
12.00 W ia d o m o śc i
12.10 A g ro b iz n e s
12.15 T e le w iz ja  E d u k a c y jn a
14.50 P ro g ra m  d n ia
15.00 P a r ty  t u r a  - t e le tu rn ie j  m u z y c z n y
15.30 F e s t iw a l  T a ń c a  w  U sti n a d  Ł a b ą
16.00 „ M o d a  n a  s u k c e s ”  - s e r ia l  p ro d . 

U S A
16.25 D la  d zie c i: C iu c h c ia
17.00 T e le e x p re s s
17.20 „ T a ta , a  M a rc in  p o w ie d z ia ł .. .”
17.30 G o n ie c  - ty g o d n ik  k u l tu r a ln y
17.40 T e s t  - m a g a z y n  k o n s u m e n ta
18.00 R a n d k a  w  c ie m n o  - z a b a w a  ą u iz o - 

w a
18.50 Z u lu  G u la , M ie d z ia n a  13 - p ro g r a m  

s a ty ry c z n y  T a d e u s z a  R o ssa
19.00 W ie c z o ry n k a
19.30 W ia d o m o śc i
20.10 „ D z ik i k w ia t”  - film  fab . p ro d . U S A  

(91 m in .).
L a t a  t r z y d z i e s t e ;  m o l e  s p o k o j n e  a m e r y ­

k a ń s k i e  m i a s t e c z k o  j e s t  t ł e m  d l a  
o p o w ie ś c i  o  p r z y j a ź n i  i  t o l e r a n c j i ,  
k t ó r a  j e s t  u d z i a ł e m  p a r y  m ie j s c o ­
w y c h  n a s t o l a t k ó w  i  p r z y b y ł e j  m a ­
l e j  d z i e w c z y n k i .  M ł o d z i  b o h a te r o ­
w i e  u s i ł u j ą  z r o z u m i e ć  d la c z e g o  r o -  

^ d z i c e  n i e  k o c h a j ą  i c h  m a ł e j  p r z y j a ­
c ió ł k i?

21.45 P u ls  d n ia
22.00 P ro g ra m  d o k u m e n ta ln y
22.45 W .C . k w a d ra n s
23.00 W ia d o m o śc i
23.15 M a g a z y n  k u l tu r a ln y
23.45 „ M o rg a n  - p rz y p a d e k  d o  le c z e n ia ”

- film  fab . p ro d . a n g ie ls k ie j  (1966 r.,
94 m in .).

Ż o n a  p e w n e g o  a r t y s t y  k u  o g r o m n e m u  
z a s k o c z e n i u  te g o  o s ta tn i e g o  p o d e ­
j m u j e  d e c y z j ę  o  r o z w o d z i e .  B i e d n y , 
z d e z o r i e n t o w a n y ,  z a k o c h a n y  n a ­
d a l  p o  u s z y  m ą ż  n i e  r o z u m i e  te g o  
k r o k u .  R o z p o c z y n a  w a lk ę ,  
a  w  s w o i c h  m e t o d a c h  m a j ą c y c h  
n a k ł o n i ć  j ą  d o  p o r z u c e n i a  m y ś l i
o  z w i ą z k u  z  n o w y m  n a r z e c z o n y m  
p o s u w a  s i ę  n a w e t  d o  t e r r o r u  i  p o ­
r w a n i a . . .

1.20 F e s t iw a l  T a ń c a  w  U s ti  n a d  Ł a b ą  (2)
1.45 Z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u

PROGRAM II

7.00 P a n o r a m a
7.10 S p o r t
7.20 P o w ita n ie
7.35 R a n o
8.00 P ro g ra m  lo k a ln y
8.30 „Z b ó jn ic y  k r ó la ” - s e r ia l  p ro d . d u ń ­

sk ie j  (1992 r.)
9.00 T ra n s m is ja  o b ra d  S e jm u

14.55 P o w ita n ie
15.00 T r u s k a w k o w e  s tu d io
15.30 S tu d io  s p o r t
16.30 „ Z d ró w k o ”  - s e r ia l  p ro d . U S A
17.00 „ T rz y  d n i  w  R ia z a n iu ” - film  d o k u ­

m e n ta ln y
17.30 „ O b ó z  G r o ss  R o s e n ” - film  d o k u ­

m e n ta ln y
18.00 P a n o ra m a
18.10 P ro g ra m  lo k a ln y
19.05 „ J e d e n  z  d z ie s ię c iu ”  - t e le tu rn ie j

19.35 L a  la  m i do , cz y li  p o ry k iw a n ia  s z a r-  
p id ru tó w

20.00 „Z a w o d o w c y ”  -  P r o g r a m  p u b lic y s ­
ty c z n y

21.00 P a n o ra m a
21.30 T a b lic e  p a m ię c i
21.40 Z a  c h w ilę  d a lsz y  c ią g  p ro g r a m u

- p ro g r a m  s a ty ry c z n y  W o jc ie ch a  
M a n n a  i K rz y sz to fa  M a te rn y

22.15 „W o jn y  n a r k o ty k o w e ”  - s e r ia l  
p ro d . U S A

23.45 R e p o r ta ż
24.00 P a n o r a m a

0.05 S p o r t
0.15 R o z ry w k a
1.00 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

Sobota 17. IX. 94

PROGRAM I

7.00 Z  P o ls k i
7.10 E k o  - ec h o
7.25 W sz y s tk o  o  d z ia łc e  i o g ro d z ie
7.50 A g ro lin ia
8.30 S p o r t  i r e k r e a c ja
8.55 P ro g r a m  d n ia
9.00 W ia d o m o śc i
9.10 „ Z ia rn o ” - p ro g r a m  re d . k a to lic k ie j  

d la  d z ie c i i ro d z ic ó w
9.35 5-10-15 o ra z  film  z  s e r i i  „ E e r ie  I n ­

d ia n a ,  cz y li d z iw n e  m ia s te c z k o ”
11.00 „ P o d w o d n a  o d y s e ja  k a p i ta n a  C ou- 

s te a u "  - film  d o k . p ro d . f r a n c u s k ie j
11.50 M a g a z y n  w e e k e n d o w y
12.00 W ia d o m o śc i
12.10 M a g a z y n  w e e k e n d o w y
13.00 W a lt  D is n e y  p rz e d s ta w ia
14.20 T e le w iz y jn y  t e a t r  ro z m a ito śc i: D ja 

I l f  i E u g e n iu s z  P ie t ro w  „ G o rą c e  
u c z u c ie ”

15.10 Z a p ro s z e n ie  d o  t e a t r u  te le w iz ji  - 
„ O s ta tn i  d z ie ń  A n n y  K a r e n in y ”

15.25 „ Z w ie rz ę ta  ś w ia ta ”  - s e r ia l  p ro d . 
a n g ie lsk ie j

15.55 „ K r a j”  - m a g a z y n
16.30 „ S p ra w y  d o m o w e ” - w id o w isk o  fil­

m o w e
17.00 T e le e x p re s s
17.20 P ro g r a m  s a ty ry c z n y
18.00 „ D o b ra n a  p a r a ” - s e r ia l  f ilm o w y  

p ro d . a m e ry k a ń s k ie j
19.00 M a łe  w ia d o m o śc i D D
19.10 W ie c z o ry n k a
19.30 W ia d o m o śc i
20.10 „ W sz y s tk o  co  n a jw a ż n ie js z e ”  - film  

fab . p ro d . p o ls k ie j  (1991 r .,  99 m in .)
22.00 F in a ł  lo te r i i  „ D z ie c ia k ”
23.15 W ia d o m o śc i
23.25 S p o r to w a  s o b o ta

0.10 „ C ia ło  i k r e w ”  - d r a m a t  h is to r y c z ­
n y  p ro d . U S A  (1985 r., 126 m in .).

A k c j a  r o z g r y w a  s ię  w  1501 r o k u  w  Z a ­
c h o d n ie j  E u ro p ie . M a r t i n  j e s t  p r z y ­
w ó d c ą  b a n d y  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z  b y ­
ł y c h  ż o ł n i e r z y .  Z o s t a j ą  z a t r u d n i e n i  
p r z e z  g r a f a  - m a j ą  z d o b y ć  d l a  n i e ­
g o  w a r o w n y  g r ó d ,  a  z a p ł a t ą  m a j ą  
b y ć  b o g a te  ł u p y .  K i e d y  o k a z u j e  s ię ,  
ż e  z o s t a l i  o s z u k a n i  i  z w a b i e n i  
w  p u ł a p k ę ,  M a r t i n  p o r y w a  n a r z e ­
c z o n ą  s y n a  g r a f a . . .

2.15 „ P e jz a ż  z  ru m ia n k a m i”  - s e r ia l  
p ro d . a n g ie lsk ie j

3.10 P ro g ra m  m u z y c z n y
3.40 Z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u

PROGRAM n

7.00 P a n o ra m a
7.10 R a n o
7.30 T a c y  s a m i - p ro g r a m  w  ję z y k u  m i­

g o w y m
7.55 P o w ita n ie
8.00 W sp ó ln o ta  w  k u l tu r z e
8.30 „ S a n d o k a n ” - s e r ia l  a n im . p ro d . 

h isz p a ń sk ie j
9.00 P ro g ra m  lo k a ln y

10.00 N a  o d s ie c z  L w o w a  - r e p o r ta ż

10.30 A n im a ls  - p ro g r a m  E w y  B a n a sz -  
k ie w ic z

11.00 U lic a  S e z a m k o w a  - p ro g r a m  d la  
d z ie c i

12.00 A k a d e m ia  fi lm u  p o lsk ie g o : „ J a k  
d a le k o  s tą d ,  j a k  b l is k o ”

14.05 P o w s ta ń c z e  p rz y g o d y  E r w in a  R e ­
s p o n d k a

14.30 „ Ż y c ie  o b o k  n a s ”  - s e r ia l  d o k . p ro d . 
a n g ie lsk ie j

15.00 A p e ty t  n a  z d ro w ie
15.40 P o w ita n ie
15.45 W y sy p isk o  - t e le n o w e la
16.00 „ G ra c e  w  o p a ła c h ”  - s e r ia l  p ro d . 

U S A
16.30 F a m ilia d a  - t e le tu rn ie j
17.00 F ilm  d o k u m e n ta ln y
17.40 R a w a  b lu e s
17.55 L o so w a n ie  g ie r  l ic z b o w y c h  to ta l i ­

z a to ra  s p o r to w e g o
18.00 P a n o r a m a
18.10 P r o g r a m y  lo k a ln e
18.30 7 d n i  św ia t
19.00 G r a  - t e le tu rn ie j
19.35 D z iu r a  w  k o s z u  - p ro g r a m  J e r z e g o  

O w s ia k a
20.00 R a w a  b lu e s
21.00 P a n o ra m a
21.30 S ło w o  n a  n ie d z ie lę  #
21.35 C a m e r a ta  2 p r z e d s ta w ia  - m a g a z y n  

m u z y c z n y
22.05 „ N e v a d a  S m i th ” - w e s te r n  p ro d . 

U S A  (1966 r .,  126 m in .).
B o h a t e r  (S t e v e  M c Q u e e n  -  , J 2 u l l i t t ”)  M a x  

S a n d  to  M e ty s ,  k t ó r y  p o p r z y s i ą g ł  
z e m s t ę  t r z e m  o p r y c h o m  - m o r d e r ­
c o m  j e g o  r o d z i c ó w .  P o  w i e l u  z a b i e ­
g a c h  o d n a j d u j e  i c h  i  p o  k o l e i  z a b i ­
j a . . .

0.10 P a n o ra m a
0.15 R a w a  b lu e s
1.15 Z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u

N iedziela 18. IX . 94

PROGRAM I

7.00 D a le k o  i b lisk o
7.15 T y d z ie ń
8.00 N o to w a n ia
8.30 D la  d zie c i: T e le r a n e k  - T ę c z o w y  

M u sic -B o x
10.05 „ D ro g a  do  A v o n le a ”  - s e r ia l  p ro d . 

k a n a d y jsk ie j
11.00 W ia d o m o śc i
11.10 „ C h u rc h i l l”  - s e r ia l  b io g ra f ic z n y  

p ro d . a n g ie lsk ie j
12.15 K o n c e r t  ż y c z e ń
12.45 Z  k a m e r ą  w ś ró d  z w ie rz ą t
13.00 L a b o r a to r iu m
13.20 P ie p r z  i w a n il ia
14.00 W s ta ry m  k in ie :  „ D łu g ie  o c z e k iw a ­

n ie ”  (2)
15.30 S to  p y ta ń  do ...
16.05 P ro g ra m  ro z ry w k o w y
16.35 A n te n a
17.00 T e le e x p re s s
17.20 Ś m ie c h u  w a r te
18.00 „ D y n a s t ia  C o lb y c h ”  - s e r ia l  p ro d . 

U S A
19.00 W ie c z o ry n k a  - „ G u m is ie ”
19.30 W ia d o m o śc i
20.10 „ C ó rk a  s e n a to r a ”  (2) - s e r ia l  p ro d . 

k a n a d y js k o  - a u s t ra l i js k ie j  (1986 r.).
21.05 S p o r to w a  n ie d z ie la
21.50 R a c ja  s t a n u  - p ro g r a m  p u b l ic y s ty ­

c z n y
22.20 W ie c z ó r z  A lic ją
23.20 S p o tk a n ia  d o m o w e
23.45 „ W ie lk i S z u ”  - film  fab . p ro d . p o l­

sk ie j (1983 r .,  96 m in .)
0.55 W o k ó ł w ie lk ie j  s c e n y
1.35 Z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u

PROGRAM H

7.00 E c h a  ty g o d n ia  (d la  n ie s ły sz ą c y c h )
7.30 F ilm  d la  n ie s ły s z ą c y c h
8.20 S ło w o  n a  n ie d z ie lę
8.25 P o w ita n ie

8.30 W z ro c k o w a  l is ta  p rz e b o jó w
9.00 P ro g ra m  lo k a ln y

10.00 T h e  K in g ’s S in g e rs  - r e la c ja  z  k o n ­
c e r tu  z a m y k a ją c e g o  29. F e s tiw a l 
W ra tis la v ia  C a n ta n s

11.00 „ Z a p o m n ia n a  z a to k a ” - s e r ia l  p ro d . 
a n g ie ls k ie j

11.50 S tu d io  D w ó jk i
12.00 „ S io s tro , d o  d z ie ła ”  - k o m e d ia  

p ro d . a n g ie lsk ie j
13.25 O k ie m  z g r y z u  - u k r y t a  k a m e r a
14.00 P o d ró ż e  w  c z a s ie  i p rz e s t rz e n i  - s e ­

r ia l  d o k . p ro d . U S A
14.55 „ A  k u k u ,  p a n ie  K r u k u ”  - s e r ia l  

a n im . p ro d . n ie m ie c k ie j
15.00 T e a t r  d la  d z ie c i: K o r n e l  M a k u s z y ń ­

s k i  i  M a r ia n  W a le n ty n o w ic z  „O  w a ­
w e ls k im  s m o k u ”

15.30 P ro g ra m  m u z y c z n y
16.00 „M .A .S .H .”  -  s e r ia l  k o m e d io w y  

p ro d . U S A
16.30 F a m ilia d a  - t e le tu rn ie j
17.00 S z a n s a  n a  s u k c e s  - z e s p ó ł V O X
18.00 W y d a rz e n ie  ty g o d n ia
18.25 D y s ta n s  - m a g a z y n  sp o r to w y
18.50 P ro g ra m  lo k a ln y
19.00 G r a  - t e le tu rn ie j
19.35 A n im k i - s e r ia l  a n im . p ro d . U S A
20.00 L in ia  s p e c ja ln a
21.00 P a n o ra m a
21.30 F ir m a  P o r t r e to w a  W itk a c y
22.20 „W ie lk ie  b a ta lio n y ”  - s e r ia l  p ro d . 

a n g ie ls k ie j  (1992 r.)
23.15 „ P e y o t l” - n ie k o n w e n c jo n a ln y  p r o ­

g r a m  m u z y c z n o  - l i te ra c k i
24.00 P a n o ra m a

0.05 M u z y c z n y  b lo k  D w ó jk i - te le d y s k i  
ja z z o w e

1.30 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

Poniedziałek 19. IX . 94

PROGRAM I

6.00 K a w a  cz y  h e r b a ta ?
8.00 „ M o d a  n a  s u k c e s ”  - s e r ia l  p ro d .

USA m8.30 P ro g ra m y  d la ’d z ie c i
9.00 W ia d o m o śc i
9.10 P ro g ra m y  d la  d z ie c i  - M a m a  i j a

- D o m o w e  p rz e d s z k o le
10.00 „ D y n a s t ia  C o lb y c h ” - s e r ia l  p ro d . 

U S A
11.00 P rz y je m n e  z p o ż y te c z n y m
11.30 P a n ie  n a  p la n ie
12.00 W ia d o m o śc i
12.10 A g ro b iz n e s
12.15 - 14.50 T e le w iz ja  E d u k a c y jn a
14.50 P ro g ra m  d n ia
15.00 B e b o p a lu la  - m a g a z y n  m u z y c z n y
15.30 L U Z  - m a g a z y n  m ło d z ie ż o w y
16.00 „ M o d a  n a  s u k c e s ”  - s e r ia l  p ro d . 

U S A
16.25 D la  d z ie c i: B a w  s ię  z  n a m i
17.00 T e le e x p re s s
17.20 P ro g r a m  p u b lic y s ty c z n y
18.10 „ L a ta ją c y  c y r k  M o n th y  P y th o n a ”

- s e r ia l  p ro d . a n g ie ls k ie j
18.40 P r o g r a m  ju b i le u s z o w y
19.00 W ie c z o ry n k a
19.30 W ia d o m o śc i
20.15 T e a t r  te le w iz ji:  L e w  T o łs to j „ O s ta ­

tn i  d z ie ń  A n n y  K a r e n in y ”
21.25 M in ia tu ry
22.00 P u ls  d n ia
22.15 P r o g r a m  ro z ry w k o w y
22.45 P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y
23.00 W ia d o m o śc i
23.20 „ Z d ro w ie ” - f ilm  fab . p ro d . U S A  (96 

m in .)
0.55 P rz e b o je  B o g u s ła w a  K a c z y ń s k ie g o
1.55 Z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u

PROGRAM n

7.00 P a n o r a m a
7.10 S p o r t
7.20 D w ó jk a  o  p o ra n k u
7.35 R a n o
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8.00 Programy lokalne
8.30 „ M iło ść  i  d y p lo m a c ja ” - s e r ia l  p ro d . 

k a n a d y js k o  - a rg e n ty ń s k ie j
9.00 Ś w ia t  k o b ie t
9.30 „ D in o z a u r”  - s e r ia l  d o k . p ro d . a n ­

g ie lsk ie j
10.05 „W o jo w n icze  ż ó łw ie  n in ja ”  - s e r ia l  

a n im . p ro d . U S A
10.30 - 13.00 N a  ż y c z e n ie
13.00 P a n o ra m a
13.20 „ S y n  s ło ń c a  i c ó r k a  k s ię ż y c a ”  - s e ­

r ia l  p ro d . n o rw e s k ie j
14.10 C lipo l
14.55 P o w ita n ie
15.00 „W o jo w n ic z e  ż ó łw ie  n in ja ” - s e r ia l  

a n im . p ro d . U S A
15.30 S tu d io  s p o r t
16.00 P o ls k a  K r o n ik a  F ilm o w a
16.10 O jc z y z n a  - p o lsz c z y z n a
16.30 „ M iło ść  i d y p lo m a c ja ” - s e r ia l  p ro d . 

k a n a d y jsk o  - a rg e n ty ń s k ie j
17.00 „C IA  - u k r y c i  d o ra d c y ” - f ilm  d o k . 

p ro d . a n g ie lsk ie j
18.00 P a n o ra m a
18.10 P r o g ra m y  lo k a ln e
19.05 K o ło  fo r tu n y  - t e le tu rn ie j
19.35 „ M a x  i s z c z u rz a  f e r a jn a ” - s e r ia l  

a n im . p ro d . U S A
20.00 „ P r z y s ta n e k  A la s k a ” - s e r ia l  p ro d . 

U S A
20.45 P r z y s ta n e k  O le c k o
21.00 P a n o r a m a
21.30 T a b lic e  p a m ię c i
21.40 B e s te l le ry  D w ó jk i - „ D ż e m ”
22.30 O g ró d  s z tu k
23.00 W o ła n ie  o  p o m o c
23.40 W a rs z a w s k a  J e s ie ń  1994
24.00 P a n o r a m a  

0.05 S tu d io  s p o r t
0.15 K o n c e r t  o r k ie s t r y  „ A m a d e u s ” A g ­

n ie s z k i D u c z m a l
1.15 Z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u

Wtorek 20. IX. 94

PROGRAM I
'■rt

6.00 K a w a  cz y  h e r b a ta ?
8.00 „ P ie rw s z e  p o c a łu n k i”  - s e r ia l  p ro d . 

fr a n c u s k ie j
8.30 P ro g ra m y  d la  d z ie c i
9.00 W ia d o m o śc i
9.10 P ro g ra m y  d la  d z ie c i

10.00 „Życie” - serial prod. japońskiej
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Zaproszenie do stołu
11.30 Sto lat - magazyn ubezpieczeń spo­

łecznych
11.40 Videofashion - magazyn mody
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.55 Telewizja Edukacyjna
14.55 Program dnia
15.00 Muzyczna Jedynka
15.30 Dla młodych widzów Śmietnik
16.00 „Pierwszepocałunki” -serialprod. 

francuskiej
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
17.00 T e le e x p re s s
17.20 A ria  z e  ś m ie c h e m
17.40 K lin ik a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a
18.05 „ S im p so n o w ie ” - s e r ia l  a n im . p ro d . 

U SA
18.30 S e n s a c je  X X  w ie k u
19.00 W ie c z o ry n k a  - „ P s z c z ó łk a  M a ja ”
19.30 W ia d o m o śc i
20.10 „ N ie  w ra c a j  d o  p rz e s z ło ś c i”  - film  

fab . p ro d . U S A  <1978 r .,  97 m in .)
22.00 P u ls  d n ia
22.15 S e jm o g ra f
22.30 L is ty  o  g o s p o d a rc e
23.00 W ia d o m o śc i
23.15 „ J e s te m  o s ta tn ia ” - film  d o k u m e n ­

ta ln y
23.45 N o c n e  c z u w a n ie  b e z  b u te lk i

0.45 „ P r z e k lę te  r e w ir y "  - film  d o k u ­
m e n ta ln y

1.10 M u z y c z n a  J e d y n k a
1.40 Z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u

PROGRAM H

7.00 P a n o ra m a
7.10 S p o r t
7.20 D w ó jk a  o p o ra n k u
7.35 R a n o
8.00 P ro g ra m  lo k a ln y
8.30 „M iło ść  i d y p lo m a c ja ”  - s e r ia l  p ro d . 

U S A
9 .0 0  Ś w ia t  k o b ie t
9 .3 0  „ H o lly w o o d z k i B a b y lo n ” - s e r ia l  

d o k . p ro d . fr a n c u sk ie j
1 0 .0 0  „ P rz y g o d y  B la c k y ’e g o ”  - s e r ia l  

p ro d . k a n a d y js k o  - f r a n c u sk ie j
10.30 - 13.00 N a  ży c z e n ie
13.00 P a n o r a m a
13.20 „ Z a k a z a n a  m iło ść ”  - s e r ia l  p ro d . 

h isz p a ń sk ie j
14.05 C lipo l
14.45 C o  j e s t  g ra n e
14.55 P o w ita n ie
15.00 „ P rz y g o d y  B la c k y ’e g o ”  - s e r ia l  

p ro d . k a n a d y js k o  - fra n c u s k ie j
15.30 S tu d io  s p o r t
16.00 P rz e g lą d  k ro n ik  f ilm o w y c h
16.30 „M iło ść  i d y p lo m a c ja ” - s e r ia l  p ro d . 

k a n a d y jsk o  - a rg e n ty ń s k ie j
17.00 M a g a z y n  p rz e c h o d n ia
17.10 R e p o r ta ż
17.40 W o k o lic e  S tw ó rc y  - p ro g r a m  re d . 

k a to lic k ie j
18.00 P a n o ra m a
18.10 P ro g ra m  lo k a ln y
19.05 K o ło  fo r tu n y  - t e le tu rn ie j
19.35 „ M a x  i s z c z u rz a  f e ra jn a ”  - se r ia l , 

a n im . p ro d . U S A
20.00 B ila n s  X X  w ie k u  (1)
21.00 P a n o ra m a
21.30 P o g o to w ie  e k o lo g ic z n e  2
21.40 R e p o r te rz y  D w ó jk i p rz e d s ta w ia ją
22.10 „ K o d a y u ” - film  fab . p ro d . ro sy jsk o

- ja p o ń s k ie j  (1992 r .,  117 m in .)
0.10 P a n o ra m a
0.15 S p o r t
0.25 „ T rz e c ia  c z ę ść  n o c y ”  - film  fab . 

p ro d . p o lsk ie j  (1971 r.)
2.10 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

Środa 21. IX. 94

PROGRAM I

6.00 K a w a  cz y  h e r b a ta
8.00 „ M o d a  n a  s u k c e s ”  - s e r ia l  p ro d . 

USA
8.36 Programy dla dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Programy dla dzieci

10.00 „Słoneczny patrol” - serial prod. 
USA

11.00 Od niemowlaka do przedszkolaka
11.30 Spotkania z  młodzieżą
11.40 Inni - Tomek
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.55 Telewizja Edukacyjna
14.55 Program dnia
15.00 M u z y k a  m ło d z ie ż o w a
15.30 D la  m ło d z ież y : R ąj
16.00 „M o d a  n a  s u k c e s ”  - s e r ia l  p ro d . 

U S A
16.25 D la  m ło d y c h  w id zó w
17.00 T e le e x p re s s
17.20 M ilia rd  w  ro z u m ie
18.05 „ S ło n e c z n y  p a t r o l ”  - s e r ia l  p ro d . 

U S A
19.00 W ie c z o ry n k a
19.30 W ia d o m o śc i
20.10 „ S p ra w ie d l iw o ś ć  m a fii”  - f ilm  s e n ­

s a c y jn y  p ro d . U S A  (1991 r., 91 
m in .).

M r o c z n a  o p o w ie ś ć  r o z g r y w a j ą c a  s ię  
w  n o w o j o r s k i m  ś w i a t k u  h a n d l a r z y  
n a r k o t y k ó w .  J e d e n  z  n ic h ,  G u s ,  
z g a d z a  s i ę  w s p ó ł p r a c o w a ć  z  a g e n ­
t e m  W y d z i a ł u  A n t y n a r k o t y k o w e ­
g o . K i e d y  j e d n a k  z d a j e  s o b ie  s p r a ­
w ę ,  ż e  o z n a c z a  to  d l a  n i e g o  ś m i e r ć

z  r ą k  k o l e ż k ó w ,  z a b i j a  g l i n i a r z a
i  o d t ą d  m u s i  u k r y w a ć  s ię  p r z e d  
p o l ic ją  i  d a w n y m i  to w a r z y s z a m i. . .

22.05 P u ls  d n ia
22.20 Z a w sz e  p o  21
23.00 W ia d o m o śc i
23.20 „ T rz y  d n i  b e z  w y r o k u ” - film  fab . 

p ro d . p o ls k ie j  (1991 r., 95 m in .)
0.55 M a g a z y n  m u z y c z n y
2 .0 0  Z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u

PROGRAM II

7 .0 0  P a n o ra m a
7.10 S p o r t
7.20 P o w ita n ie
7.35 R a n o
8.00 P ro g ra m  lo k a ln y
8.30 „ M iło ść  i  d y p lo m a c ja ”  - s e r ia l  p ro d . 

U SA
9.00 Ś w ia t  k o b ie t
9.30 „ N a jp ię k n ie js z e  z a k ą tk i  E u r o p y ” - 

s e r ia l  d o k . p ro d . fra n c u s k ie j
10.00 „ K a c p e r  i j e g o  p rz y ja c ie le ”  - s e r ia l  

a n im . p ro d . U S A
10.00 - 13.00 N a  ż y c z e n ie
13.00 P a n o r a m a
13.20 „ T a  w s p a n ia ła  ro d z in k a ”  - s e r ia l  

p ro d . fra n c u s k ie j
14.05 C lip o l
14.55 P o w ita n ie
15.00 „ K a c p e r  i jg o  p rz y ja c ie le ” - s e r ia l  

a n im . p ro d . U S A
15.30 S tu d io  s p o r t
16.00 Z w ie rz ę ta  w o k ó ł n a s
16.30 „ M iło ść  i d y p lo m a c ja ” - s e r ia l  p ro d . 

U S A
17.00 F ilm  d o k u m e n ta ln y
17.55 L o so w a n ie  g ie r  lic z b o w y c h  to ta l i ­

z a to ra  sp o rto w e g o
18.00 P a n o r a m a
18.10 P ro g ra m  lo k a ln y
19.05 K o ło  fo r tu n y  - te le tu rn ie j
19.35 „M a x  i s z c z u rz a  f e ra jn a ”  - s e r ia l  

a n im . p ro d . U S A
20.00 W a rs z a w s k a  J e s ie ń  1994
21.00 P a n o r a m a
21.35 E k s p re s  re p o r te ró w
22.05 S tu d io  t e a t r a ln e  D w ó jk i: W ło d z i­

m ie rz  O d o je w sk i „ T r z y  s z k ic e  m i­
ło s n e ”

24.00 P a n o r a m a  
0.05 S p o r t  
0.15 C lip o l
0.55 Z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u

Czwartek 22. IX. 94

PROGRAM 1

0.00 Kawa czy herbata
8.00 „Oddział dziecięcy” - serial prod. 

angielskiej
8.30 Programy dla dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Programy dla dzieci

10.05 „Żar tropików” - serial prod. USA
11.00 Gotowanie na ekranie
11.20 T o  j e s t  ł a tw e
11.30 K w a d ra n s  n a  k a w ę
11.45 Ż y ć  b e z p ie c z n ie j  - W ik ty m o lo g ia
12.00 W ia d o m o śc i
12.10 A g ro b iz n e s
12.15 -1 4 .5 5  T e le w iz ja  E d u k a c y jn a
14.55 P ro g r a m  d n ia
15.00 M u z y k a  m ło d z ie ż o w a
15.30 D la  m ło d y c h  w id zó w
16.00 „ O d d z ia ł  d z ie c ię c y ”  - s e r ia l  p ro d . 

a n g ie ls k ie j
16.25 „ G d z ie  j e s t  W a lly ”  - s e r ia l  p ro d . 

a n g ie ls k ie j
17.00 T e le e x p re s s
17.20 „ F ilm id ło ”  - m a g a z y n  film o w y
18.05 „ M a łe  c u d o ”  - s e r ia l  p ro d . U S A
18.30 Z n a k i c z a su
19.00 W ie c z o ry n k a
19.30 W ia d o m o śc i
20.10 „ Ż a r  t r o p ik ó w ”  - s e r ia l  p ro d . U S A
21.05 T y lk o  w  J e d y n c e

21.50 P r o g r a m  ro z ry w k o w y
22.00 B ila n s
22.10 S z w e jk i  - p ro g r a m  w o jsk o w y
22.25 P e g a z
23.00 W ia d o m o śc i g o sp o d a rc z e
23.20 P u b lic y s ty k a  k u l tu r a ln a

0.15 „ N a p a d ” - k o m e d ia  k ry m in a ln a  
p ro d . f r a n c u s k o  - k a n a d y jsk ie j  
(1985 r .,  108 m in .)

2.00 Z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u

PROGRAM n

7.00 P a n o ra m a
7.10 S p o r t
7.20 D w ó jk a  o  p o ra n k u
7.35 R a n o
8.00 P r o g r a m  lo k a ln y
8.30 „M iło ść  i d y p lo m a c ja ” - s e r ia l  p ro d . 

U S A
9.00 Ś w ia t  k o b ie t
9.30 N a jp ię k n ie jsz e  z a k ą tk i  E u ro p y  - se ­

r ia l  d o k . p ro d . fr a n c u s k ie j
10.00 „ T a r z a n ” - s e r ia l  p ro d . n ie m ie c k ie j
10.30 - 13.00 N a ż y c z e n ie
13.00 P a n o ra m a
13.20 „ N a p o le o n ”  (2) - s e r ia l  d o k u m e n ­

ta ln y
14.15 C lipo l
14.55 P o w ita n ie
15.00 „ T a rz a n ”  - s e r ia l  p ro d . U S A
15.30 S k rz y d ła  b liże j m a rz e ń
16.00 M ój m a ły  św ia t
16.30 „ M iło ść  i d y p lo m a c ja ” - s e r ia l  p rod- 

U S A
17.00 F ilm  d o k u m e n ta ln y
18.00 P a n o r a m a
18.10 P ro g ra m  lo k a ln y
19.05 K o ło  fo r tu n y  - te le tu rn ie j
19.35 K lu b  p a n a  R y s ia  (1)
20.00 S tu d io  s p o r t
21.00 P a n o ra m a
21.35 A u to  - m a g a z y n  m o to ry z a c y jn y
22.00 „ F ra n c e s ”  - film  fab . p ro d . U SA  

(1982 r .,  134 m in .)
0.15 P a n o r a m a  
0.20 S p o r t
0.30 A r t  n o c  - k o n c e r t  m u z y k i  k r e a ty 'v'^  

n e j  n a  fe s tiw a lu  „ W a rs z a w s k a  Je',, 
s ie ń  1994”

2.00 Z a k o ń cz en ie  program u  
R edakcja n ie  odpow iada za zm iany  
w  program ie

K ino „Echo”
„Wystrzałowe dziewczyny”
15 i 16 w rześnia - godz. 18.00 
cena b ile tu  30.000 zł

r
„Flintstones”
17 w rześnia - godz. 23.00 
cena b iletu  40.000 zł

„Wyrównując rachunki z tatą”
17 września - godz. 18.00
18 września - godz. 16.30 
cena biletu 30.000 zł

„W czym mamy problem”
20 i 21 w r z e ś n i a  - g o d z . 18.00 
c e n a  b i l e t u  30.000 z ł

Wypożyczalnia kaset
(Kino „Echo”)
421 „ W  im ię  o j c a ”  - d r a m a t / s e n s a c j a  
5418 „ S z k l a n a  p u ł a p k a  I I ”  - s e n s a c ja  
5415 „ Ś c ie ż k a  s t r a c h u ”  - s e n s a c j a  
5407 „W  b ia ły  d z i e ń ”  - s e n s a c j a  
5410 „ P u s t y n n i  l u d z i e ”  - s e n s a c j a  
5432 „ K la t k a  I I ”  - s e n s a c j a  
5430 „ C z w o r o k ą t  n a m i ę t n o ś c i ”  - s e n s a ­
c ja
5428 „ P o d w ó jn a  n i e w ia d o m a ”  - s e n s a ­
c ja
5404 „ P o w r ó t  m a ło l a tó w  n i n j a ”  - k a r a ­
te
5405 „ O s ta tn i  s a m u r a j ”  - k a r a t e
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Bolało i ciągle boli!
W szystko  zaczęło  s ię  w  r a ju  sy m b o liczn ą , n ie z b y t d o k ła d n ie  w y ja ś ­

n io n ą  a fe rą  z w ężem . O d tego  czasu  k o b ie ty  o b d a rzo n e  z o sta ły  d a re m  
ro d zen ia , k tó ry  od p o c zą tk u  b y ł i c iąg le  je s t  b o lesn y . W m e k sy k a ń s ­
k ich  rzeźb ac h  z II I  w ., czy też  w e f r a n c u s k ic h  g ra w u ra c h  z X V I w . 
- w szędzie  tw a rz  k o b ie ty  ro d zące j p rz e d s ta w io n a  je s t  w  b o le sn y m  
g ry m as ie . P e w n ą  je s t  też  rzeczą , że od  p o c zą tk u  dz ie jów  k o b ie ty  
s ta r a ły  s ię  z ap o b ieg ać  ty m  bó lom  w  b a rd z ie j lu b  m n ie j sk u tec z n y  
sposób.

W edług badań  etnologów  kob ie­
ty ludów  p ierw o tnych  rodziły  szy­
bko i bez  słow a, m iędzy jed n y m  
a d rug im  p ran iem , lub  koszem  
zbieranego d rew na. Czy one od­
czuw ały ból? P raw dopodobn ie  
niew ielki, gdyż m iały  kości m ied­
nicy szerzej rozstaw ione  niż ko ­
biety  w spółczesne i do tego now o­
rodek w ażył n ie w ięcej niż 600 g.

W bardzo d rastycznych  w a ru n ­
kach odbyw ał się poród  w  IV w. 
przed n aszą  e rą . N ajp ierw  poda­
w ano kob ietom  coś w  rodzaju  n a ­
poju przeczyszczającego, sk ład a ­
jącego się z o le ju  i w osku , a  n a s tę p ­
nie szerok im  szalem  przyw iązy­
w ano je  do zaw ieszonego w  pow ie­
trzu  łoża. W m om encie  porodu  
Potrząsano n im  z całej siły co częs­
to pow odow ało  śm ierć  p rzyszłych  
m atek.

Zapobieganie bólom czy tortury?

O d S yrii po Rosję i Indie , m e to ­
dy ’’b ezbo lesnych” porodów  p rze ­
kraczały  n ie raz  lu d zk ą  w yobraź­
nię. P rzysz łe  m a tk i p oddaw ały  się 
ry tua lnym  tańcom , k ład ły  się na 
brzuchu  aby  dep tać  je  po  p lecach  
lub w ieszały  się, a  dw ie asystenk i 
ciągnęły je  z całej siły  za nogi.

B ardziej łagodne  m etody  zaczę­
to stosow ać w  staroży tnej G recji, 
dolegały  ona na  k ąp ie lach  z ziół, 
albo o b k ładan iu  b rzu ch a  m ączną  
m ieszanką jęczm ien ia  z z ia rnem  
lnu - ugo tow aną  w  w odzie z m io­
dem.

Co się tyczy sta ro ży tn y ch  R zy­
m ian, bardzo  sk u teczn e  ich zda­
niem  były o k łady  z ow czego łożys­
ka lub  odchodów . P o ród  p rzysp ie­
szało psie m leko, a  do z łagodzenia 
bólów n iezastąp iona  b y ła  dżdżow ­
nica ugo tow ana  w  w inie.

Tradycje katolików

M aryi, m a tce  Jezusa, zaoszczę- 
^ono w  ow ych czasach  w szystk ich  
tych dzik ich  m etod. E w angelia  

Ł ukasza  w spom ina  ty lko , że 
P°ród odbył się bez k rz y k u  i bólu. 
!*0 dało  p oczą tek  tradycji, w edług 
której z poko len ia  na  poko len ie  
^ a tk a  p rzekazyw ała  córce d ługą 
■^stęgę rep rezen tu jąc ą  pas poro- 
°Wy noszony p rzez  M aryję 

^  dn iu  n arodzin  Jezu sa . A nna Au- 
striaczka kon ieczn ie  chcia ła  go 
*nieć w  dn iu  k iedy w ydała  na  św iat 
Przyszłego L udw ika  XVI.

f^rzez n a stęp n e  w ieki duże zna- 
czenie posiadała  B iblia, kobiety  
^Pożywały k aw ałk i je j s tron . Piły 
eż k ro p le  w ody p rzepuszczane  

Przez obraz M atki Boskiej.
B ardzo d ługo poród był sp raw ą  
włącznie dam ską . T rudn iły  się 

ym w yłącznie  ak uszerk i. M ężczy­
zn oglądali w tym  czasie gw iazdy 
ky przew idzieć  astro logiczną 

Przyszłość d la  sw ego po tom ka.

O w e ak u sz e rk i m iały  w ielu  n ie ­
przyjaciół, szczególnie w śród  le­
karzy , k tó rzy  pew n i sw ej w iedzy 
k ry tykow ali ich m etody  u żyw ania  
ziół. Podobno  złe ich  p roporcje  
pow odow ały zatruc ie. P raw d ą  
je st, że w  w iększości by ły  to k ob ie­
ty  n iek o m p e ten tn e  i czasem  jedno  
n iew łaściw e do tkn ięc ie  ich rą k  by ­
ło p rzyczyną śm ierci m a tk i. Z tego 
pow odu w  czasach inkw izycji w e 
F ran c ji o skarżano  je  o k o n tak ty  
z d iabłem . Spalono  w tedy  na  sto ­
sie i to rtu ro w an o  dz iesią tk i ty s ię ­
cy ak u szerek .

Do X V I w . cesarsk ie  cięcia p ra k ­
tykow ane  by ły  ty lk o  w  jed n y m  
celu  - aby  m óc ochrzcić now orod­
k a  - n a w et je śli m iał on żyć ty lko  
k ilk a  m in u t. M atka  u m ie ra ła  n a j­
częściej w  czasie tak ie j operacji.

Nowe odkrycia

R adykalne  posun ięc ia  w  tej 
dziedzinie n astąp iły  dopiero  
w  X IX  w., k iedy  p rofesor Y oung 
S im pson  z E d ynburga  w ym yślił 
now ą bezbo lesną m etodę  porodu  
polegającą n a  u sy p ian iu  kobiet. 
T ak  k ró low a W iktoria u rodziła  
sw oje ósm e dziecko.

W 1933 r. A nglik  D ick  R ead 
stw ierdził, że z łagodzenie bólu za­
leży od p sych ik i kob ie ty  - jeżeli 
po trafi ona p rzezw yciężyć strach , 
to i ból będzie łagodniejszy. Nie 
by ła  to je d n a k  całk iem  now a m e­
toda, bo ju ż  k ilk a  w ieków  tem u  
daw ano  rodzącym  kobietom  do rę ­
k i d użą  b ry łę  soli. Z aję te  je j k ru ­
szen iem  k oncen tro w ały  one swoją 
uw agę  n a  p racy  rą k  i au tom atycz­
n ie  odczuw ały  m niejszy  ból.

Ból porodow y do dziś pozostaje 
dużą zagadką. L ekarzom  n ie  u d a ­
ło s ię  jeszcze w ynaleźć sku tecznej 
m etody  zapobiegan ia  m u. C ieka­
w o stką  być m oże fakt, że sam  no­
w orodek  odczuw a ból ju ż  w  6 m ie ­
siącu  ciąży. T ak  w ięc być m oże 
c ie rp ią  oboje?

Dzisiaj kob ie ty  n ie  k rzyczą  ju ż  
je d n a k  ta k  g łośno i ty lko  czasem  
s łychać uuuffff... - to  z ulgi.

oprać, na podstawie 
„Cosmopolitan” 1993 

Beata Kowalska

Na zmęczone 
oczy

C zęsto  u ż y w am y  p o ró w n a n ia :
„ o c z y  b ł y s z c z ą c e  j a k  d w i e  g w i a z ­
d y ” . C hyba tro ch ę  p raw d y  w  tym  
je s t, ale...

Niestety, za mało śpimy, przebywa­
my w zadymionych pomieszczeniach, 
nadużywamy niekiedy alkoholu i jes­
teśmy wciąż przemęczeni. To na pew­
no nie dodaje świeżości spojrzeniu, 
gdyż oczy są zaczerwienione i zmęczo­
ne.

Mogą wtedy pomóc herbaciane 
kompresy. Trochę suchej herbaty na­
leży zalać gotującą wodą, a gdy płatki 
nasiąkną, wkłada się je do małych 
woreczków z gazy i jeszcze ciepłe lub
0 temperaturze pokojowej przykłada 
na oczy. Można stosować herbatę 
sprzedawaną w torebkach. Przed za­
stosowaniem takich kompresów trze­
ba usunąć cienie i tusz z powiek.

Do okładów można zastosować rów­
nież dwuprocentowy roztwór kwasu 
bornego (do nabycia w aptece) lub 
zalany wrzątkiem i odstawiony na kil­
kanaście minut rumianek. Ale uwaga
- rumianek roąjaśnia włoski brwi
1 rzęs, dlatego osoby o jasnej oprawie 
oczu, a stosujące hennę lepiej niech 
spróbują wykorzystać herbatę i kwas 
borny.

(ik)

Jak poradzić sobie ze stresem?
P ię k n a  sk ó ra , lśn ią ce  w łosy , czy li po p ro s tu  ś w ie tn y  w y g ląd , to  

n ie  ty lk o  e fe k t zab ieg ó w  k o sm ety czn y ch  - w ie le  zależy  od naszego  
sam opoczucia .

Stres to  chyba  na jgo rsza  tru c iz ­
n a  d la  skóry . J e s t  synonim em  
w szystk iego, co n as obciąża, d o k u ­
cza i pow oduje  drażliw ość.
S k ó ra  n ie  pozostaje obo jęt­
n a  n a  dzia łan ie  s tre su .
P rzy  ta k ich  obciążeniach  
o rgan izm  ch ron i p rzede  
w szystk im  najw ażn iejsze  
o rgany  w ew n ę trzn e  - serce
i m ózg, n a to m iast skó rę  
’’b ro n i” w  drug iej ko lejno­
ści. C ierp i w ięc ona n a  róż­
ne  niedobory , a  w  efekcie 
rob i w rażen ie  b ladej i zm ę­
czonej.

Z nakom itym  le k a rs t­
w em  na  s tre s  je s t  zdrow y 
nocny w ypoczynek , trw a ­
jący  p rzynajn ie j 7 - 8 go­
dzin. W tym  czasie o rga­
nizm  reg en eru je  się, a  skó ­
ra , k tó re j kom órk i n ie są 
n astaw ione  n a  odnow ę, zy­
sk u je  now ą po rc ję  energii.
J e ś li m am y k łopo ty  z za­
śn ięciem  lub  budzim y się 
w  nocy, n ie sięgajm y od 
razu  po tab le tk i - w arto  sp róbow ać 
na tu ra ln y ch  środków , np . w ale­
rianę , m leko  z m iodem . P rzed  
sn em  nie na leży  p ić kaw y, h e r­
baty , Coca - Coli, a  tak że  zby t dużo 
jeść . U spokajająco  na  organizm  
działa ciepła  kąp ie l z dodatk iem  
soli kąp ie low ych  zaw ierających  
m elisę lub  law endę.

Zdrow a skóra i  s iln y  organizm  
m oże b yć w y n ik iem  rów nom ier­
nego i  g łębok iego  oddychania,

F o t .  R .  K a ż m i e r c z a k

k tó re  zapew nia  organ izm ow i od­
pow iedn ią  porcję  tlen u . G łęboki 
oddech  sp raw ia , że d o tlen ia  się 
sk ó ra  i w szystk ie  o rgany  w e w n ę t­
rzne. N asz oddech  zw ykle  je s t  zby t 
p ły tk i i pow ierzchow ny, d la tego  
pow inno  się sk o n cen tro w ać  na  
tym , ja k  oddycham y.

P o  k o le jnym  szaleńczym  dn iu  
n a jchętn ie j usiad łoby  się w  w ygo­
d n y m  fo te lu  p rzed  te lew izorem . 
D użo korzystn ie jszy  je s t  je d n a k  
ruch , np . jogging , jazd a  n a  row e­
rze lub  spacer. G dy je steśm y  w  ru ­
chu, p łu ca  o trzym ują  odpow ied­
n ią  ilość tlen u , w zm aga się k rąże ­
n ie  i w  rezu ltac ie  pop raw ia  się 
zdolność o rgan izm u  do w ch łan ia ­
n ia  tzw . ho rm onów  stresow ych , 
czyli ad ren a lin y  i n o rad rena liny . 
P o rząd k u ją c  o rgan izm  n ie  należy  
zapom nieć  o diecie. M oże to  być 
k u ra c ja  pszen iczna, g łodów ka, 
czy tzw . dzień  ow ocowy. O rga­
nizm , k tó re m u  dostarcza  się m niej 
pożyw ien ia  sięga po sw oje reze ­
rw y , czyli m ałe  w arstew k i tłu sz­
czu , u su w a  p rzy  ty m  odpady  p rz e ­
m ian y  m ate rii oraz  zalegające  o r­
gan izm  su bstanc je  toksyczne. J e ­
śli zdecydujem y się na  g łodów kę 
na leży  szczególnie ^ . a ć  p . h ig ienę 

Hi s :  c ia ła ,'bow iem  su bstanc je  toksycz­
ne  w ydzielane są  ta k że  przez pot.

R ew elacy jnym  sposobem  n a  od­
prężen ie  n ie  ty lk o  ciała, a le  i duszy 
je s t  s a u n a . W raz z po tem  o rga­
nizm  w ydala  zalegające w  nim  
toksyczne  odpady  p rzem iany  m a­
terii, a  p rzem ien n a  w ysoka  i n isk a  
te m p e ra tu ra  doskonale  w pływ a 
na  naczyn ia  krw ionośne. S au n a  
stym ulu je  p rzem ian ę  m aterii, m i­
łe  c iepło odp ręża  m ięśnie, a  skó ra  
odśw ieża się i zaróżow ia. D obrze 
je s t  ra z  w tygodn iu  odw iedzać sau ­
nę, je d n a k  p rzed tem  na leży  udać 
się do lekarza . Z sau n y  n ie  pow in ­
ny  bow iem  k o rzystać  osoby ze 
schorzen iam i serca , k rążen ia  i n e ­
rek , a tak że  z rozm aitym i in fekc­
jam i, np . grypą.

A gu



Horoskop
BARAN (21 m  - 19 IV)

Należy skoncentrować się na zdro­
wiu, odżywianiu i domownikach. 
Trzymąj się raczej gruntu dobrze Ci 
znanego, a nie zmierzaj w nowych 
kierunkach. Zdążysz nadrobić zaległo­
ści po okresie gorączkowej działalno­
ści. Pomyślny dzień - sobota.

BYK (20 IV - 20 V)
Silny charyzmat otacza kogoś mó­

wiącego z egzotycznym akcentem lub 
osobą, która zapoznaje Cię z nowymi 
filozoficznymi poglądami. Postacie 
spod znaku Strzelca i Bliźniąt przyku­
wają Twą uwagę bystrym dowcipem
i elokwencją. Dla swego dobra uważaj, 
by romans był lekkiego kalibru!?! Po­
myślny dzień - wtorek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Czas, aby zająć się sprawami zawo­

dowymi. Jeśli ma dojść do zmian, któ­
rych pragniesz, to trzeba planować 
praktycznie. Usuń przeszkody, upo­
rządkuj sprawy i rzeczy, zwłaszcza 
w pobliżu miejsca, gdzie działasz. Bę­
dziesz odczuwać potrzebę zredukowa­
nia życia towarzyskiego. Pomyślny 
dzień - środa.

RAK (21 VI - 22 VII)
Przyciągasz osoby spod znaku Bliź­

niąt, Panny i Strzelca. List miłosny lub 
długa rozmowa telefoniczna odegra 
kluczową rolę. Spodoba Ci się ktoś 
nauczający, piszący lub potrafiący 
kwieciście mówić. Zmienią śię niektó­
re Twoje poglądy na miłość. Pomyślny 
dzień - sobota.

LEW (23 VH - 22 VIII)
W nadchodzącym czasie unikaj ot­

wartej konfrontacji z osobą zaprzyjaź­
nioną z „drugą połową” czy kimś z pra­
cy. Napotkasz tylko nieprzejednany 
upór, szczególnie ze strony osoby star­
szej lub o naturze despotycznej. Twoje 
reakcja może być nadmiernie emocjo­
nalna lub przybrać wyjątkowo ostrą 
formę. Pomyślny dzień - niedziela.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Osoby spod znaku Ryb lub Panny 

będą w najbliższym czasie „nastrojone 
na Twą nutę”. Dobrze rozwijające się 
ostatnio sprawy znajdą się w punkcie 
krytycznym. Ujawni tu swe karty ry­
wal lub rywalka i będzie się to wiązać 
z grą o zyskanie Twego współczucia. 
Nie bierz tego zbyt poważnie. Osoby 
naprawdę Ci przyjazne łatwo przejrzą 
te kłamstwa. Pomyślny dzień - czwar­
tek.

WAGA (23 IX - 22 X)
Pierwsze skrzypce odgrywać będą 

osoby spod znaku Raka i Koziorożca. 
Odkryjesz, że Twoim poczynaniom to­
warzyszy więcej poparcia niż Ci się 
zdawało. Zaprzyjaźniona z Tobą osoba, 
obdarzona wielką ambicją, będzie
o krok od świetnej pracy, co na dłuższą 
metę może i Tobie przynieść korzyści. 
Pomyślny dzień - piątek.

SKORPION (23 X - 21 XI)
Sprzyjające Ci planety wysuną Cię 

na środek sceny i rozpocznie się seria 
spotkań, konferencji i rozmów, co po­
prawi Twoją pozycję w świecie. Zdo­
łasz poszerzyć swoje sfery wpływów 
w zadziwiający sposób. Pomyślny 
dzień - poniedziałek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
W kalendarzu zarezerwiy czas na 

rozrywkę, głębsze uczucia i przygodę. 
Zapowiadają się spotkania towarzys­
kie i uroczystości. Przyciągniesz oso­
bę, która uwielbia teatr i lubi wzbu­
dzać ogólne zainteresowanie swoją 
osobą oraz hojnie wszystkich obda­
rzać. Jeśli dasz jej szansę, wasze zwią­
zki uczuciowe obiecująco się rozwiną!!! 
Pomyślny dzień - wtorek.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
Wejrzyj głębiej w swą filozofię życio­

wą i osobiste gusta - uczyń to w przy­
szłym tygodniu!!! Twoją działalność 
skierowaną na zewnętrz przyhamują 
pewne planety. Ktoś z rodziny lub 
krewnych ma coś w rodzaju załamania 
nerwowego - daj tej osobie wyraźnie do 
zrozumienia, że darzysz ją  ciepłymi 
uczuciami. Pomyślny dzień - sobota.

WODNIK (20 I - 18 II)
Jeśli nadal utrzymasz lekkość w po 

dejściu do spraw życia i miłości K 
zetkniesz się z ważnymi osobami, ktoi 
re mają wpływ na kształtowanie opiflij 
publicznej. Możesz mieć trudnośd 
z pamiętaniem o płatnościach lub W 
okażesz dość odpowiedzialność 
w sprawach pieniężnych. Pomysłu) 
dzień - środa.

RYBY (19 H - 20 m )
Powoli przyzwyczaisz się do rutyny. 

Nadchodzi również pora sprzyjają#! 
rozpoczęciu bardziej rozsądnego pro-; 
gramu poprawy zdrowia obejmują# 
go zrównoważoną dietę i ćwiczeni*; 
Może trzeba będzie odłożyć na późni«lj 
plany rozrywkowe. Pomyślny dzień] 
wtorek.
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Poziomo: 4) nabój bez pocisku, 7) okres czte­
rech  tygodni przed Bożym Narodzeniem, 9) 
w yrażenie nie dające się przetłum aczyć do­
słownie na inny język, 10) rękojeść, rączka, 
11) danie z jaj, 12) narząd, 15) pogoda, 18) 
srebrzystobiały m etal z g rupy cynkowców, 
20) okowy, jasyr, 21) nazwa włókna agawy, 22) 
z wodą sodową, 23) główny składnik mleka, 
24) epopeja, 26) biurowy lub stolarski, 29) 
z p iasku albo ciasta, 32) d u k t leśny, 33) angiel­
ska m iara objętości, 34) niedołęga, niezdara, 
35) szkoda, uszczerbek, 36) osoba wymieniona 
na w ekslu trasow anym .

Pionowo: 1) folder, reklam a, 2) uciekinier, 3) 
specjalista w zakresie budowy organizmu, 5) 
szpon, 6) tam  projekcje filmów 7) jednododa- 
tni rodnik, w którego skład wchodzi wodór
i azot, 8) bój, bitwa, 13) strum yk, potok, 14) 
bezbarw ny gaz o ostrej woni, 16) część, u ry­
wek, 17) załącznik, 18) dżokejska kurtka , 19) 
nimfa, k tórą Zeus zamienił w drzewo lauro­
we, 24) znawca piękna, 25) jeżyna, 27) dziew­
częca zabawka, 28) bursztyn, 29) szef ju h a ­
sów, 30) kłam stwo, łgarstwo, 31) kam ień pół­
szlachetny.

Litery z pól ponum erow anych w praw ym  
dolnym rogu, napisane od 1 do 27, utworzą 
rozwiązanie - myśl M. Reja.

oprać. P io tr  W arczyński
R ozw iązania k rzyżów ek prosimy przysłać 

lub dostarczyć w raz z kuponem  do Biura

Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) do 
w rześnia 1994 r. Spośród prawidł0' 
wych rozwiązań wylosowane zostfl' 
ną dwie nagrody pieniężna (200 tys- 
zł i 50 tys. zł) oraz dwie nagród)' 
rzeczowe (po dw a 250-gramowe opa' 
kowania kaw y „Prim a”).
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Rozwiązanie krzyżów ki n r 173
Hasło: Życie bez radości to  lafl1' 

p k a  bez oliwy.
N agrody  w ylosowali: A n n a  K**' 

źn ia k , W ojciechow o 22 (200 tyS* 
zł), P io t r  K u b ia k , Ja ro c in , ul. No' 
w a 7 /4  (50 tys. zł); M irosław # 
K oz łow ska , T w ardów  77c, Iwon* 
G rzeg o rczy k , Ż erków , ul. KolejO' 
w a 19a.

Po  odbiór nagród  p rosim y  si? 
zgłosić do B iu ra  O głoszeń (Rynefc» 
R atusz) w  ciągu dw óch tygodni-

ija /ć
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